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Były wakacje, słońce, laba, luz i spor-
towa przygoda. Rodzinna  pasja piłkarska 
sprawiła, że zasiadłem trybunach podczas 
trzydniowego turnieju młodzików „Jelenia 
Góra Cup 2015” organizowanego przez 
jeleniogórski KKS. Zapowiadało się pięk-
nie i początkowo tak też było. Wspaniała 
idea, kluby z regionu, puchar ufundowany 
przez sponsora, patronat prezydenta 
miasta, kibice na trybunach i najważniej-
sze - dzieciaki z entuzjazmem biegające 
po boisku. Ale tylko przez chwil parę. 
Szybko okazało się bowiem, że wcale nie 
o czystą radość z piłki kopanej chodzi 
na murawie, a o niezdrową rywalizację 
w imię patologicznego „sukcesu”, który 
jest wyłącznie porażką, i to haniebną. 
Drugiego dnia imprezy poczułem się 
moralnie skopany, podobnie jak i gro-
mada dzieciaków rycersko walczących 
na boisku, skandalicznie skrzywdzonych 
przez sportowych działaczy. Nie dziwię 
się, że drużyna Olimpii Kowary nie chciała 
przyjechać na mecze finałowe, po tym, 
jak ich waleczne maluchy potraktował 
jegomość odpowiedzialny za uczciwość 
na boisku. Bo mecz Olimpii z KKS-em dla 
tych ostatnich niespodziewanie wygrał... 
sędzia. Maluchy z Kowar do ostatnich 
minut zasłużenie prowadziły z  ekipą 
gospodarzy. Mimo iż w drugiej połowie 
meczu sędzia dziwnie nie zauważał prze-
winień zawodników drużyny gospodarzy 
i ani myślał odgwizdać np. ewidentnego 
karnego dla gości, który nie wzbudziłby 
pewnie żadnych kontrowersji wśród 
zawodników. W ostatniej minucie meczu 
nie wiedzieć czemu podyktował natomiast 
co najmniej kontrowersyjnego karnego 
dla gospodarzy. Mało tego, chwilę później 
wyrzucił z boiska kilku (!) zawodników 
Olimpii, którzy pewnie w mało sportowy 
sposób (co, i owszem, zwalczać należy) 
wyrażać zaczęli swoje słuszne oburzenie 
niezrozumiałą i krzywdzącą ich sytuacją. 
I w ten oto sposób w ostatnich sekun-
dach meczu odwrócona została szala 
zwycięstwa, bo strzelenie zwycięskiej 
bramki tak osłabionej drużynie było 
tylko formalnością.  Dzieciaki z Kowar 
schodziły z boiska jak zbite psy. Rodzice 
na trybunach głośno wyrażali niesmak, 
jaki pozostaje po takim widowisku. Nie 
dziwię wykrzyczanym z trybun pod adre-
sem sędziego zarzutom „wydrukowania 
meczu”, bo naprawdę trudno było oprzeć 
się wrażeniu, że sędzia gra w drużynie go-
spodarzy. Ręce opadły mi do samej ziemi, 
gdy na koniec z ust dorosłych opiekunów 
niespodziewanych zwycięzców meczu 
padły słowa, że nieistotne jak, ale ważne, 
że wygrali... Ten marny spektakl obser-
wowali też zawodnicy i trenerzy innych 
drużyn, zmieszani tym, czego dane było 
im doświadczyć. Przed rozpoczęciem 
rozgrywek w ostatnim dniu zawodów 
kibice na trybunach długo rozmawiali 
o tym, co wydarzyło się dzień wcześniej, 
i nie przebierali w słowach. 

Nie mam nic wspólnego z żadną z dru-
żyn, których starcie zakończyło się skan-
dalem, jaki w świecie dziecięcego sportu 
przeraża szczególnie. Do dziś nie mogę 
jednak otrząsnąć się z oburzenia. Bo nie 
wolno krzywdzić dzieci w taki sposób. Bo 
na tym boisku przegrali wszyscy. Można 
powiedzieć wiele: że nieuczciwe, niemo-
ralne, że wypaczanie idei sportu, patologia 
itd. Ja zastanawiam się natomiast, po co 
to wszystko? Po co te zawody? Dla kogo 
ten cyrk? Bo na pewno nie dla dzieciaków, 
które straciły znacznie więcej, niż mogły 
zyskać. I wstyd dla organizatorów - gospo-
darzy towarzyskiego - ponoć - spotkania, 
które z miejsca straciło znamiona szla-
chetnej zabawy. Bezcenna to inwestycja 
w budowanie świata wartości i sportową 
przyszłość młodych piłkarzy. 

Daniel Antosik
d.antosik@nj24.pl

Przedsiębiorstwo „Renopol” z Legnicy 
przeprowadzi rozbiórkę, a potem rekonstruk-
cję drewnianego obserwatorium meteorolo-
gicznego, w którym na Śnieżce prowadzono 
badania aury przez 75 lat. Planuje się jego 
lokalizację w pobliżu Muzeum Sportu i Tury-
styki w Karpaczu i urządzenie w nim ekspo-
zycji o historii obserwacji meteorologicznych 
na najwyższym szczycie Karkonoszy od 
początków XIX wieku.

n

W tym roku Zakłady Piwowarskie w Lwówku 
Śląskim wznowią eksport słodu do krajów Europy 
Zachodniej, gdzie dostarczą go 800 ton. W naj-
bliższych latach liczba ta zwiększy się do 2 tys. 
ton rocznie. Słodownie w Lwówku Śl., Ciecha-
nowicach i Legnicy produkują 10 tys. ton słodu 
rocznie, lwówecki browar zużywa tylko 3 tys. ton, 
nadwyżkę otrzymują inne browary w kraju.

n

Zdzisław Rzyman, który otrzymał klucze 
do mieszkania przy ul. Kiepury 4 w Jeleniej 
Górze, oddał je do administracji, ponie-
waż uważa, że jakość wykończenia tego 
mieszkania jest skandaliczna. W piśmie 
skierowanym do zarządu spółdzielni , 
wśród 15 zauważonych usterek wymienia 
m.in.: niestaranne białkowanie ścian, wy-
raźne pęknięcie ściany, do której przylega 
balkon, odstawanie uchwytów kaloryferów 
uniemożliwiające ich prawidłowe moco-
wanie, wypukłości wykładziny podłogowej, 

pęknięty parapet, zniszczone gniazdko 
elektryczne oraz brak domofonu.

n
W Jeleniogórskiem jest blisko 6 tysięcy 

wolnych miejsc pracy. W styczniu i lutym br. 
wydziały zatrudnienia w miastach i gminach 
do różnych zakładów przemysłowych i przed-
siębiorstw skierowały 4800 osób. Wkrótce 
w siedmiu miastach zostaną zorganizowane 
giełdy pracy. W pewnym stopniu brak ludzi 
rekompensują zespoły gospodarcze. Do 
najlepiej pracujących należą zespoły w jele-
niogórskich zakładach: „Polfie” i Aniluksie”.

Wybrał GOK

29 lat temu w NJ

Prawo i Sprawiedliwość ogłosiło pierwszą 
trójkę listy wyborczej w okręgu jeleniogórsko-
legnickim. Wiadomo też, na kogo postawi Pol-
skiego Stronnictwo Ludowe oraz Nowoczesna 
Ryszarda Petru. Zjednoczona Lewica jeszcze 
zwleka z podaniem nazwisk.

Na liście partii Jarosława Kaczyńskiego nie ma 
niespodzianek. Otwiera ją wiceprezes PiS-u Adam 
Lipiński, drugie miejsce ma Elżbieta Witek z Jawo-
ra (rzecznik partii), a trzecie - Marzena Machałek 
z Jeleniej Góry. Pytanie, czy jeleniogórska posłanka, 
ostatnio bardzo aktywna w mediach ogólnopolskich, 
nie zasługuje na lepsze miejsce?

- Jestem pełna pokory. Spodziewałam się trzeciego 
miejsca i nie budzi to mojego zdziwienia - mówi. - 
Od trzech kadencji startuję z „trójki” i wierzę, że jest 
to szczęśliwa liczba. Wierzę też, że będziemy mieli 
większą liczbę mandatów w okręgu. Myślę, że będzie 
ich pięć albo sześć.

Na razie PiS nie ujawnia, kto jeszcze wystartuje 
w wyborach. Ma to ogłosić w środę. W kuluarach 
mówi się, że na liście może znaleźć się radny miejski 

Oliwer Kubicki lub też radny wojewódzki Tadeusz Le-
wandowski. Do Senatu PiS ma postawić na Krzysztofa 
Mroza. M. Machałek nie chciała komentować tych 
spekulacji. - Nie czuję się upoważniona - mówiła.

Dużo mniej niewiadomych jest w PSL-u. Liderką 
listy ludowców będzie wiceminister gospodarki 
Ilona Antoniszyn-Klik. Zaraz za nią jest obecny poseł 
z Legnicy Tadeusz Samborski. Z trzeciego miejsca 
startuje Krzysztof Wiśniewski. To przedsiębiorca 
spod Jeleniej Góry, prowadzi camping z basenem 
w Miłkowie (Wiśniowa Polana) oraz centrum 
rehabilitacji. Dwukrotnie był finalistą wyborów 
Człowieka Roku Nowin Jeleniogórskich. Niedawno 
wszedł w świat polityki. Od roku jest radnym po-
wiatu jeleniogórskiego - wiceprzewodniczącym rady. 
Startował z obywatelskiego komitetu, uzyskał ponad 
800 głosów, najwięcej ze wszystkich startujących.

- Chcę spróbować swoich sił w tych wyborach - 
przyznaje. - Uważam, że jako radny dałem się poznać 
z dobrej strony. Jestem pracowity, wiele inwestycji 
udało mi się przekierować na teren gminy Podgó-
rzyn, z której startowałem.

Na wstępnej liście PSL-u jest kilka znanych na-
zwisk w regionie jeleniogórskim. Tuż za pierwszą 
trójką jest Andrzej Jasiński - burmistrz Mirska. Na 
7. miejscu znajduje się były starosta lwówecki Sta-
nisław Mrówka, jest też burmistrz Piechowic Witold 
Rudolf (na miejscu 18.). Z regionu jeleniogórskiego 
wystartują także Katarzyna Grzelak ze Zgorzelca 
(miejsce 8.), Teresa Trefler z powiatu lubańskie-
go (9.), Adam Smoliński z zarządu grodzkiego 
PSL-u w Jeleniej Górze (13.), Zofia Rak z powiatu 
lwóweckiego (16.) oraz Anna Kołodziej (powiat 
bolesławiecki, miejsce 22.) i Jerzy Gwiżdż (powiat 
kamiennogórski, miejsce 23.).

Ludowcy zastrzegają, że o ile pierwsza piątka jest 
już pewna, to może zmienić się kolejność kandyda-
tów na dalszych miejscach.

Listę ogłosiła też Nowoczesna Ryszarda Petru. 
Jedynką w naszym regionie będzie Ewa Stępień, 
37-letnia ekonomistka i działaczka samorządowa. 
Od ponad 10 lat mieszka w Kunicach, w latach 2010 

- 2014 była radną gminną. Specjalizuje się w finansach 
przedsiębiorstw i instytucji samorządowych, pracuje 
w bankowości. Drugie miejsce na liście ma Grzegorz 
Stankiewicz z Jeleniej Góry. Na liście jest też prezes 
targowiska Zabobrze Stanisław Sudoł (miejsce 18.) 
oraz radny miejski Konrad Sikora (24.). Obaj w po-
przednich wyborach popierali Platformę Obywatelską.

Cicho na razie w obozie SLD, a raczej Zjedno-
czonej Lewicy. - Pewniakami do startu są Ryszard 
Zbrzyzny i Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska - 
mówi Piotr Paczóski, szef SLD w Jeleniej Górze. 
Nie powiedział jednak, jakie będą mieli miejsca. 
Na giełdzie kandydatów krążą też nazwiska Mar-
cina Sobonia i Piotra Paczóskiego. Ochotę na start 
ma też Janusz Jędraszko, prezes Jeleniogórskiego 
Stowarzyszenia Osób Bezrobotnych, który związa-
ny jest z Twoim Ruchem.

Ciekawostką jest brak na giełdzie nazwisk Henryka 
Kmiecika z Lubawki, który przebojem wszedł do 
Sejmu w poprzedniej kadencji z listy Ruchu Palikota, 
a ostatnio związany był z PSL-em. Wcześniej pisali-
śmy, że jeleniogórscy ludowcy nie chcieli startować 
z nim z jednej listy. W regionie ostatnio pojawiły się 
plakaty z wizerunkiem Kmiecika, w których nawołuje 
on do podpisania się pod apelem do prezydenta RP 
o... odwołanie niedzielnego referendum. Na razie 
więc H. Kmiecik gra w inną grę.

(ROB)

20 uczniów z Ukrainy uczestniczy 
dziś w uroczystej inauguracji roku 
szkolnego w ZSE-T w Rakowicach 
Wielkich, a jutro rozpoczną w tej 
szkole normalną naukę. To pierwsza 
taka inicjatywa w naszym wojewódz-
twie. Z jednej strony jest pomocą 
dla pogrążonej w kryzysie Ukrainy, 
z drugiej sposobem na radzenie so-
bie z polskim niżem demograficznym.

- Pomysł zrodził się z naszej współ-
pracy z rejonami Stryj i Halicz 

- wyjaśnia Zbigniew Grześków, wice-
starosta lwówecki, koordynujący pro-
jekt. - W Stryju z inicjatywą wyszedł 

dyrektor tamtejszej szkoły, w Haliczu, 
współpracujący z nami ksiądz Cym-
bałek. Zainteresowanie tamtejszej 
młodzieży nauką w polskiej szkole 
średniej było duże. To zrozumiałe; 
przecież jej ukończenie da im unijny 
dyplom. Pewnie z chęcią przyjechało 
by ich więcej, ale warunkiem była 
znajomość języka polskiego, przy-
najmniej w stopniu pozwalającym 
uczestniczyć w zajęciach. W szkole 
w Rakowicach, będą uczęszczać do 
normalnych klas, razem z polskimi 
koleżankami i kolegami. Wymóg speł-
niło 20 uczniów. To Ukraińcy, a nie 

Polacy z pochodzenia. Większość 
z nich zna już polskie realia, bo byli 
tutaj na wymianach młodzieży.

Ukraińscy uczniowie, którzy szcze-
gólnie zainteresowani byli nauką 
w klasach gastronomicznej i samo-
chodowej, sami muszą ponieść kosz-
ty dojazdu i wyżywienia. Powiat do-
stanie natomiast normalną subwencję 
na ich naukę oraz dofinansowanie na 
zakwaterowanie w internacie.

Starosta Grześków przyznaje, że 
oferta dla uczniów z Ukrainy jest 
jednym ze sposobów na niż de-
mograficzny i z roku na rok coraz 

mniejszą liczbę dzieci trafiających 
do szkół. Z satysfakcją też jednak 
pochwalił się, że mimo tych trud-
ności tegoroczny nabór do rako-
wickiego Zespołu Szkół był znacznie 
większy niż przed rokiem. 

A debiut ukraińskich nastolatków 
w dolnośląskiej szkole stał się pre-
tekstem do szczególnie uroczystej 
inauguracji roku szkolnego w ZSE-T 
w Rakowicach - swój udział zapowie-
dzieli marszałek województwa Cezary 
Przybylski i sekretarz stanu w minister-
stwie cyfryzacji Stanisław Huskowski.

(mal)

Ukraińscy uczniowie w rakowickiej szkole

Kolejni odkrywają karty

Krzysztof Wiśniewski chce spróbować 
swoich sił w polityce. Postawił na PSL.
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W maju tego roku gospodarze oby-
dwu kowarskich sztolni zjednoczyli siły 
i stworzyli jedną ofertę pod hasłem 

„Kotlina Uranowa”. Turyści na jeden 
bilet zwiedzać mogli obydwie atrakcje. 
Wszyscy się cieszyli, że nareszcie jest 
współpraca, skuteczniejszy marketing 
i czytelniejsza oferta dla turystów. Sie-
lanka trwała dwa miesiące. Właściciel 
sztolni przy Jeleniej Strudze porozu-
mienie zawiesił. - Sztolnia w byłej ko-
palni Podgórze stwarza zagrożenie dla 
zwiedzających. Tam są przekroczone 
wskaźniki promieniowania - utrzymuje. 

- To bzdura. Mam stosowne dokumenty, 
poświadczające, że w sztolni 19A jest 
zupełnie bezpiecznie - odpowiada 
właściciel sąsiedniej podziemnej trasy. 
Specjaliści z Wyższego Urzędu Górni-
czego i Instytutu Medycyny Pracy nie 
potwierdzają podejrzeń gospodarza 
sztolni przy Jeleniej Strudze. O co 
więc w istocie chodzi? Cała sytuacja 
wskazuje, że podziemne trasy tury-
styczne działają w warunkach wielu 
prawnych niedopowiedzeń. To ma się 
zmienić w ciągu dwóch lat, bo wtedy 
zacznie obowiązywać w tym zakresie 
nowe prawo.

Groźne promieniowanie w sztolni 
19 A?

Marek Jankowski jest właścicielem 
luksusowego ośrodka Jelenia Struga 
Medical Spa i zlokalizowanej tutaj 
Sztolni Kowary po byłej Kopalni Li-
czyrzepa. - Spotykaliśmy się kilka razy 
z nowymi gospodarzami sztolni w ko-
palni Podgórze, a także z burmistrz 
Wiśniewską, i uznaliśmy, że lepiej 
będzie dla nas, dla Kowar, dla lokalnej 
turystyki, jeśli zrobimy krok dalej i zro-
bimy wspólną trasę turystyczną - opo-
wiada. W ten sposób została powołana 
do życia „Kotlina Uranowa”. Miała być 
wspólna promocja, marketing, jeden 
bilet na dwie podziemne trasy. Strony 
podpisały porozumienie. Ustalono 
podział wpływów z biletów, obowiąz-
ki. Był też punkt, w którym strony 
oświadczyły, że posiadają dokumenty 
potwierdzające bezpieczeństwo obiek-
tów dla zwiedzających. 
W połowie lipca Marek 
Jankowski powziął in-
formację od dra Je-
rzego Olszewskiego 
z łódzkiego Instytutu 
Medycyny Pracy, że 
w sztolni sąsiadów 
są bardzo niepokojące 
wskazania promienio-
wania. - Pokazał wtedy 
dokument z 2010 roku, 
z którego wynikało, że 
stężenie radonu w tam-
tej sztolni sięga 15 tys. 
bekereli, czyli ponad 
czterokrotnie powyżej 
dopuszczalnej normy. 
Teraz wskazania były 
jeszcze wyższe, a w 
sztolni nie ma żadnej 
wentylacji. Przyznał, że 
do sztolni można wprowadzić turystów 
tylko wtedy, gdy wykona się pewne 
inwestycje - mówi Marek Jankowski. 
Wówczas właściciel Jeleniej Strugi 
poprosił stronę porozumienia o oka-
zanie dokumentów poświadczających 
bezpieczeństwo podziemnej trasy 
turystycznej. - Daliśmy trzy dni na po-
kazanie stosownych dokumentów. Nie 
pokazali ich, a my na początku sierpnia 
zawiesiliśmy porozumienie. Nie chce-

my po prostu, aby goście Jeleniej Stru-
gi byli narażani na problemy zdrowotne 

- mówi. Potem, dodaje, podobno spółka 
„Urania” wykonała jakieś prace, w tym 
zainstalowano dwa wentylatory. To 
według Marka Jankowskiego działanie 
niewystarczające. - Tam trzeba zrobić 
jakąś koncepcję zagospodarowania 
sztolni, badania, poddać się weryfikacji 
odpowiednich służb. A tam nie ma 
nic - mówi. 

- Sztolnia 19A w byłej kopalni Pod-
górze przez lata była szabrowana, 
a trzy lata temu została bez żadnych 
dokumentów lub badań otwarta i udo-
stępniona dla turystów - mówi wła-
ściciel Jeleniej Strugi. W jego opinii 
podwyższone promieniowanie, które 
mogło tam występować, jest groźne 
zwłaszcza dla młodych organizmów 
i kobiet w ciąży. - Lekarze, z którymi 
rozmawiałem, twierdzą, że takie pod-
wyższone promieniowanie nie zabija, 
skutki dla dorosłych mogą być nawet 
czasami pozytywne, ale u małych dzie-
ci może prowadzić do zmian w DNA, 
czego konsekwencje mogą być od-
czuwalne po długim czasie - opowiada 
Marek Jankowski. Pierwsza firma, która 
prowadziła sztolnię 19A, zakończyła 
działalność, a rok temu wznowiła ją 
tutaj spółka „Urania”. - Tam wciąż nie 
robi się żadnych pomiarów, nie ma 
porządnej wentylacji. A przecież tamta 
sztolnia leży w samym złożu uranowym, 
u nas była jedynie sztolnia poszuki-
wawcza. Tam więc ścisła kontrola 
promieniowania jest znacznie bardziej 
pożądana - ocenia.

Właściciel Jeleniej Strugi podkreśla, 
że sztolnia, którą on sam udostępnia, 
jest pod pełną stałą kontrolą Wyższego 
Urzędu Górniczego, Instytutu Medycy-
ny Pracy, sanepidu i straży pożarnej. 

- Mamy tu wszędzie dozymetry, które 
pozwalają na bieżąco badać poziom 
promieniowania. Wentylacja pozwala 
utrzymywać stabilny poziom stężenia 
radonu - mówi.

Franciszek Gawor, ostatni dyrektor 
techniczny kopalń uranowych R-1, tak-
że budowniczy inhalatoriów i obecnie 

funkcjonujących tras turystycznych, 
dziś pracownik Jeleniej Strugi, wskazuje 
istotne różnice między sztolnią w kopalni 
Podgórze, gdzie urządzono pod koniec 
lat sześćdziesiątych na zlecenie uzdrowi-
ska zakład leczniczy, a tym, co jest teraz. 

- Myśmy wtedy uruchomili dwa węzły 
wentylacyjne. Jeden miał dostarczać 
powietrze z zewnątrz, drugi miał w miarę 
potrzeby dostarczać powietrze radonowe. 
Ten system pozwalał utrzymać stałe, 

bezpieczne poziomy - mówi były dyrektor 
R-1. W inhalatorium radonowym aktyw-
ność promieniotwórcza, stężenie radonu 
w powietrzu, zawierało się w granicach 
2-4 tys. Bq (bekereli) na metr sześcien-
ny. - Wiem, że teraz podobnego systemu 
w sztolni w kopalni Podgórze, gdzie 
wprowadza się turystów, nie ma - mówi 
Franciszek Gaworn. Dodaje, że w sztolni 
po byłej kopalni Liczyrzepa, przy Jeleniej 
Strudze, stężenie radonu nie przekracza 
1 tys. Bq/ m sześć., a najwyższe odnoto-
wane wskazanie to 1,6 tys. Bq. 

Osobną kwestią, na którą wska-
zuje właściciel Jeleniej Strugi, jest 
problem prawa do użytkowania 
sztolni po byłej kopalni Podgórze. 

- Obecny gospodarz ma jedynie 
wydzierżawiony od Lasów Pań-
stwowych teren przed wejściem do 
sztolni. Co do samej sztolni - nie ma 
żadnego tytułu prawnego - mówi. 
Zapewnia, że sam posiada stosowne 
dokumenty na użytkowanie swojej 
sztolni.

Promieniowanie wyższe, ale 
bezpieczne

Patryk Guzik, pełnomocnik spółki 
„Urania”, ubolewa, że projekt „Kotlina 
Uranowa” został zawieszony. - Włoży-
łem w to dużo serca i energii - mówi. 
Twierdzi, że nie ma merytorycznych 
powodów do kwestionowania bezpie-
czeństwa turystów odwiedzających 
sztolnię 19A. Badania zostały uzu-
pełnione, a stosowne dokumenty po-

świadczają obniżenie poziomu stężenia 
radonu. - Mimo to nie udało się wrócić 
do współpracy - mówi. Prezentuje 
dokument wystawiony przez Instytut 
Medycyny Pracy im prof. dra med. Je-
rzego Nofera w Łodzi, poświadczający, 
iż uruchomienie wentylacji pozwoliło na 
znaczne obniżenie poziomu radonu do 
średniej 6,5 tys. Bq/m sześć. (powie-
trze w sztolni wymienia się całkowicie 
w ciągu dwóch godzin) To pozwala, 
aby rocznie przewodnik po sztolniach, 
który jest znacznie bardziej narażony 

na promieniowanie, niż turysta, spędził 
w pracy do 900 godzin, aby nie przekro-
czyć dawki granicznej promieniowania. 
Turysta przebywający w sztolni przez 
okres około 1 godziny może otrzymać 
dawkę skuteczną w wysokości 0,02 
mSv. Roczne narażenie populacji na 
radon w Polsce szacowane jest na 
poziomie 1,2 mSv. Dawka 0,02 mSv to 
2 proc rocznego limitu dawki dla popu-
lacji - czytamy w dokumencie. Według 
Patryka Guzika problem jest wyduma-
ny, choć rozmówca nie zaprzecza, że 
wentylacja, która pozwoliła obniżyć 
stężenie radonu, zainstalowana została 
dopiero niedawno. - To nie znaczy, że 
przedtem nie mieliśmy badań i pewno-
ści, że w sztolni jest bezpiecznie - mówi 
Patryk Guzik. 

Dr Jerzy Olszewski z łódzkiego 
Instytutu Medycyny Pracy, który m.in 
w Kowarach bada promieniowanie, jest 
bardzo ostrożny, w ocenach. Przyznaje, 
że nie ma powodu, aby sztolnię 19A 
zamknąć dla turystów. Co do wpływu 
promieniowania na ludzi, ocenia, że na-
ukowcy prezentują w tej kwestii bardzo 
odmienne poglądy. - Nie ma pewnej 
wiedzy, popartej doświadczeniem, na 
temat skutków promieniowania poza 
Hiroshimą - mówi, dodając, że wszelkie 
takie badania należałoby prowadzić 
przez co najmniej trzy pokolenia. Dr 
Olszewski przytacza przykład innych 
podziemnych tras w Polsce, gdzie 
promieniowanie jest znacznie wyższe 
niż w kowarskich sztolniach, a ruch 
turystyczny jest prowadzony, i odsyła 
do publikacji swojego autorstwa, która 
ukaże się lada dzień. W jego opinii 
sprawa całkiem się unormuje za dwa 
lata kiedy wejdą stosowne dyrektywy 
unijne, gdzie wprowadzone zostaną 
bardzo ostre normy aktywności pro-
mieniotwórczej. - Wtedy norm nie 

będzie spełniała zarówno sztolnia 
w kopalni Podgórzem, jak i w kopalni 
Liczyrzepa, bo wyniesie ona 300 Bq na 
metr sześć. - mówi.

Podziemną trasę turystyczną, urzą-
dzoną w sztolni 19A, badali ostatnio 
także specjaliści z Wyższego Urzędu 
Górniczego w Katowicach. - Wiemy, 
że wynik tej kontroli będzie pozytywny, 
czekamy tylko na raport - mówi Patryk 
Guzik. Jolanta Talarczyk, rzeczniczka 
prasowa WUG potwierdza, że pra-
cownicy Departamentu Górnictwa 

Podziemnego i Odkrywkowego WUG, 
którzy sprawują nadzór nad trasami 
zorganizowanymi w nieczynnych wy-
robiskach górniczych, nie dopatrzyli 
się przeciwwskazań do turystycznego 
udostępnienia trasy. - Jednocześnie 
wydane zostały zalecenia, które pro-
wadzący trasę musi wykonać w ciągu 
dwóch lat, aby sprostać zmianom 
w prawie, do czego będą musieli się 
dostosować także wszyscy inni - mówi 
rzecznik Talarczyk. Opinia WUG cieszy 
Patryka Guzika najbardziej, bo to kom-
pleksowa ocena. - Nie ma więc żadnych 
powodów, aby nie kontynuować współ-
pracy, a druga strona porozumienia 
o tym dobrze wie - mówi pełnomocnik 
spółki „Urania”. Zapowiada, że wkrótce 
zakupione zostaną dozymetry do bieżą-
cego monitorowania stężenia radonu. 
W jego opinii właściciel Jeleniej Strugi, 
który przez lata samodzielnie prowadził 
tutaj interes ze sztolniami, po prostu 
tak naprawdę nie chce dzielić się zy-
skami i stąd taka postawa. 

Patryk Guzik wyjaśnia, że kwestia 
własności użytkowania sztolni rzeczy-
wiście nie jest w pełni wyjaśniona, ale 
powodem jest nieprecyzyjne prawo, 
sprawy systemowe. W ciągu dwóch lat 
sprawa zostanie uregulowana, bo nowa 
ustawa w podobnych przypadkach 
przypisuje Urzędowi Marszałkowskie-
mu reprezentowanie Skarbu Państwa 
wobec przedsiębiorców.

Bożena Wiśniewska, burmistrz 
Kowar, ubolewa nad losem „Kotliny 
Uranowej”. - To był dobry pomysł, któ-
ry dawał szanse na uporządkowanie tej 
niepowtarzalnej oferty Kowar - mówi. 
Wstrzymuje się od ocen stron poro-
zumienia, wskazując, że tej dokonać 
mogą tylko specjaliści.

Tekst i zdjęcia: 
Sławomir Sadowski

Patryk Guzik, pełnomocnik 

ko-

nie grozi.

Marek Nowakowski, 
właściciel Jeleniej Strugi, 
i
ostatni dyrektor tech-
niczny zakładu R-1, mają 
wątpliwości, czy turyści 
odwiedzający sztolnie 
w
w pełni bezpieczni.

Spór właścicieli kowarskich sztolni o bezpieczeństwo zwiedzających

„Kotlina Uranowa” - ile bekereli, ile emocji?
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- Miało być ekologicznie - nie kryje 
sarkazmu Andrzej Rutkowski, wędru-
jąc po zdewastowanych przez ulewę 
parkowych alejkach Wzgórza Kościusz-
ki. Deszcz po raz kolejny ściągnął 
w dół łachy żwiru, które przysypały 
schody i wyżłobiły rowy w przejściach.

Mężczyzna mówi w imieniu własnym, 
ale też w imieniu kolegów-biegaczy, sku-
pionych wokół ogólnopolskiego projektu 
parkrun (www.parkrun.pl). Skrzyknęli 
się spontanicznie, bez żadnych klubo-
wych obostrzeń. Zwyczajnie - kto jest 
zainteresowany, ten raz w tygodniu, 
w soboty, o godz. 9 rano, dołącza do 
grupki. Biegają zazwyczaj dwa kółeczka 
po Wzgórzu Kościuszki, po 2,5 km 
jedno. Wszystko ma charakter ruchu 
społecznego popularyzującego bieganie. 
Znakowanie, mierzenie tras - wykonują 
wolontaryjnie sami zainteresowani. Po 
iluś tam przebiegnięciach inicjator akcji 
daje koszulkę, i tyle jest wsparcia. Biega-
cze sami muszą się motywować, organi-
zować i wynajdywać tereny odpowiednie 
do wybranego sposobu aktywności 
fizycznej. Nic więc dziwnego, że bardzo 
im zależy na utrzymaniu dobrej jakości 
nawierzchni na parkowych alejkach. 

Trzy lata temu, w 2012 roku, na 
terenie Wzgórza Kościuszki miasto 
przeprowadziło szeroko zakrojoną mo-
dernizację, która kosztowała blisko 2 
mln zł. Unia Europejska dofinansowała 
aż 85 proc. kosztów zadania, dzięki cze-
mu powstały zupełnie nowe alejki i nowe 
przystanki na funkcjonującej tu ścieżce 
przyrodniczej. 

- Kiedyś był tu asfalt - prowadzi 
pan Andrzej. - Stary, zużyty, bo służył 
kilkadziesiąt lat. Po modernizacji dali 
żwir. Co przyjdzie większa ulewa, to 
wszystko woda znosi na dół. To jest nie 
do opanowania. Po prostu źle to zrobili, 
niewłaściwą technologię wybrali. 

Mężczyzna twierdzi, iż jeszcze na 
etapie robót biegacze zwracali uwagę 
wykonawcy, że to się nie będzie trzymać. 
Na płaskim, gdzie grunt się nie wznosi 
ani nie opada, tam w porządku. Nawet 
lepiej, że ścieżka ma naturalne podłoże, 
bo asfalt nie jest przecież przyjacielem 
biegacza. Ale robotnicy tylko uspokajali, 
że wszystko zostało odpowiednio zapro-
jektowane. Że planiści wiedzą, co robią. 

Koło cmentarza, gdzie jest płasko,, 
i gdzie położyli asfalt, wszystko gra. 
Ciąg komunikacyjny funkcjonuje, jak 

należy. Są też odcinki żwirowe, gdzie 
kruszywo doskonale się sprawdza. 
Zupełnie się jednak nie sprawdziło 
na obszarach, gdzie są duże nachy-
lenia gruntu. Najbardziej widoczne 
zniszczenia można obserwować przy 

pomniku poświęconym pamięci Fry-
deryki Heleny Schönau. Na początku 
ścieżki wysypane były tłuczniem, który 
nawet całkiem nieźle się trzymał po 
utwardzeniu. Niestety, woda spływają-
ca z góry nabiera tu rozpędu. W chwili 
obecnej praktycznie nic już nie zostało 
z dekoracyjnego wianuszka zieleni, 
którym otoczony był pomnik. Woda 
z mułem najpierw zerwała nasadzenia, 
a później naniosła ziemi i żwiru, pod-
nosząc poziom gruntu o kilkadziesiąt 
centymetrów. 

- Zmarnowali cały efekt. To powinno 
lata służyć - nie szczędzi krytyki pan 
Andrzej. Wygląda na to, że z biegiem 
czasu jest coraz gorzej. Pierwotne 
utwardzenie zostało naruszone i teraz 
byle deszcz ryje w piachu głębokie 

koleiny. Biegacze jakoś sobie z tym 
radzą, ale kobieta z wózkiem dziecięcym 
już nie przejedzie. Robi się po prostu 
niebezpiecznie.

A. Rutkowski pamięta, że na początku 
parkiem opiekowała się firma, która 
niechętnie wprawdzie, ale reagowała na 
rozmaite zgłoszenia. Teraz już jej nie ma. 

- Raz zgłosiłem, że trzeba posprzątać, 
to następnego dnia przyszedł człowiek 
i czarnym mazakiem pozamalowywał 
telefon kontaktowy widniejący na urzą-
dzeniach infrastruktury. 

W tej chwili park znajduje się w zarzą-
dzie służb miejskich. Byłoby nieprawdą 
twierdzić, że właściciel nie dogląda 
ścieżki. Owszem, są wykonywane 
prace konserwacyjne i porządkowe. 
Największe z reguły wiosną, gdy trzeba 

ponaprawiać szkody po zimie. Ktoś tu 
przychodzi z taczką, pakuje ten cały 
spłukany piach i wwozi to wszystko 
wyżej tam, skąd spadło. 

- Tylko, że to jest syzyfowa praca. 
Pieniądze spływają z alejek z każdą 
kolejną ulewą. Powinni tu wylać asfalt 
i skończyć temat raz na zawsze - uważa 
biegający jeleniogórzanin. 

Rzecznik prezydenta Jeleniej Góry, 
Cezary Wiklik, zapewnił nas, że prace 
interwencyjne zostaną oczywiście 
wykonane w parku. Na problem trzeba 
jednak spojrzeć z szerszej perspektywy. 
Z alejkami żwirowymi jest tak, że służą 
przechodniom, i nikt na nie nie narzeka. 
Problem pojawia się wyłącznie po na-
walnym deszczu, czyli po przejściowym 
zjawisku atmosferycznym. Służby miej-
skie oczywiście mają świadomość tego, 
co się dzieje. Wyzwaniem w tej chwili 
jest znalezienie odpowiednich środków 
finansowych, jak również dobór takiej 
technologii, która będzie odporna na 
działanie spływających ze wzgórza wód, 
a jednocześnie przyjazna środowisku. 
Akurat teraz jest kiepski czas na szuka-
nie zewnętrznych źródeł pieniężnych, bo 
dotychczasowe programy finansowania 
właśnie się kończą, a nowych jeszcze 
nie wdrożono. Tak więc pierwsze 
realne terminy będą oscylować wokół 
roku 2017. 

Bieżących wyzwań w parku nie 
brakuje. Niestety, skutki chuligańskich 
wybryków i dewastacji mają bardzo kon-
kretny wymiar finansowy. A trzeba przy 
tym pamiętać, że pod opieką miasta 
znajduje się ponad 20 ha zieleni, ujętej 
w granicach kilku parków i licznych 
zieleńców. Na razie więc parkowicze 
będą musieli się zadowolić drobnymi 
działaniami interwencyjnymi; na rozwią-
zania kompleksowe przyjdzie poczekać. 

Tekst i zdjęcie: (mat)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od Czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Ostatni wakacyjny dyżur zdomi-
nowały porządki drogowe i nieza-
dowalający stan estetyczny miasta. 
W wakacje, kiedy odwiedzają nas 
goście, przyjeżdża rodzina z Polski 
i zagranicy, odrapane kamienice, 
śmieci, dziury w jeleniogórskich 
chodnikach rażą bowiem z podwój-
ną siłą. Stąd aż trzy odnotowane 
zgłoszenia związane z wizerunkiem 
miasta, czyli jeleniogórskim Placem 
Ratuszowym.

- Moich gości nie przekonuje argu-
ment, że wspólnoty mieszkaniowe nie 
chcą zainwestować w remont kamienic. 
Sprawa wizerunku Placu Ratuszowego 
należy do gospodarzy miasta. Inne 
miasta potrafią rozwiązać ten problem. 
Wstydziłam się przed moimi gośćmi 
za jeleniogórską niemoc - dzieliła 
się swoimi przeżyciami starsza pani, 
mieszkanka Jeleniej Góry. 

Mieszkanka Zabobrza zadzwoniła 
do redakcji, zapraszając na spacer po 
Zabobrzu, na odcinku od Jubilata do 
szpitala, chodnikiem po lewej stronie:

- Najlepiej tę trasę przejść w dobrych 
,skórzanych butach, a nawet w szpil-
kach. Szewc będzie konieczny - mówiła. 

Sprawdziliśmy, rzeczywiście, ak-
tualnie nie da się tamtędy przejść 
ze względu na trwającą przebudowę 
chodnika i ścieżki rowerowej.

 Czytelniczka z Jeleniej Góry zgła-
sza problem ulicy Mickiewicza na 
odcinku od przychodni dawnego 
ZOZ-u do skrzyżowania ulicy z Wojska 
Polskiego: 

- Samochody można parkować po le-
wej stronie drogi. Dlatego prawa stro-
na ulicy, użytkowana przez lata, jest 
w opłakanym stanie. Czy nie można 
zrobić zamiany, parkować teraz po pra-
wej stronie i jeździć ulicą Mickiewicza 

z większym komfortem? - pyta służby 
miejskie za naszym pośrednictwem. 

Czujność zachowała mieszkanka uli-
cy Okrzei, która zadzwoniła z pytaniem 
związanym z malowaniem w minionym 
tygodniu miejsc postojowych na jej 
ulicy. Zastanawiała się, czy mają one 
wymiary zgodne z obowiązującymi 
normami, czy i te trzeba będzie w przy-
szłości poprawiać. Sprawdziliśmy. 
Nowe miejsca postojowe malowane są 
już zgodnie z normami, jak zapewniają 
kompetentne osoby z Miejskiego Za-
rządu Dróg i Mostów w Jeleniej Górze. 

Kolejna sprawa dotyczy placu zabaw 
dla dzieci w centrum miasta, na Placu 
Kościuszki: 

- Fontannę postawili za milion złotych, 
a zabrakło kilku tysięcy na plac zabaw 
z prawdziwego zdarzenia. Dzieci miesz-
kające w centrum miasta mają deficyt 
takich miejsc. Konieczne jest położenie 

lepszej nawierzchni na tym jedynym 
w centrum placu zabaw i ogrodzenie. 
Tak, aby okoliczne psy nie brudziły - 
zgłasza wniosek młoda mama. 

Na koniec dyżuru zadzwonił jeszcze 
Czytelnik, zaniepokojony rozbudową 
Zabobrza:

- Pomiędzy ulicą Kiepury a Mał-
cużyńskiego jest trochę zieleni. To 
teren nieuporządkowany, ale ważny 
dla wszystkich posiadaczy psów. 
Chodzimy tam na spacery. Postuluję, 
żeby teren przeznaczyć na skwer, 
uporządkować go i nie pozwolić na 
dalszą rozbudowę osiedla domków 
jednorodzinnych w tę stronę - dzielił 
się z nami swoimi obawami.

MPP 

Rwąca woda spływająca z
żłobi w
bokie koleiny i roznosi kruszy-
wo dookoła.

Wzgórze Kościuszki spływa z deszczem

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała dziennikarka Małgorzata Potoczak-PełczyńskaPrzy redakcyjnym telefonie dyżurowała dziennikarka Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Poprawić chodniki, drogi, 
zadbać o estetykę miasta!

Brawa dla…
Brawa dla technika analityki me-

dycznej, pana Mariusza Kapusty 
z laboratorium analitycznego przy ul. 
Sudeckiej, za ciepłe i profesjonalne 
podejście do pacjentów. Pan Mariusz 
potrafi znaleźć miejsce do wkłucia 
nawet wówczas, jeśli to graniczy 
z cudem - o czym przekonała się 
pacjentka dziękująca mu za pośred-
nictwem NJ.

MPP 
Pani Małgorzaty - mieszkanki 

Warszawy, która na własny koszt 
i własnoręcznie zamalowała paskud-
ny, niecenzuralny napis widniejący 
od dwóch lat na ścianie budynku nr 
43 przy ul. 1 Maja w Jeleniej Górze. 
O tym kompromitującym miasto na-
pisie pisaliśmy kilkanaście dni temu 
w naszym tygodniku, ale odpowie-
dzialne służby zignorowały krytykę. 
Widać trzeba było „ingerencji” aż 
z Warszawy.

(ata)
Gwizdy dla…
Dla wszystkich, którzy do koszy 

na śmieci, a nawet pojemników na 
plastik wrzucają butelki plastikowe, 
które są zakręcone i niezdeptane 
(niesprasowane). Obraz zapełnionych 
koszy takimi butelkami denerwuje 
najbardziej w górach. Rekordzistą 
pod tym względem jest kosz pod 
Sokolikiem. Najlepiej gwizdać bezpo-
średnio w sytuacjach, gdy jesteśmy 
naocznymi świadkami takich zdarzeń. 

MPP 
Gwizdy dla służb komunalnych, 

które nie zauważają skandalicznego 
nieporządku w rejonie zejścia z esta-
kady w kierunku ulicy Drzymały.

MPP
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 Spółdzielnia Mieszkaniowa „Pod Śnieżką” w Kowarach 
ogłasza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na ustanowienie prawa 
odrębnej własności lokalu mieszkalnego położnego w Kowarach przy ul. 
Lipowej 6 m 60 o pow. uż. 53,5 m kw., składającego się z 2 pokoi, kuchni, 
łazienki, wc oraz przedpokoju.

  Lokal położony jest na IV piętrze.
  Cena wywoławcza wynosi  86 100 zł.
  Wadium:    8 600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 11.09.2015r. o godz. 10.00 w siedzibie 

spółdzielni przy ul. Leśnej 2A w Kowarach.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium. 
Wadium należy wpłacić na konto spółdzielni PKO B.P. S.A. O/Jelenia 

Góra 27 1020 2124 0000 8202 0007 0946 w terminie do dnia 10.09.2015 r.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez 

nabywcę.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozostałe koszty związane z przeniesie-

niem odrębnej własności pokrywa w całości Nabywca.
Różnicę pomiędzy ceną nabycia a wadium osoba wygrywająca przetarg 

jest zobowiązana wpłacić przed zawarciem aktu notarialnego nie później niż 
w terminie 10 dni po przetargu.

Warunkiem objęcia mieszkania jest przystąpienie w poczet członków 
spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
Szczegółowe informacje w sprawie przetargu można uzyskać pod nr tel. 

756474777 lub 756474888.
Zapraszamy do wzięcia udziału w przetargu.

Od tygodnia Lubomierz huczy od 
plotek. Ludzie nie mogą zrozumieć, 
dlaczego prokuratura wypuściła 
66-letniego Jana P., który dźgnął 
nożem 48-letniego mężczyznę, omal 
nie pozbawiając go życia. Nóż uszko-
dził osierdzie, ale dzięki szybkiej 
pomocy medycznej i przetransporto-
waniu ofiary śmigłowcem do szpitala 
lekarze uratowali 48-latkowi życie.

Do zdarzenia doszło w miniony 
poniedziałek wieczorem, w mieszkaniu 
66-letniego mężczyzny w centrum 
Lubomierza. W jego lokalu przebywała 
nieletnia i jej siostra. Gabrysia, która 
jest podopieczną placówki wycho-
wawczej, od dłuższego czasu była na 

„gigancie”. Przyjechała do Lubomierza 
i tego dnia prawdopodobnie ze znajo-
mymi piła alkohol.

W towarzystwie koleżanki poszła do 
mieszkania 66-latka. W miasteczku nie 
jest tajemnicą, że mężczyzna handluje 
papierosami, sprzedaje je także na 
sztuki „nielatom”. Zresztą miał już 
prowadzone o to postępowanie.

Z dotychczasowych ustaleń śledz-
twa wynika, że Gabrysia, zamroczona 
alkoholem, źle się poczuła w mieszka-
niu Jana P., miała tam nawet wymio-
tować. Do mieszkania przyszła siostra 
dziewczyny - Ewelina, która także jest 
pod opieką placówki wychowawczej. 
Rodzice dziewcząt są bowiem pozba-
wieni praw rodzicielskich.

- Gabrysia od kilku tygodni była 
na ucieczce. Decyzją sądu powinna 
przebywać w młodzieżowym ośrodku 
wychowawczym, ale stamtąd właśnie 
uciekła. W poniedziałek przyjechała do 
Lubomierza, ale może bała się wrócić 
do naszej placówki myśląc, że ją od-
wiozę do ośrodka, w którym powinna 
przebywać. Ewelina dowiedziała się, 
że siostra jest na miejscu i poszła 
jej szukać. Znalazła ją w mieszkaniu 
u tego mężczyzny. Nie wiem, dlaczego 
dziewczyny nie powiadomiły wycho-
wawczyni, bo przecież cały czas była 
w placówce. Myślę, że cała sprawa nie 
zakończyłaby się w ten sposób - mówi 
opiekun prawny Gabrysi i Eweliny.

Widząc, w jakim siostra jest stanie, 
Ewelina zadzwoniła do swojego ojczy-

ma, by po nią przyjechał. Mężczyzna 
po ponad dwóch godzinach, w towa-
rzystwie dwóch kolegów zjawił się na 
miejscu. Dziewczyny w tym czasie 
opuściły już lokal i oddaliły się. O tym, 
że ich w mieszkaniu Jana P. nie było, 
48-letni ojczym wiedział. Na razie nic 
nie wskazuje na to, by Gabrysia i jej 
siostra były wcześniej przetrzymywa-
ne w mieszkaniu wbrew woli.

Mężczyzna jednak dobijał się do 
drzwi lokatora, chciał wejść do miesz-
kania. Wykrzykiwał przy tym i groził 
66-latkowi.

- Nie wiemy, co Ewelina powiedziała 
ojczymowi, czy czasem nie ubar-
wiła całej sytuacji - dodaje opiekun 
dziewczynek.

W każdym razie 48-latek postanowił 
porachować się z 66-latkiem i nie 
mogąc się w inny sposób dostać do 
jego mieszkania, wszedł przez okno. 
Wcześniej koleżanka Eweliny zbiła 
szybę w oknie.

Dramatyczne wydarzenia rozegrały 
się na parapecie mieszkania. Gdy 
48-latek chciał dostać się do środka, 
lokator bronił się i próbował go wy-
pchnąć. Gdy to się nie udało, sięgnął 
po leżący na lodówce nóż i pchnął 
napastnika. 48-latek został zraniony 
w klatkę piersiową w okolicy serca. 
Nastąpił masywny krwotok. 

- Właściciel mieszkania początko-
wo nie zwrócił uwagi na krew, gdyż 
w czasie tej szamotaniny sam zranił 
się w rękę o stłuczoną szybę. Nie 
miał świadomości, że ugodził napast-

nika w klatkę piersiową. Zresztą nie 
uciekł, czekał w domu, aż przyjechała 
policja. Dlatego po przesłuchaniu 
w charakterze świadka zwolniliśmy 
go do domu. W tym przypadku 
jego zachowanie rozpatrujemy także 
jako działanie w warunkach obrony 
koniecznej - mówi Marcin Piekarski, 
Prokurator Rejonowy we Lwówku 
Śląskim.

Za spowodowanie c iężkiego 
uszczerbku na zdrowiu, w postaci 
choroby realnie zagrażającej życiu, 
grozi kara od roku do 10 lat więzienia. 

Jednak dopiero po zgromadze-
niu całości materiału dowodowego, 
a zwłaszcza przesłuchaniu poszkodo-
wanego, prokuratura zdecyduje, czy 
48-latkowi ewentualnie nie postawi 
zarzutu naruszenia miru domowego.

Jan P. znany jest lwóweckiej policji. 
W jego mieszkaniu dochodziło już do 
interwencji. Przeciwko mężczyźnie pro-
wadzone było postępowanie w sprawie 

sprzedaży papierosów nieletnim i po-
siadania nielegalnego tytoniu. Ludzie 
w mieście mówią, że nieletni często 
odwiedzali mieszkanie 66-latka, który 
sprzedawał im papierosy na sztuki.

- Myśmy tłumaczyli i przestrzegali 
naszych podopiecznych, by nie cho-
dzili nie tylko do mieszkania tego 
człowieka, ale by unikali jakichkolwiek 
podobnych kontaktów. Trzeba pamię-

tać, że nasza placówka jest jak dom, 
tu nikt dzieci nie trzyma pod kluczem 

- dodaje opiekun dziewcząt.
Gabrysia, jako nieletnia, nie była 

przesłuchiwana przez policję i pro-
kuratora na okoliczność jej pobytu 
w mieszkaniu 66-latka. O  takim 
przesłuchaniu zdecyduje ewentualnie 
sąd. Ważną czynnością w śledztwie, 
dotyczącym samego zdarzenia, będzie 
przesłuchanie poszkodowanego, jeśli 
tylko pozwoli na to stan jego zdrowia.

- Dziewczyny bardzo przeżywają to 
zdarzenie. Na pewno nie spodziewały 
się, że takie będą konsekwencje - 
mówi opiekun prawny sióstr.

Gabrysia jest w placówce od 2013 
roku, wcześniej przebywała w ośrodku 
w Jeleniej Górze. Od dłuższego czasu 
sprawia kłopoty wychowawcze. Mimo 
że stać by ją było na niezłe wyniki w na-
uce, odpuściła sobie szkołę. W zacho-
waniach z rówieśnikami, a także w sto-
sunku do wychowawców i opiekunów 
w placówkach, w których przebywała, 
bywała ordynarna i agresywna.

Mimo iż dziewczynka przebywała 
w placówce, bo rodzice pozbawieni 
zostali praw rodzicielskich, to sąd 
wydał wobec niej dodatkowe posta-
nowienie o umieszczeniu w ośrodku 
socjoterapii, a później w ośrodku 
wychowawczym ze względu na jej 
demoralizację. Dziewczyna przebywała 
w placówkach we Lwówku Śląskim, 
Kraszowicach, Zgorzelcu, Zielonce, 
Łodzi i Cerekwicy. Wszędzie tam 
były z nią kłopoty. Gdy przebywała 
w młodzieżowym ośrodku socjotera-
pii, placówka wystąpiła z wnioskiem 
do sądu, by umieścić ją w ośrodku 
wychowawczym. Gabrysia uciekła na 
początku lipca z ośrodka w Sobótce 
i do czasu zdarzenia w Lubomierzu 
cały czas była na „gigancie”.

- Dochodziły do nas słuchy, że 
przebywa gdzieś na terenie Lwówka. 
Napisałem pismo do sądu z prośbą 
o pomoc w ustaleniu jej miejsca po-
bytu przez policję i odwiezienie do pla-
cówki - dodaje opiekun dziewczynki. 

Grzegorz Koczubaj
PS. Imiona dziewczynek zostały 

zmienione

REKLAMA I PROMOCJA

BOLESŁAWIEC
Zdesperowana kobieta dokonała sa-

mookaleczenia, tnąc swoje ciało żyletką, 
jednocześnie zadzwoniła na straż pożarną. 
Łkając, nieskładnie opowiedziała, co zrobiła, 
gdy nagle kontakt się urwał. Na wyświetlony 
numer zadzwonił policjant, który w ciągu 
kilkunastominutowej rozmowy uspokoił 
kobietę, uzyskał adres, pod którym prze-
bywała, a następnie powiadomił pogotowie 
ratunkowe. Desperatka została odwieziona 
do szpitala.

BOLKÓW
Złodziej wykorzystał fakt, że właściciel 

samochodu pozostawił w stacyjce klu-
czyki, i ukradł auto. Daleko nie zajechał. 
Za miastem nie zapanował nad pojazdem 
i doprowadził do kolizji z traktorem. Choć 
uciekł z miejsca zdarzenia, policjanci 
zdołali go zatrzymać. Grozi mu do 5 lat 
więzienia.

JELENIA GÓRA
26-latka uprawiała konopie indyjskie 

w swoim mieszkaniu. Siedem sadzonek 
kobieta pielęgnowała na parapecie okna, 
twierdząc, że miała zamiar je wykorzystać 
wyłącznie na własne potrzeby. Grozi jej za 
to do 3 lat więzienia.

Zauważył, że sprzedawca jednego ze 
sklepów w galerii handlowej schował do 
szuflady laptopa, a gdy nadarzyła się oka-
zja, skorzystał z nieuwagi personelu i go 
zabrał. Sprzęt o wartości 1 tys. zł udało się 
odzyskać, a 46-letniego złodziejowi spod 
Lwówka Śl. grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności.

59-letni kierowca potrącił na ul. Kra-
kowskiej 27-letnią rowerzystkę, która prze-
jeżdżała jezdnię w miejscu przeznaczonym 
dla rowerzystów. Kobieta ze złamaną nogą 
trafiła do szpitala, a policja ustala okolicz-
ności. Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi.

32-latek w ataku szału zniszczył drzwi, 
okno i telefon komórkowy znajomych, któ-
rzy swoje straty ocenili na 700 zł. Sprawca 
na wyciszenie emocji może mieć nawet 5 
lat, bo taki wyrok mu grozi.

JELENIA GÓRA/KOWARY
Młody mężczyzna wynajął w nocy tak-

sówkę, a gdy już dojeżdżał do celu, zaata-
kował taksówkarza (dusił go), zabrał mu 
pieniądze, kasę fiskalną i telefon (łączna 
wartość 6 tys. zł), wyrzucił z auta, którym 
następnie odjechał. Porzucił je po kilkuset 
metrach. Policja zatrzymała sprawcę po 
kilku godzinach. Trafił na 2 miesiące do 
aresztu. Grozi mu do 12 lat więzienia. 

LEŚNA
Starszy mężczyzna wpuścił do mieszka-

nia oszustkę, podającą się za pracownicę 
szpitala, która miała pomóc w uzyskaniu 

dopłat do leków. Kobieta przeszukała 
mieszkanie 90-latka, kradnąc mu kilka ty-
sięcy złotych oszczędności. Policja apeluje, 
aby pod żadnym pozorem nie wpuszczać 
do domu nieznanych osób.

NOWOGRODZIEC
24-latek awanturował się i groził wła-

snej rodzinie. To nie pierwszy raz, kiedy 
pod ten adres wzywana była policja. Tym 
razem ujawniono, że agresywny mężczy-
zna ma przy sobie marihuanę. Przemoc 
domowa i posiadanie zakazanych substan-
cji mogą go zaprowadzić za kratki na 3 lata.

STARA KAMIENICA
Złodziej próbował ukraść dwóm nasto-

latkom ich rowery. Zaczaił się, gdy te od-
poczywały nad wodą. Szczęśliwym trafem 
przypadkowa osoba spłoszyła mężczyznę. 
Mimo to dziewczyny wraz ze świadkiem 
niedoszłej kradzieży zgłosili sprawę na po-
licję. Złodzieja udało się zatrzymać - grozi 
mu do 5 lat odsiadki.

ZGORZELEC
Na posesji w jednej z miejscowości 

powiatu policjanci ujawnili samochód 
dostawczy o wartości 80 tys. zł, który 
niedawno został skradziony na terenie 
Niemiec. Zatrzymano podejrzanego o tę 
kradzież 48-latka, u którego znaleziono 
także skradziony sprzęt budowlany i elek-
tronarzędzia. Podejrzany miał przy sobie 
metamfetaminę. Sąd może go skazać na 
10 lat odosobnienia.                         (sad)

zakończyła się tragicznie

Ugodził nożem. Tylko się bronił?
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ŁAD

W najogólniej-
szym znaczeniu 

- PORZĄDEK zwią-
zany z wszelkimi 
dziedzinami życia, 
obecny w zjawi-
skach Przyrody 
czy prawach Ko-
smosu. W znaczeniu ścisłym dotyczy: 
indywidualnych postaw życiowych 

- ład moralny. Stosunków społecznych 
- ład więzi międzyludzkich - praw-
nych, gospodarczych, politycznych 
oraz kulturalnych. Układów zgodnej 
współpracy między państwami i dla 
zachowania pokoju w świecie - ład 
międzynarodowy.

Ład MORALNY. Postawy i za-
chowania ludzi. Dawniej łatwiejszy 
do utrzymania, kiedy religie miały 
znaczący wpływ na życie: wręcz 
narzucały PRZYKAZANIAMI zasady 
postępowania.

Obecnie fundament ładu moral-
nego buduje się na poszanowaniu 
godności człowieka i na wolności 
jednostki, czyli prawie do życia na 
własny rachunek. Cóż, konflikty są 
nieuniknione, gdyż sprzeczne bywają 
ludzkie interesy.

Ład SPOŁECZNY. Każde społe-
czeństwo tworzy jakieś struktury, 
w ramach których może funkcjono-
wać. Wzajemne relacje między ludźmi, 
pomiędzy grupami społecznymi oraz 
instytucjami - są konieczne - wymaga-
ją więc uregulowań prawnych.

Fundamenty ładu społecznego. 
Uczciwość w kontaktach między rzą-
dzącymi a rządzonymi. Przejrzystość 
w administrowaniu, w podejmowaniu 
różnych decyzji: partyjnych, instytu-
cjonalnych i rangi państwowej. Bez-
stronność w rozstrzyganiu wszystkich 
spraw publicznych. Troska o dobro 
wspólne.

I jeszcze. Poszanowanie praw prze-
ciwników politycznych oraz oskarżo-
nych. Sprawiedliwa ochrona prawna 
pokrzywdzonych. No i uczciwe wy-
datkowanie publicznych pieniędzy 

- w tym także: przyzwoite apanaże 
związane ze stanowiskiem.

Ponadto. W demokratycznym ładzie 
społecznym zakłada się jak najszerszy 
dostęp ogółu obywateli do aktywnego 
uczestnictwa w rządzeniu państwem - 
we wszystkich strukturach władzy, na 
każdym szczeblu. Postuluje w każdej 
dziedzinie działalności różnorodność 

- tolerancję dla każdej inności.
Ład MIĘDZYNARODOWY. Najwięk-

sza bolączka naszych czasów. Jak na 
razie, raczej: niemożność zbudowania 
ładu globalnego dla całej Ludzkości, 
na trwałych i uniwersalnych warto-
ściach - na wolności, sprawiedliwości, 
solidarności i pokoju.

ONZ ma trudną rolę - niemal syzy-
fowe zadanie. Przeszkody są liczne 
i wyjątkowo destrukcyjne: tendencje 
separatystyczne, partykularyzmy, 
egoistyczne nacjonalizmy, hegemo-
niczne oraz imperialne zakusy mo-
carstw i wszelakie fundamentalizmy 

- w tym również religijne.
Co Ludzkości przyniesie przy-

szłość? - Należy mieć nadzieję. Jaki 
ład rządzi UE? Tym, co się w Polsce 
dzieje? - Wszystko kuleje, niepokoi, 
denerwuje, ale jakoś się toczy. Jaką 
rolę pełnią religie? - Przerażająco 
smutną.

Najważniejszy, Czytelniku, jest ład 
WEWNĘTRZNY - ład w Twej GŁOWIE 
i w Twym SERCU. Żyć według tego, 
co ma się w głowie: co się MYŚLI i co 
ma się w sercu: co się CZUJE. - Na 
własny rachunek żyć: odpowiedzialnie, 
pięknie i mądrze.

- Masz ład w sobie...?
 KUBEK

NIERUCHOMOŚCI

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki meblowej-Karcher, 781-88-36-88.  
 I753-G

PRACA

ZATRUDNIĘ kierowcę kat. D. Tel. 
601-566-298. I1788-G

ZGUBY

ZGUBIONO okulary na giełdzie 
(niedziela)-czarne etui, lecznicze, bar-
dzo potrzebne, 695-604-997. I1794-G

Burmistrz Kamiennej Góry infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miasta zostały wywieszone wy-
kazy z dnia 19 sierpnia  2015 r. nieru-
chomości przeznaczonych do zbycia.

Pani   Sylwii Galickiej   Sylwii Galickiej   Sylwii Galickiej
wyrazy   głębokiego współczucia z powodu śmierci  

Męża
składają :

koleżanki i koledzy  z Wydziału  Gospodarki 
Mieszkaniowej Urzędu Miasta  Jelenia Góra 

Podziękowania 
dla doktora Sebastiana Fidlera, lekarzy, pielęgniarek 
i personelu pomocniczego Oddziału Onkologicznego

za fachową i troskliwą opiekę okazaną w trudnych 
dniach choroby 

Irenie Sobczyńskiej
składa 

Rodzina 

Chodzą po krzakach, trudno do-
stępnych miejscach w okolicach rzeki 
Kamienna, ale i przy małych strumy-
kach w Szklarskiej Porębie. O rożnych 
porach doby, także w nocy. Tropią 
zanieczyszczenia, podejrzane zrzuty 
ścieków. Kilkukrotnie - oceniają - trafili 
na ewidentne przypadki odprowadzania 
ścieków do strumyków i rzeki. - Tu się 
dzieje coś dziwnego. System zbudowa-
ny za ponad 130 mln zł nie zapewnia 
miastu właściwej obsługi, a woda 
i odbiór ścieków są tak drogie - pod-
sumowują. Na razie grupa przyjaciół 
z detektywistycznym zacięciem nie jest 
w stanie zrobić praktycznego użytku 
ze zgromadzonej wiedzy i materiałów. 
Karkonoski System Wodociągów i Ka-
nalizacji, spółka zajmująca się dostar-
czaniem wody i odbiorem ścieków, ba-
gatelizuje ich ustalenia. - Nic złego się 
nie dzieje. Mieliśmy awarię. Ścieki po 
oczyszczeniu w oczyszczalni, trafiające 
do rzeki, nigdy nie będą w pełni czyste 
i pachnące. Gwarantujemy natomiast, 
że są zgodne z normami - słyszymy 
w KSWiK.

- Od jakiegoś czasu w wielu miejscach 
miasta czuć smród. To zapach ścieków. 
Odór najbardziej dokuczliwy jest, gdy 
jedzie się wieczorem wzdłuż Kamiennej 
w stronę Jeleniej Góry. Najgorzej jest 
na odcinku od pola namiotowego do 
hotelu Las. Postanowiliśmy ustalić, 
skąd się to bierze - mówi Jan Jurkowski 
z fundacji ekologicznej „Wielkie Słońce”. 
Na przestrzeni ostatnich miesięcy dzia-
łacze fundacji i ich przyjaciele odkryli 
trzy miejsca wzdłuż Kamiennej, gdzie 
dochodzi do zrzutu brudnych substancji. 
Pan Jurkowski jest zdania, że do rzeki 
odprowadzane są nieoczyszczone ścieki 
także rurami, które mają niewidoczne uj-
ścia w dnie rzeki. - To teraz, przy niskim 
stanie wody widać. Takich punktów jest 
kilka - twierdzi.

Działacz „Wielkiego Słońca” zabiera 
mnie na spacer w okolicy oczyszczalni 
przy ul.Hofmana. Jesteśmy ponad nią, 
tuż koło zielonego szlaku. Przechodzimy 
przez dwa strumyki, mijamy mniejsze 
strużki. Są czyste. Dalej jednak, koło 
spalonego muzeum minerałów, czyli 
poniżej oczyszczalni, strumyk jest już 
brudny, śmierdzi, a na kamieniach 
osadza się szlam. Tuż nad oczyszczalnią 
z kolei, koło budynku przy Brzozowej 5, 
daje się odczuć straszny smród. - Mamy 
tu tak od kilku lat. Choć pan z urzędu 
podczas wizyty nic nie czuł. Oprócz 
smrodu pojawiły się straszne ilości 
szczurów. Pisma nic nie dają. Jedyny 
skutek to dodatkowa opłata z tytułu 
wzrostu wartości działki. Przez podłą-
czenie do kanalizacji - mówi Mirosław 
Stracewski, współwłaściciel domu. 
Poniżej posesji przy Brzozowej trafiamy 
na miejsce, skąd wypływają nieczystości. 
Ich duża ilość sączy się po nawierzchni 
w dół, w stronę oczyszczalni. - Charakter 
tych nieczystości wskazuje, że nie po-
chodzą one bezpośrednio z gospodarstw 
domowych, ale jakby były już poddane 
obróbce - mówi Jan Jurkowski. Prze-
konuje, że choć ściek spływa w stronę 
oczyszczalni, to z pewnością do niej nie 
trafia, a zanieczyszcza okoliczne stru-
myki. Mirosław Stracewski nie wie, jak 
często poniżej jego posesji wypływają 
w sposób niekontrolowany nieczystości. 
Wie, że pochodzą z dużej części miasta. 

Dalej docieramy do kempingu Pod 
Ponurą Małpą. Podczas przeglądu 
piosenki turystycznej ludzie podobno 
skarżyli się na przykry zapach, który 
psuł pobyt w tym ładnym miejscu. Być 
może jego źródłem były spuszczane 
ścieki, rurą, tuż przy mostku. I dzisiaj, 
w czwartkowe popołudnie z rury wyla-
tuje brunatna, pieniąca się, śmierdząca 
ciecz. Zmienia ona wygląd strumyka, 
który powyżej ujścia rury jest znacznie 
estetyczniejszy. Po kilkudziesięciu me-
trach zanieczyszczony strumyk wpada 
do Kamiennej. Co i skąd odprowadza 
rura koło kepmingu? Na to pytanie 
pomaga nam odpowiedzieć pracownik, 
który właśnie przyjechał do położonej 
nieopodal tłoczni. - To idzie wprost 
z oczyszczalni na Hofmana - mówi i nie 
kryje zdziwienia, patrząc na substancję 
wypływającą z rury. 

Joanna Misiewicz-Krogsgaard, przed-
siębiorca, właścicielka hotelu, była 
kandydatka na burmistrza miasta, jest 
przekonana, że KSWiK działa na szkodę 
mieszkańców. - System jest źle pomy-
ślany, ścieki są pompowane do góry, 
co generuje ogromne koszty, a do tego 
oczyszczalnia jest niewydolna i przy 
dużej ilości turystów nie jest w stanie 
przerobić produkowanych ścieków. To 
tłumaczy częste zrzuty ścieków do rzeki 

- mówi. W jej opinii, w skomplikowanym 
systemie odprowadzania ścieków są 
ujścia bezpośrednio do rzeki, dzięki któ-
rym brudy nie trafiają wcale do oczysz-
czalni. Zdarza się też podobno, że ścieki 
trafiają na łąki. Przypomina, że za jej 
sprawą kwestią prawidłowości kalkulacji 
ceny za usługi KSWiK zajmuje się Urząd 
Ochrony Konsumentów i Konkurencji.

Barbara Rychter, kierownik oddziału 
KSWiK w Szklarskiej Porębie, zaprzecza 
wszystkim podejrzeniom grupy miesz-
kańców. - Kilka dni temu na kolektorze 
przy ul. Brzozowej była awaria i stąd 
nieczystości dostały się do Czeskiej 
Strugi. Ta awaria została już usunięta, 
a pracownicy usuwają zanieczyszczenia 
koło kolektora - tłumaczy. Dodaje, że to 
sytuacja incydentalna, a przed awariami 
nie sposób się ustrzec. Są one jednak 
zawsze zgłaszane do służb ochrony 
środowiska i możliwie szybko usuwane. 
Piotr Łukaszkiewicz, główny specjalista 
KSWiK w Szklarskiej Porębie jest zdania, 
że nic złego się nie dzieje, a woda, która 
zostaje odprowadzana z oczyszczalni 
do rzeki, spełnia wszystkie założone 
normy. - Wiadomo, że to, co wypływa 
z oczyszczalni, nie jest zupełnie czyste, 
a jest jedynie oczyszczone do pewnego 
stopnia - wyjaśnia. Przyznaje, że może 
to robić nawet złe wrażenie - takie 
jak zrobiło na mnie i na działaczach 

„Wielkiego Słońca” - a jednak wszystko 
jest zgodnie z normą. Piotr Łukaszkie-
wicz przekonuje, że żadne potajemne, 
skrywane przed mieszkańcami ruchy 
w systemie oczyszczania w Szklarskiej 
Porębie po prostu nie są możliwe. 
Wszystkie czynności są bowiem reje-
strowane, a próbki regularnie badane. 
Główny specjalista zaprzecza, jakoby 
do rzeki były odprowadzane ścieki nie-
oficjalnymi kanałami z wylotami w dnie. 
W KSWiK przekonują, że nie jest tak, 
jak podejrzewa grupa mieszkańców 
odnośnie mocy przerobowych systemu 
oczyszczania miasta. - Nawet przy naj-
większym ruchu turystycznym dobowo 

do oczyszczalni wpływa 1600 m sześć. 
nieczystości, a nasza oczyszczalnia jest 
w stanie przyjąć do 4400 m sześć. - tłu-
maczy Piotr Łukaszkiewicz.

W oddziale KSWiK w Szklarskiej 
Porębie twierdzą, że nikt nie ma tutaj 
powodu, aby ścieki wylewać na oko-
liczne łąki, który to zarzut także pojawia 
się dość regularnie. Wskazują, że jakiś 

czas temu właściciele beczkowozów, 
którzy opróżniali szamba mieszkań-
com, czasem zrzucali ścieki w pobliżu 
oczyszczalni na łąki, oszczędzając w ten 
sposób około 180 zł (przy beczce o po-
jemności 10 m sześć). Ostatnio to się 
jednak zdarza już bardzo rzadko.

Sławomir Sadowski

Woda strumyku po 
dawce oczyszczone-
go ścieku wypływają-
cego z
przy ul. Hofmana 
w
bie zmieniała kolor, 
a
tworzył się pienisty 
brudny kożuch.

W miniony czwartek, około 16.20 do Kamiennej Kamiennej 
na wysokości kempingu Pod Ponurą na wysokości kempingu Pod Ponurą Małpą Małpą 
spuszczane były ścieki. Dlaczego?

Coś tu śmierdzi
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Pożyczki dla dolnośląskich firm
Pieniądze od KARR S.A. mogą pożyczać mikro, małe i średnie firmy z terenu Dolne-

go Śląska, które potrzebują środków na bieżącą działalność, inwestycje oraz naprawę 
szkód wyrządzonych przez powódź (tu także z Lubuskiego). W sumie od 2008 roku 
Agencja udzieliła ponad tysiąc różnych pożyczek, a tylko do sierpnia br. przekazała 
pieniądze ponad 150 podmiotom, głównie mikroprzedsiębiorstwom. Te firmy, często 
rodzinne lub jednoosobowe, stanowią znaczną część regionalnej gospodarki i naj-
bardziej potrzebują wsparcia Agencji, bo nie mają zdolności kredytowej na poziomie 
wymaganym przez banki komercyjne. 
- Większość przedsiębiorstw ma za sobą przynajmniej jeden trudny moment, 

w którym musiały walczyć o pozycję lub wręcz przetrwanie na rynku. Moja firma, 
zajmująca się naprawą samochodów z technologii SMART Repair oraz Auto Deta-
iling, w momencie gdy rozpoczynałem działalność, także była w takiej sytuacji, ale 
uratowała ją pożyczka z KARR S.A. Pieniądze nie tylko pomogły zażegnać kryzys, 
ale także sprawiły, że firma rozwinęła skrzydła i radzi sobie coraz lepiej - mówi 
Michał Ślusarczyk właściciel firmy POLISH SERVICE. 

Wedle rodzajów prowadzonej działalności - największym odbiorcą pożyczek w KARR S.A. 
są firmy zajmujące się usługami i handlem. Są wśród nich gabinety lekarskie, hurtownie, 
sklepy, firmy budowlane i informatyczne oraz salony piękności. 

Pieniądze na samochód, lokal i towar
Generalnie, pożyczkę można wziąć na cele obrotowe, inwestycyjne lub połączenie tych 

obu. Pieniądze przeznaczone tylko i wyłącznie na inwestycje są w inicjatywie JEREMIE. W jej 
ramach od 2012 roku Agencja udzieliła ponad 300 pożyczek na kwotę 43 mln zł, a tylko 
w bieżącym roku aż 68 pożyczek na kwotę 4,5 mln zł. 
- Pieniądze od KARR S.A. pomogły mojej firmie urosnąć. Pożyczyłem, zainwesto-

wałem i teraz zbieram plony tej dobrej decyzji – moje dochody są znacznie większe 
i zatrudniam dodatkowych pracowników. Polecam KARR S.A. jako partnera każdemu 
przedsiębiorstwu, które za cel stawia sobie rozwój - mówi Jerzy Lorenc, właściciel 
Domu Wypoczynkowego BAŁTYK z Przesieki. 

Zbliża się kolejna edycja JEREMIE, więc kwoty i ilości kredytów udzielonych w ramach 
inicjatywy jeszcze urosną. Dzięki nim, mikro, małe i średnie przedsiębiorstwa będą mogły 
inwestować m.in. w budynki – biura, hale produkcyjne, salony sprzedaży, sklepy i punkty 
obsługi. Zależnie od tego, jakie potrzeby ma przedsiębiorca, z pożyczki JEREMIE może 
on wyremontować i unowocześnić obiekty, które już do niego należą albo kupić budynki 
z rynków pierwotnego i wtórnego. Firma może także przeznaczyć pieniądze na budowę 
obiektu produkcyjnego, usługowego lub handlowego. Ponieważ potrzeby inwestycyjne 
są rozmaite, pieniądze z JEREMIE można inwestować także w inne rzeczy, np. stworze-
nie miejsc pracy, wdrożenie nowych rozwiązań technicznych i technologicznych, zakup 
maszyn oraz samochodów specjalistycznych. Mikro i małe przedsiębiorstwa z Dolnego 
Śląska, w tym także rozpoczynające swoją działalność, mogą liczyć dodatkowo na po-
życzkę ze środków własnych KARR S.A. Ta opcja jest szansą dla firm, które mają duże 
problemy z otrzymaniem kredytu w banku komercyjnym, np. na zakup potrzebnych 
surowców i materiałów oraz towarów handlowych. Natomiast kredyty z Europejskiego 
Funduszu Społecznego są także przeznaczone na cele inwestycyjno-obrotowe, ale ich 
odbiorcami są tylko początkujący przedsiębiorcy. Szczegółowe informacje nt. warunków 
udzielenia pożyczki znajdują się w Tabeli 1.

Warto korzystać z takiej pomocy 
Niskie oprocentowanie pożyczek oraz zerowa lub niewielka prowizja sprawiają, że po-

życzki KARR S.A. w Jeleniej Górze są bardzo konkurencyjne względem ofert kredytowych 
banków komercyjnych. Dodatkowo, dzięki długim okresom karencji raty kapitałowe mogą 
być spłacane dopiero po zakończeniu inwestycji, na którą została wzięta pożyczka. To 
wszystko sprawia, że przedsiębiorcom łatwiej jest prowadzić biznes, zarabiać i stwarzać 
miejsca pracy dla mieszkańców regionu.

Przyjaciel Twojej firmy, czyli Karkonoska 
Agencja Rozwoju Regionalnego S.A. 
Prawie połowę polskiego PKB wytwarzają małe i średnie przedsiębiorstwa. Dodatkowo, ich pracownicy stanowią dwie trzecie 
ogółu polskich zatrudnionych. Dlatego należy szczególnie dbać o dobrą kondycję w tym sektorze – nowoczesne wyposażenie, 
wykwalifikowany personel, odpowiedni lokal. W regionie jeleniogórskim zajmuje się tym KARR S.A., udzielając pożyczek 
skrojonych na miarę dla mikro, małych i średnich przedsiębiorstw.

z Prezesem KARR S.A. Piotrem 
Miedzińskim

- Jaka jest misja Karkonoskiej Agencji Rozwoju Regionalnego?
- Pobudzanie regionalnej przedsiębiorczości poprzez partnerskie wspieranie rozwoju małych 

i średnich firm w obszarach: informacje, szkolenia i pożyczki. Wspieramy finansowo przedsię-
biorstwa oraz zachęcamy mieszkańców, pracujących na etacie lub bezrobotnych, do zakładania 
własnej działalności gospodarczej. Uważam, że jest to szczególnie ważne, bo dane o rynku 
pracy wyraźnie pokazują, że ubywa pracowników, a przybywa drobnych przedsiębiorców 
prowadzących jednoosobowe firmy. Dodatkowo dbamy także o rozwój produktów lokalnych, 
organizując coroczną wystawę „Wyprodukowano pod Śnieżką”, a w ramach Forum Kooperacji 
Firm pomagamy firmom z naszego regionu nawiązać kontakty biznesowe z czeskimi i niemiec-
kimi przedsiębiorcami z branż: IT, logistyka, budownictwo, energia odnawialna. 

- Kto najczęściej korzysta z Waszej pomocy?
- Statystyki wskazują na to, że są to właśnie mikroprzedsiębiorstwa. W ciągu ostatniego roku 

udzieliliśmy im aż 168 pożyczek na kwotę prawie 18 mln zł! To dowód na to, że gospodarka 
w regionie opiera się o ten typ firm, np. rodzinnych. Często są to restauracje, warsztaty sa-
mochodowe, sklepy, salony piękności i gabinety lekarskie. Takie podmioty mają bardzo różne 
potrzeby: warsztat samochody musi kupić narzędzia, sklep może potrzebować nowego lokalu lub 
kasy fiskalnej. Kiedy człowiek ma kłopoty - prosi o pomoc przyjaciela. Kiedy przedsiębiorstwa 
z regionu potrzebują wsparcia - mogą się zwrócić do KARR S.A.

- Co trzeba zrobić, by otrzymać wsparcie?
- Trzeba wypełnić odpowiedni wniosek i dostarczyć trochę dokumentów. Najlepiej przyjść 

do siedziby KARR S.A., która mieści się przy ul. 1 Maja 27, w Galerii Karkonoskiej. Pracujemy 
codziennie, w godzinach 7.30-15.30. Potrzebne informacje można znaleźć na naszej stronie 
www.karr.pl lub otrzymać, dzwoniąc pod numer 75 75 27 500.
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Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie
poddziałanie 19.1: „Wsparcie przygotowawcze” 

Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020

Lokalna Strategia Rozwoju na lata 2014-2020 pozwoli nam 
zaplanować działania na najbliższe lata i umożliwi mieszkańcom 
regionu ubieganie się o środki z funduszu Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020, przede wszystkim 
w ramach inicjatywy LEADER, RLKS (Rozwój Lokalny Kierowany 
przez Społeczność). Dokument, który powstanie, będzie zawierał 
diagnozę obszaru oraz zaplanowane kierunki działań. Dlatego tak 
ważne jest włączenie się lokalnej społeczności w proces tworzenia 
strategii rozwoju.

Konsultacje społeczne jest to forma dialogu z mieszkańcami 
obszaru, na jakim działamy. Najczęściej przybierają formę spo-
tkań dyskusyjnych lub warsztatów, w trakcie których można 
wyrazić swoją opinię, poznać potrzeby innych, zadawać pytania. 
Konsultacje społeczne to także podejmowanie decyzji wspólnie 
z mieszkańcami. Lokalna Grupa Działania Partnerstwo Ducha 
Gór zaprasza do konsultacji wszystkich, którym leży na sercu 
dobro regionu, aby zwiększyć wiedzę na temat potrzeb i dekla-
rowanych kierunków rozwoju aktywności mieszkańców regionu. 
Dzięki włączeniu się lokalnej społeczności w pracę nad Lokalną 
Strategią Rozwoju, stworzony dokument odpowiadać 
będzie potrzebom możliwie największej liczby 
m i e s z k a ń c ó w regionu.

W  r a m a c h 
pracy nad Lo-
kalną Strate-
gią Rozwoju 
zaplanowa-
no szereg 
spotkań 

w róż-
nych termi-

nach oraz gminach, 
aby umożliwić jak naj-

większej liczbie mieszkań-
ców uczestnictwo w procesie 

konsultacji społecznych i w związku 
z tym - w procesie tworzenia LSR na lata 

2014-2020. Bardzo ważne jest to, że moż-
na wybrać dla siebie najbardziej od-

powiadające spotkanie i wziąć 
w nim udział, nawet jeżeli nie 

odbywa się ono w gminie, któ-
rej jest się mieszkańcem.

W sierpniu odbyły się już 
cztery spotkania fokusowe, 
podczas których pracowali 
przedstawiciele czterech grup 
mieszkańców z całego obszaru: 

samorządów, przedsiębiorców, organizacji 
pozarządowych oraz mieszkańców. Podczas wywiadów 
fokusowych opracowano podstawowy zakres potrzeb i problemów 
lokalnych, ważnych z perspektywy różnych grup społecznych, 

reprezentujących sektory: społeczny, gospodarczy i publiczny. Co 
jest mocną, a co słabą stroną obszaru, jakie występują zagrożenia 
i jakie są szanse dla tego obszaru? Jakie zaproponować rozwią-
zania? Jakie grupy objąć wsparciem? Podczas spotkań były już 
zgłaszane pierwsze pomysły projektów, które należy zrealizować.

Kolejnym etapem będą spotkania warsztatowe w każdej 
gminie, na które serdecznie Państwa zapraszamy. Warsztaty 
będą dotyczyć potrzeb, problemów lokalnych, słabych i mocnych 
stron, poszukiwania rozwiązań i grup, jakie należy objąć wspar-
ciem. Będzie można także zgłaszać pomysły na projekty warte 
zrealizowania, w tym projekty grantowe. Podczas spotkań zostaną 
zaprezentowane wyniki pracy z grupami sektorowymi oraz będzie 
można wypracować własne pomysły, uwagi itd...

Zapraszamy także na konferencję, która przybliży wszystkim 
zainteresowanym, czym jest Rozwój Lokalny Kierowany przez 
Społeczność, zostaną także zaprezentowane Dobre Praktyki z re-
alizacji Programu LEADER na obszarze LGD Partnerstwo Ducha 
Gór w latach 2007-2013. Ostatnim etapem konsultacji będzie 
spotkanie dotyczące konsultacji i oceny gotowego już dokumentu 
Lokalnej Strategii Rozwoju na lata 2014-2020. 

Przez cały czas trwania prac nad Lokalną Strategią Rozwoju 
zapraszamy także wszystkich mieszkańców do wypełniania ankiet 
dostępnych na stronie www.konkursy.duchgor.org. Do wypełnia-
nia ankiet gorąco zapraszamy zwłaszcza osoby, którym nie uda 
się pojawić na spotkaniach konsultacyjnych, których szczegółowy 
harmonogram publikujemy na sąsiedniej stronie. 

Konsultacje społeczne - tworzenie Lokalnej Strategii Rozwoju na lata 2014-2020  
na obszarze LGD Partnerstwo Ducha Gór

Wspólnie zadbajmy o naszą przyszłość!
Lokalna Grupa Działania Partnerstwo Ducha Gór zaprasza wszystkich mieszkańców obszaru LGD Partnerstwo Ducha Gór 
(Janowice Wielkie, Jelenia Góra, Karpacz, Kowary, Mysłakowice, Piechowice, Podgórzyn, Szklarska Poręba) do włączenia 
się w proces tworzenia nowej Lokalnej Strategii Rozwoju na lata 2014-2020. Na spotkania zapraszamy: mieszkańców gmin 
obszaru LGD, lokalnych liderów, przedstawicieli jednostek samorządu terytorialnego, ośrodków kultury, stowarzyszeń, fundacji, 
związków wyznaniowych, Kół Gospodyń Wiejskich, Ochotniczych Straży Pożarnych, lokalnych przedsiębiorców, regionalistów 
oraz wszystkich zainteresowanych przyszłością i rozwojem naszego obszaru.

Spotkanie fokusowe  
z przedstawicielami  
organizacji pozarządowych 
w Centrum Integracji 
w Podgórzynie. 
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REKLAMA, PROMOCJA
HARMONOGRAM TWORZENIA I KONSULTACJI LOKALNEJ STRATEGII ROZWOJU 2014-2020 

DLA OBSZARU LGD PARTNERSTWO DUCHA GÓR, tj. GMIN: MYSŁAKOWICE, JANOWICE WIELKIE,  
PODGÓRZYN, KARPACZ, KOWARY, PIECHOWICE, SZKLARSKA PORĘBA, JELENIA GÓRA

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie
poddziałanie 19.1: „Wsparcie przygotowawcze” 

Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020



10
Nr 35, 1 września 2015

nowiny KULTURALNE

- Proponujemy działania zachęcające 
do refleksji i odświeżające społeczny 
kontekst sztuki. Realizując ten projekt, 
chcemy wniknąć w tkankę społeczną 
i mieszkańca obojętnego na sztukę 
uczynić odbiorcą i uczestnikiem - pod-
kreślają pomysłodawcy przedsięwzię-
cia z jeleniogórskiego BWA - Kotlina 
Jeleniogórska pełna jest „artystycz-
nych znaków”, zabytkowej architektury, 
rzeźb, przez wiele lat artyści zakładali 
tutaj kolonie. Podczas warsztatów 
planujemy skonstruować mapę tych 

„znaków”, artystyczną mapę regionu. 
Chcemy pielęgnować poczucie dumy 
z zastanego dziedzictwa i chęć budo-
wania z nim ściślejszych związków.

W ramach projektu, wpisującego 
się w obchody „Września Jelenio-
górskiego”, odbędą się następujące 
wydarzenia: 

TEATR ULICZNY I PERFORMANCE
 8 września (wtorek) o godz. 20.30, 

Plac Ratuszowy : „Makbet. Kim jest 
ten człowiek we krwi” - spektakl 
poznańskiego Teatru Biuro Podróży. 
Autorzy w oparciu o tekst Szekspira 
zadadzą pytania dotyczące kondycji 
człowieka w sytuacji zetknięcia z tra-
gedią wojny.

Teatr Biuro Podróży istnieje od 1988 
roku, jego założycielem i reżyserem 
jest Paweł Szkotak. Teatr wypracował 
własną metodę pracy nad spektaklem 
oraz rozpoznawalny styl. Spektakle 
Biura Podróży prezentowane były jak 
dotąd w 50 krajach świata, na sześciu 
kontynentach. 

9 września (środa) o godz. 18.30, 
Park przy Kościele Garnizonowym 
(dawnym cmentarzu ewangelickim) 
: „Passage” - projekt artystyczny 
portugalskiej trupy Projectos de 
Intervenção Artística. 

Spektakl opowiada historię czworga 
starych ludzi, ich nostalgicznej podróży 
przez domykające się życie. Szcze-
gólną rolę w przedstawieniu odgrywa 
scenografia, przedmioty rozwieszone 
w przestrzeni przywołują wspomnienia 
i jednocześnie tworzą fantastyczne 
uniwersum. 

Projectos de Intervenção Artística to 
grupa powstała w 2002 roku w Pinhal 
Novo Village (Portugalia). Tworzą ją 
artyści budujący platformę kultury 
otwartą na eksperyment, innowację 
i kreację, artyści reprezentujący różne 
dziedziny, teatr, performance i sztuki 
wizualne. Grupa przygotowuje działania 
z zakresu teatru ulicznego, teatru gestu 
i języka ciała. 

MURALE
Autorami murali będą:
ul. Sudecka 14 - Wojciech Kołacz 

„Otecki”, artysta związany z wrocławską 
ASP. Grafik, ilustrator, streetartowiec 
i muralista. Tworzy „intuicyjne obrazy 
figuratywne” nawiązujące do tzw. „wie-
dzy ludu”, a więc podań, legend, pieśni 
i przysłów. 

ul. Karłowicza 23 - Tomasz Płonka, 
(ur. 1979) rysownik, ilustrator, grafik, 
projektant graficzny, twórca murali. 
Absolwent PLSP w Jeleniej Górze oraz 
ASP we Wrocławiu (grafika). Tworzy 
prace inspirowane komiksem i kresków-
kami, fascynuje się pop-kulturą, którą 
przetwarza, wykorzystując elementy 
organiczne, roślinne. 

ul. Konopnickiej 27 - Stach Szumski, 
(ur. 1992) studiuje na warszawskiej ASP 
na wydziale Sztuki Mediów, zajmuje się 
sztuką ulicy, malarstwem, projektowa-
niem graficznym i netartem. Związany 
z warszawską galerią V9. tworzy emo-
cjonalne, narracyjne malarstwo, niekiedy 
inspirowane pop-kulturą

WARSZTAT ARTYSTYCZNY Z TOPO-
GRAFII MIEJSKIEJ:

Podczas trzydniowych warsztatów 
(2, 8 i 9 września 2015) powstanie 
artystyczna mapa regionu. Uczest-
nicy warsztatów, studenci uczelni 
artystycznych pochodzący z Jeleniej 
Góry, zarejestrują „znaki”, symbole 
świadczące o  historii i  różnorod-
ności kulturowej miasta i  okolic. 
Młodzi ludzie pracować będą nad 
wizualnymi świadectwami, posta-
rają się odnaleźć dawne tradycje 
plastycznego zapisu oraz zastanowią 
się nad propozycją nowych znaków, 
bliższych współczesnej nam stylisty-
ce i estetyce. 

Warsztat poprowadzi Kalina Zatorska, 
która wykłada przedmioty związane 
z designem na Uniwersytecie Wrocław-
skim, współtworzy wrocławski projekt 

„TypoAktywni” oraz Fundację 102 działa-
jącą na rzecz poprawy estetyki i jakości 
przestrzeni miejskiej.

Projekt „Znaki w przestrzeni” dofi-
nansowano ze środków Miasta Jelenia 
Góra, Narodowego Centrum Kultury 
w ramach programu Kultura - Inter-
wencje 2015,, Przedsiębiorstwa Wo-
dociągów i Kanalizacji „WODNIK” Sp. 
z o. o. w Jeleniej Górze, KEIM FARBY 
MINERALNE Sp z o.o.

Współpraca przy projekcie: 
J e l e n i o g ó r s k a  S p ó ł d z i e l n i a  

Mieszkaniowa
Optyk-okular. Salon optyczny i gabi-

net okulistyczny, ul. Sudecka 14, Jelenia 
Góra

„PROFESJA” Zarządzanie Nieruchomo-
ściami mgr Anna Zielińska, ul. Klonowi-
ca 2/12, Jelenia Góra

REKLAMA I PROMOCJA

Sztuka miasta
PROJEKT ARTYSTYCZNY „ZNAKI W PRZESTRZENI” 
odwołuje się do zjawiska kulturowego, jakim jest 
współczesne miasto - miejsce będące stałym źródłem 
inspiracji artystów, winspiracji artystów, w którym tworzy się sztukę. którym tworzy się sztukę. 

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 1 września) po 

wakacjach rusza DKF „Klaps”. To już 
39. sezon działalności Klubu. Na inau-
gurację film nawiązujący do rocznicy 
Sierpnia`80 - polski, pełnometrażowy 
dokument „Solidarność według kobiet”
w reżyserii Marty Dzido. A za tydzień 
(8 września) film wyjątkowy, w którym 
nie pada ani jedno słowo. Ukraińsko-
holenderski dramat kryminalny „Plemię”
w reżyserii Mirosława Słaboszpytskiego
zrealizowany jest w języku migowym. 
Początek seansów: godz. 18:00. 

Także dziś - wtorek, 1 września - zaczy-
na się XVIII Festiwal Silesia Sonans. Na 
inaugurację recital organowy profesora 
Marka Toporowskiego z utworami (m.in.) 
Feliksa Mendelssohna-Bartholdy`ego 
w programie. Kolejny koncert w czwartek 
3 września - wystąpi Chóru Collegium 
Musicum. W piątek 4 września Capella 
Cracoviensis i Ralf Sochaczewsky. Na za-
kończenie Festiwalu, w sobotę 5 września, 
koncert pod dyrekcją Wojciecha Rodka 
w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej i Chóru Colle-
gium Musicum Jelenia Góra pod dyrekcją 
Franciszka Koscha. Będzie Haydn, Vivaldi 
i Verdi. Wszystkie koncerty w Kościele 
Garnizonowym, zawsze o godz. 19.30.

Po wakacyjnej przerwie, w czwartek 
3 września, Muzeum Przyrodnicze 
wznawia prelekcje w „Cyklu czwartko-
wym”. Na początek Kazimierz Pichlak
opowie o „Etiopii - trochę innej Afryce”.
Początek prelekcji multimedialnej o godz. 
19:00.

W najbliższą sobotę, 5 września, 
kolejne Narodowe Czytanie. W tym 
roku będzie okazja, by wrócić do „Lal-
ki” Bolesława Prusa. Od godz. 12:00 
przed Książnicą Karkonoską zapowiada 
się mnóstwo atrakcji: korowód fanów 

„Lalki”; wspólne czytanie z udziałem 
artystów, obcokrajowców; antykwariat 
Rzeckiego; kiermasz książek; zabawy 
dla dzieci; quiz ze znajomości fabuły 
powieści; monidło.

Pierwsza po wakacjach Niedziela 
w Muzeum (Karkonoskim) - 6 wrze-
śnia - pomyślana została jako hołd 
Władysławowi Reymontowi, pierwszemu 
Nobliście Niepodległej Polski. Od godz. 
11.00 po wystawie „Chciałem odbudo-
wać polską duszę” oprowadzać będzie
Aleksandra Krzywicka.

Bardzo krótko, bo tylko przez tydzień 
dostępna będzie pokonkursowa wystawa 
fotografii „Jelenia Góra i Jeleniogórza-
nie’ 2015”. Jej wernisaż w Galerii „Pro-
mocje” zabobrzańskiego ODK w czwartek 
3 września godz. 17.00, a ekspozycja 
czynna będzie do 10 września.

Nieco więcej czasu, bo do 3 paź-
dziernika, jest na obejrzenie synte-
tycznych, plakatowych prac Agaty 

Bogackiej .  Otwarcie wystawy jej 
malarstwa „Obraz psuje się od głowy”
w BWA także w czwartek, 3 września
o godz. 18.30.

Od przyszłego wtorku (8 września) 
w Galerii Małych Form Książnicy Kar-
konoskiej do obejrzenia wystawa grafik
Leszka Żuka „Czerwona linia”, której 
wernisaż (godz. 17.00) połączony będzie 
z prezentacją książki „Skąd przychodzi-
my, dokąd zmierzamy”. Ekspozycja 
czynna do 4 października.

BOGATYNIA
Kabaret Melonik i Szminka wystąpi 

z programem pod tytułem: „Podpieraj-
my się” w niedzielę, 6 września, o godz. 
18.00 w sali widowiskowej Bogatyńskie-
go Ośrodka Kultury. W rolach głównych 
zobaczymy Olgę Borys, Jacka Fedoro-
wicza, Zbigniewa Lesienia, Czesława 
Majewskiego i Tadeusza Rossa.

KARPACZ
Od poniedziałku 7 września w Mu-

zeum Sportu i Turystyki wystawa ma-
larstwa „Zawsze fragment. Tadeuszowi 
Różewiczowi - Teresa Kępowicz”. Wer-
nisaż o godz. 15:00, a oglądać będzie 
można do 31 października.

KARPNIKI
Swoje pierwsze urodziny w sobotę 

5 września obchodzi Zamek Karpniki. 
Z tej okazji o godz. 19.00 w zamkowych 
wnętrzach koncert najpiękniejszych arii 
operowych w wykonaniu solistek oper 
Śląskiej, Wrocławskiej i Krakowskiej 
oraz chóru kameralnego Politechniki 

Wrocławskiej Consonanza. W programie 
m.in. Carmen, Cyrulik Sevilski, Traviata.

STANISZÓW
W piątek, 4 września, w Centrum 

Sztuki w Staniszowie o godz. 19.00 
wernisaż wystawy malarstwa Katarzyny 
Swinarskiej „A kiedy zostanę okrutną 
królową”.

ŚWIERADÓW
Koncert organowy Jakuba Chorosa

w kościele p.w. św. Józefa Oblu-
bieńca NMP o godz. 19:00 w piątek, 
4 września. W programie: J.S. Bach, F. 

Mendelssohn-Bartholdy, M. Surzyński, J. 
Rheinberger, T. Dubois.

ZGORZELEC
W sobotę 5 września o godz. 18:00, 

w Europejskim Centrum Edukacyjno-Kul-Europejskim Centrum Edukacyjno-Kul-
turalnym Meetingpoint Music Messiaen, 
w Koźlicach koncert Capella Craco-
viensis (możliwy dojazd bezpłatnym 
autobusem)

(mal) 
Więcej imprez (ze szczegółami), na 

które warto się wybrać, w zakładce „Ka-zakładce „Ka-
lendarz imprez”: www.nj24.pl.
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii, ul. Piłsudskiego 60, tel. 75 75 381 65. Kasa biletowa czynna od poniedziałku do piątku w godzinach: 

13.00-16.00 oraz w dni koncertowe od 13.00 do rozpoczęcia koncertu; e-mail: rezerwacja@filharmonia.jgora.pl, http://www.filharmonia.jgora.pl. 
W piątek kasa biletowa czynna także w przerwie koncertu. Organizacja widowni: 75 75 381 61. 

Uprzejmie informujemy, że repertuar oraz udział wykonawców mogą ulec zmianom z przyczyn niezależnych od Filharmonii. 

5 września, sobota, godz. 19.30, 
Kościół pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Jeleniej Górze (ul. 1 Maja 45)
KONCERT FINAŁOWY 
XVIII FESTIWALU SILESIA SONANS
wykonawcy:
Wojciech Rodek - dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
Chór Kameralny Collegium Musicum Jelenia Góra
Franciszek Kosch - dyrygent, przygotowanie 
chóru
program:
Joseph Haydn - Symfonia Es-dur nr 103 Mit dem 
Paukenwirbel
Antonio Vivaldi - Missa di Gloria D-dur RV 589
Giuseppe Verdi - Uwertura do opery Nieszpory 
sycylijskie

11 września, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
INAUGURACJA 
52. SEZONU ARTYSTYCZNEGO 2015/2016
Koncert pod patronatem J.E. Hanny Lehtinen  
Ambasador Finlandii z okazji 150. rocznicy 
urodzin Jeana Sibeliusa
wykonawcy:
Wojciech Rodek - dyrygent
Vadim Brodski - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Jean Sibelius - Poemat symfoniczny Finlandia 
op. 26
Jean Sibelius - Koncert skrzypcowy d-moll op. 47
Jean Sibelius - II Symfonia D-dur op. 43
cena biletu: 40 zł

17 września, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy 
Teatr Animacji w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ 
W ZDROJOWYM TEATRZE ANIMACJI
ARCYDZIEŁA POLSKIEJ EMIGRACJI
wykonawcy:
Jarosław Pietrzak - skrzypce
Julita Przybylska-Nowak - fortepian
Maciej Kieres - prowadzenie
program:
Henryk Wieniawski - Polonez A-dur op. 21 
na skrzypce i fortepian 
Aleksander Tansman - Fantazje na skrzypce 
i fortepian
Józef Zygmunt Szulc - Berceuse op. 4, Serenade, 
Mélodie orientale 
Henryk i Józef Wieniawscy - Grand Duo Polonaise 
na skrzypce i fortepian
cena biletu: 20 zł

20 września, niedziela, godz. 10.30, 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Marzena Wysocka - skrzypce
Zuzanna Grzelak - wiolonczela
Tomasz Mocała - trąbka
Jan Szymajda - puzon
Barbara Sas - fortepian
Agnieszka Gierus - prowadzenie
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
program:
W KRAINIE MUZYCZNYCH BAŚNI
cena biletu: 11 zł
(Abonament na wszystkie 10 koncertów w cyklu 
Niedzielnych Poranków Muzycznych: 90 zł).

Koncertowy kalendarz  
WRZESIEŃ 2014To szczególny akcent Roku Sibeliusa obcho-

dzonego z okazji 150. rocznicy urodzin tego wy-
bitnego fińskiego kompozytora. Rangę wydarzenia 
podkreśla patronat nad jeleniogórskim koncertem 
Hanny Lehtinen - Ambasadora Finlandii w Polsce.

W programie wieczoru trzy słynne dzieła Jeana 
Sibeliusa, traktowane jak swoisty fiński, muzyczny 
manifest narodowy. Zabrzmi  Poemat symfoniczny 
Finlandia op. 26, Koncert skrzypcowy d-moll op. 47 
i II Symfonia D-dur op. 43.

- Nie mogę doczekać się już tego koncertu, który 
przeniesie nas do świata przepięknej muzyki skan-
dynawskiej – podkreśla Wojciech Rodek, dyrektor 
artystyczny Filharmonii Dolnośląskiej, który po-
prowadzi batutą tego wieczoru jeleniogórską or-
kiestrę symfoniczną. -  O niezwykłej wartości tego 
programu stanowi nie tylko wielka sława zachwy-
cających dzieł Sibeliusa, ale przede wszystkim 
ich muzyczna uroda i bogactwo treści. Mówimy 
o utworach inspirowanych tamtejszym folklorem, 
niezwykle melodyjnych, pełnych zachwycającej 
harmonii. Do tego, wspólnie z naszym zespołem, 
zagra wybitny solista Vadim Brodski. 

Vadim Brodski jest jednym z nielicznych 
skrzypków w historii, którzy mieli zaszczyt za-
grać na słynnym instrumencie Guarneri del Gesu, 
należącym do Niccolo Paganiniego. V. Brodski 
urodził się w Kijowie. Mając 11 lat, wystąpił 
jako solista z orkiestrą tamtejszej filharmonii, 
wykonując koncert Dymitra Kabalewskiego 
pod dyrekcją kompozytora. Był uczniem Olgi 
Parchomienko i Davida Ojstracha. Otrzymywał 
pierwsze nagrody na wszystkich międzynaro-
dowych konkursach skrzypcowych, w których 
uczestniczył. Sukces na konkursie Wieniawskie-
go w 1977 roku przyniósł mu wiele koncertów 
w najlepszych salach koncertowych Europy. 
Niestety, ówczesne władze Związku Radzieckiego 
na wiele lat zabroniły wyjazdów zagranicznych 
młodemu artyście. W 1981 roku V. Brodski 
przeprowadził się do Polski. Rok później zade-
biutował w Nowym Jorku, co zaowocowało pod-
pisaniem  kontraktu z Musical Heritage Society, 

dla którego nagrywał m.in. utwory skrzypcowe 
Brahmsa, Bartoka, Paganiniego, Czajkowskiego, 
Wieniawskiego, Saint-Saensa, Sibeliusa i Ysay-
e’a. W kolejnych latach koncertował z wieloma 
znakomitymi orkiestrami na kilku kontynentach. 
Współpracował też jako dyrygent z Orkiestrą 
Radiową w Lugano. Regularnie współpracuje 
z włoską telewizją, dla której nagrywa z orkiestrą 
RAI. Często zobaczyć go można też w polskiej 
TV. Równie chętnie sięga po wielką klasykę i lekki 
repertuar popowy. Nie stroni od rocka i jazzu. 
Ma za sobą też popisy aktorskie. Występował 
w komediach Jacka Bromskiego „To ja, złodziej” 
i serialu „U Pana Boga w ogródku”. Zajmuje się 
również pedagogiką muzyczną. Prowadzi klasę 
skrzypiec w Akademii Muzycznej w Bydgoszczy. 

Za osiągnięcia artystyczne był odznaczany. Gra 
na skrzypcach Gennaro Gagliano z 1747 r. 

Wrześniowy koncert w Filharmonii Dolnoślą-
skiej nie będzie jego pierwszą wizytą pod Karko-
noszami. Występował bowiem już wcześniej dla 
naszej publiczności. Przyszłotygodniowy jele-
niogórski koncert z jego udziałem zapowiada się 
znakomicie. 

Sponsor 
koncertu: 

Na początek Sibelius i Brodski

Podczas koncertu otwierającego 
nowy sezon artystyczny  
Filharmonii Dolnośląskiej  
jako solista wspólnie  
z jeleniogórską  
orkiestrą wystąpi  
znakomity skrzypek  
Vadim Brodski.

Po wakacyjnej przerwie rozpoczynają się Niedzielne Poranki Muzyczne dla naj-
młodszych melomanów. Rodzinne spotkania z muzyką rozpoczynamy już we wrześniu! 

W tym sezonie zabierzemy młodych słuchaczy do zaczarowanego świata mu-
zycznych baśni. Poznamy niezwykłych kompozytorów, którzy z dziecięcych marzeń 
stworzyli niejedną muzyczną opowieść. Razem przeniesiemy się do tej niezwykłej, 
baśniowej krainy, gdzie spotkać można Kopciuszka, Śpiącą Królewnę, dzielnego Króla 
Artura i posłuchać wspaniałej muzyki. 

Niedzielne Poranki Muzyczne odbywać się będą raz w miesiącu. Ich wykonawcami będą 
przede wszystkim zespoły kameralne. Na finał zagra natomiast orkiestra symfoniczna. 

Pierwszy w tym sezonie Poranek już 20 września. Program zatytułowany W krainie 
muzycznych baśni będzie koncertową odpowiedzią na pytania, czy można opowiedzieć 
baśń muzyką i jak zagrać, aby wyczarować bajkowe postaci, zamek księżniczki, groźnego 
smoka albo tajemniczy las? Utwory z najsłynniejszych baśniowych kompozycji zagrają: 
Marzena Wysocka (skrzypce), Zuzanna Grzelak (wiolonczela), Tomasz Mocała (trąbka), 
Jan Szymajda (puzon) oraz Barbara Sas (fortepian). Koncert poprowadzą Agnieszka Gierus 
i Dominika Łukasiewicz. Początek, jak zawsze o 10.30. 

Co później czekać będzie na porankową publiczność? 11 października 2015 - Kop-
ciuszek (zespół instrumentów dętych drewnianych), 8 listopada 2015 - Złota kaczka 
(soliści, zespół kameralny), 6 grudnia 2015 - Śpiąca królewna (zespół instrumentów 
dętych blaszanych), 10 stycznia 2016 - Jezioro łabędzie (zespół kameralny), 14 lutego 
2016 - Czerwony kapturek (zespół instrumentów dętych blaszanych), 13 marca 2016 - Król 
Artur (soliści, zespół instrumentów smyczkowych), 10 kwietnia 2016 - Pietruszka (duet 
fortepianowy), 8 maja 2016 - Piotruś i wilk (zespół instrumentów dętych drewnianych), 
12 czerwca 2016 - Czarodziejski flet (soliści, Orkiestra Symfoniczna)

Cena biletu dla jednej osoby na pojedynczy koncert porankowy to niezmiennie 11 zł. 
Stali bywalcy na starcie sezonu wykupić mogą też abonament na wszystkie 10 Niedziel-
nych Poranków Muzycznych w cenie 90 zł.

Niedzielne  
Poranki Muzyczne

Wyjątkowym wydarzeniem muzycznym 11 września oficjalnie zainaugurowany zostanie 52. sezon 
artystyczny Filharmonii Dolnośląskiej. Pierwszy, tradycyjny, piątkowy wieczór symfoniczny sezonu 
2015/2016 w jeleniogórskiej sali koncertowej w całości wypełni wspaniała muzyka Jeana Sibeliusa. 
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Ciekawe mecze weekendowe do-
konały spodziewanych przetasowań 
w ligowej tabeli. Nie zmienili się 
tylko dwaj liderzy. Wojskowi piłka-
rze ze Świętoszowa i „piastowicze” 
z Wykrot jako jedyni mogą pochwalić 
się mianem niepokonanych. Za 
prowadzącą dwójką są „pościgowe” 
drużyny Orlika Węgliniec i lubańskich 
Łużyc. Coraz skuteczniej grają zawod-
nicy z klubów w Lwówku Śl., Kamien-
nej Górze i Dziwiszowie. Trzy zespoły 
nadal z zerowym kontem punktowym.

Czwartą kolejkę wyróżniła rekordowa 
w nowym sezonie liczba strzelonych 
goli. Bramkarze aż 32 razy wyjmowali 
piłkę z siatki. Popisowo w formacji 
ofensywnej zagrali futboliści z Wykrot 

i z Twardego (wygrane 5:0 i 4:0). Takie 
same, równie wysokie były sobotnie 
pogromy rywali w wykonaniu zawod-
ników Orlika i Czarnych. Kolejny raz 
celnie uderzał 17-letni junior z Lwów-
ka Śl. Patryk Szatkowski. Niepokój 
w ekipie beiniaminka z Chełmska Śl. 
oraz w klubach z Leśnej i Raciborowic. 
Outsiderzy tracą mnóstwo goli i póki 
co, ich boiskowa postawa nie rokuje, 
że w następnych meczach kibice zo-
baczą zwycięskie lub remisowe punkty. 
Wyczekiwanej przez kibiców bardzo 
dobrej formy nie prezentują jeszcze pił-
karze Hutnika, Leśnika i GKS-u z Warty 
Bolesławieckiej.

Spore zainteresowanie wywołały 
nazwane meczem przyjaźni powiato-
we derby, w których czwartoligowy 
spadkowicz Nysa na zgorzelec-
kim boisku podzielił się punktami 
z beniaminkiem okręgówki, Apisem 
Jędrzychowice. W ocenie zadowo-

lonych gości remis 1:1 nie krzywdzi 
żadnej ze stron. Kierownik drużyny 
gospodarzy, Stanisław Wojtczak, 
był przekonany, że trenujący wię-
cej od lokalnych rywali, trzy razy 
w tygodniu, dysponujący bogatym 
doświadczeniem ligowym zawodnicy 
Nysy pokonają Apis. W pierwszej, 
bezbramkowej części gry, z prze-
wagi zgorzelczan niewiele wynikało. 
W drugiej, wyrównanej odsłonie Api-
sowi dał prowadzenie Grzegorz Rydol. 
Pięć minut później rzut karny na gola 
zamienił i do remisu doprowadził 
Paweł Jaworski. Ten sam zawodnik 
mógł rozstrzygnąć losy derbów, 
ale zmarnował wyborną okazję pod 
bramką Adama Świątkowskiego.

Pierwszy w tym sezonie remis w nie-
złym widowisku piłkarskim z Hutnikiem 
Pieńsk zanotowały faworyzowane 
lubańskie Łużyce. Choć wynik 2:2 nie 
krzywdzi żadnej z drużyn, każda z nich 
czuła niedosyt. Goście dwukrotnie, 
po „jedenastkach” Dominika Szydlar-
skiego wychodzili na prowadzenie, 
jednak nie potrafili go utrzymać. Na 
wyróżnienie zasłużył bramkarz Hutnika 
Tomasz Matoszko. Spisywał się pewnie, 
obronił rzut karny Marcina Sudnika. 
W końcówce spotkania dwukrotnie nie 
zaskoczyły go groźne strzaly Marcina 
Piaśnika. 

Komplet wyników z 29 i 30 sierpnia 
i strzelcy goli: Piast Wykroty - GKS Ra-
ciborowice 5:0 (2:0), Grzegorz Roman, 
Marcin Pacan, Paweł Urbaniak, Adam 
Turko, Radosław Kurek; Twardy Świę-
toszów - GKS Warta Bolesławiecka 
4:0 (1:0),Paweł Rissmann 2, Marcin 
Łojko, Dariusz Łojko; Nysa Zgorzelec 

- Apis Jędrzychowice 1:1 (0:0), Paweł 
Jaworski - Grzegorz Rydol; Orliki Wę-
gliniec - Cosmos Radzimów 5:0 (1:0), 
Kamil Kurianowicz, Krzysztof Pietrzak, 
Filip Gudyka, Andrzj Gołyźniak, Da-
wid Graczyk; Łużyce Lubań - Hutnik 
Pieńsk 2:2 (1:2), Damian Bojdziński, 
Kamil Młynarski - Dominik Szydlarski 
z rzutów karnych; Czarni Lwówek Śl. 

- Włókniarz Leśna 4:0 (2:0), Patryk 
Szatkowski 2, Kamil 
Mielnik, Bartosz Sikora; 
Włókniarz Chełmsko 
Śl. - Piast Dziwiszów 
1:3 (0:0), Rafał Gwiżdż 

- Kacper Dudek 2, Jakub 
Matuszewski; Leśnik 
Osiecznica - Olimpia 
Kamienna Góra 1:3 
(0:1), gol samobójczy 
gości - Marcinowie: 
Masiel i Wieczorek, Ja-
rosław Grzesiak. 

Wyniki 3. kolejki 
i zdobywcy bramek: 
O l i m p i a  K a m i e n -
na Góra - Włókniarz 
Chełmsko 3:2 (1:1), 
Marcin Wieczorek, Da-
niel Bocheński, Tomasz 

Łatka - Tomasz Gwiżdż i gol samobój-
czy Olimpii; Cosmos Radzimów - Piast 
Wykroty 1:3 (0:1), Mateusz Świątek 

- Marcin Pacan, Sebastian Andruchów, 
Grzegorz Roman; Apis Jędrzychowice 

- Orliki Węgliniec 2:2 (1:0), Grzegorz 
Rydol, Jacek Matusewicz - Filip Gudy-
ka, Marcin Zasowski; Leśnik Osiecz-
nica - Twardy Świętoszów 2:4 (0:3), 
Dawid Kałużyński, Marek Chmielowski 

- Dariusz Łojko, Krystian Chruścicki, 
Paweł Rissmann, Janusz Szkarapat; 
Piast Dziwiszów - Czarni Lwówek Śl. 
1:1 (1:0), Kacper Dudek - Krzysztof 
Złocik; GKS Raciborowice - GKS 
Warta Bolesławiecka 0:4 (0:0), Alek-
sander Pyrka, Jscek Kapecki, Krzysztof 
Sadowski, Krzysztof Kaliciak; Hutnik 
Pieńsk - Nysa Zgorzelec 1:1 (0:0), 
Dawid Kotelnicki - Jakub Czajkowski; 
Włókniarz Leśna - Łużyce Lubań 0:1 
(0:1), Rafał Macioszczyk.

Henryk Stobiecki

Na zabobrzańskich kortach teniso-
wych najlepsi zawodnicy z Jeleniej 
Góry, Lubania i Bolkowa rywalizo-
wali w otwartym turnieju tenisowym 
seniorów. W pierwszej fazie rozgry-
wali mecze systemem grupowym, 
do zwycięskich dziewięciu gemów, 
potem systemem pucharowym - do 
wygranych dwóch setów. W ocenie 
trenera KT JG Janusza Lewińskiego 
sportowy poziom turnieju był na 
bardzo wysokim poziomie.

Wyniki ćwierćfinałów: Bartłomiej 
Bielecki - Czesław Bodziony 9:0, 
Łukasz Rzepka - Waldemar Mikiel 

walkower, Natalia Lewińska - Michał 
Bodziony 8:9, Kacper Stelmaszak - 
Maciek Sedlaczek 9:3. W zaciętym 
półfinale Bielecki wygrał z Rzepką 6:3, 
5:7, 11:9, Stelmaszak z Bodzionym 
6:4, 6:3. W meczu finałowym Bartło-
miej Bielecki (na zdjęciu) pokonał 
Kacpra Stelmaszaka 6:2, 6:3 i został 
jeleniogórską rakietą numer jeden. 

W turnieju pocieszenia pierwsze 
miejsce zajął Mariusz Himmel po wy-
granej 9:1 z Hubertem Frąckowiakiem.

W kolejnym turnieju na kortach KT 
zaplanowano mecze debla losowane-
go.                                        (STOB)

W nowym sezonie w  ko-
szykarskiej II lidze zagra 48 
drużyn męskich podzielonych 
na cztery grupy. Pięć zespo-
łów z  Dolnego Śląska, KS 
Sudety Jelenia Góra, Górnik 
Wałbrzych i KK Oleśnica oraz 
wrocławskie teamy WKK i Gim-
basket (beniaminek), znalazły 
się w grupie D. Mecze pierw-
szej kolejki II ligi zaplanowano 
3 października.

Osiem najlepszych klubów 
z każdej grupy powalczy o awans 
do I ligi, który uzyskają tylko trzy 
drużyny. Pozostałe ekipy w każ-
dej grupie zagrają o utrzymanie. 
Rywalami Sudetów i pozostałych 
zespołów dolnośląskich będą 
MKK Gniezno, Ravia Rawicz, So-
kół Międzychód, Polonia Leszno, 
Politechnika Poznań, Muszkiete-
rowie Nowa Sól i MKS Otmuchów. 

(STOB)

Tabela
(Iloœæ zdobytych punktów i stosunek
 bramek)

1. Piast Wykroty 12   13:2
2. Twardy Œwiêtoszów 12   13:3
3. Orliki Wêgliniec 10   12:3
4. £u¿yce Lubañ 10   7:3
5. Olimpia Kamienna Góra 9 8:7  
6. Czarni Lwówek Œl 8 9:4
7. Piast  Dziwiszów 7 6:3 
8. Cosmos Radzimów 6 6:10
9. Nysa Zgorzelec 5 7:4
10. Apis Jêdrzychowice 5 5:6
11. GKS Warta Boles³awiecka 3 5:8
12. Leœnik Osiecznica 3 11:14
13. Hutnik Pieñsk 2 4:8
14. W³ókniarz Che³msko Œl. 0 9:17
15. GKS Raciborowice 0 2:14
16. W³ókniarz Leœna 0 1:12 

Klasa okręgowa

Piast i Twardy 
niepokonani W minionym tygodniu w III 

lidze dolnośląsko-lubuskiej je-
leniogórscy piłkarze rozegrali 
dwa mecze. Oba zakończyli 
bardzo udanie. W 4. kolejce ki-
biców KS Karkonoszy ucieszyła 
zwłaszcza sobotnia wygrana 
w Brzegu Dolnym. Po dwóch 
porażkach z rzędu, na począt-
ku rozgrywek biało-niebiescy 
sprawili miłą niespodziankę. 
Przełamali wyjazdową niemoc, 
rywali z KP rozgromili 5:1 (4:0). 
Wynik mógł być wyższy, gdyż 
w drugiej połowie meczu Kar-
konosze miały kilka bramko-
wych okazji.

Na brzeskim, niegościnnym 
boisku drużyna trenera Artura 
Milewskiego zaprezentowała się 
znacznie lepiej niż w minionych 
dwóch ostatnich sezonach, kiedy 
regularnie przegrywała 0:2. Tym 
razem „Karki” rozpoczęły z impe-
tem. Już po kwadransie prowa-
dziły 4:0. Strzelecki festiwal w 2. 
minucie zainicjował pozyskany 
z BKS-u Bobrzanie bolesławiecki 
zawodnik Marcin Kraśnicki. To 
jego debiutancki gol. Dwie minuty 
później w zamieszaniu podbram-
kowym Mateusz Firlej przytomnie 
trafił do siatki. W 9. minucie 
drugiego swojego gola po celnej 
główce zdobył Marcin Kraśnicki. 
Aż trzy asysty, w tym dwie po 
dośrodkowaniach i jedną z rzutu 
rożnego, zaliczył jeleniogórski 
napastnik, 31-letni Łukasz Kowal-
ski. Autorem czwartego gola (15 
min.), był młodszy z braci Firlejów, 
Maciej. Trafi ł do bramki Macieja 
Szaciłło po prostopadłym poda-
niu futbolówki od Jacka Bochni 
(poprzednio BKS). 

Honorową bramkę gospodarze 
z KP zdobyli z rzutu karnego 
(65. min.), podyktowanego za 
zagranie piłki ręką przez obrońcę 
Marka Wawrzyniaka. „Jedenast-
kę” wykorzystał Mateusz Wojtyło. 
Końcowy wynik w 77. minucie na 
5:1 ustalił wychowanek Karkono-
szy, Krystian Majer, który w tym 
sezonie wrócił z wypożyczenia 
do Stelli Lubomierz. Napastnik 
z rocznika 1988 przejął piłkę na 
środku boiska, na 20. metrze 
minął bramkarza brzeżan i celnie 
strzelił z ostrego kąta.

Trener KP Piotr Bolkowski nie 
ukrywał zaskoczenia przebiegiem 
meczu oraz wynikiem i ubolewał, 
że jego podopieczni nie potrafi li 

wykorzystać sytuacji bramkowych, 
które stworzyli. Za pokazaną klasę 
piłkarską jeleniogórscy gracze 
zewsząd zebrali gratulacje.

Do kadry Karkonoszy na sezon 
2015/2015 w III lidze i Dolnoślą-
skiej Lidze Juniorów doszło trzech 
zawodników z rocznika 1997,, 
wychowanków KS Łomnica. Po 
transferze defi nitywnym Damian 
Kucharczyk (ostatnio Olimpia 
Kowary) oraz bracia Dawid i Da-
mian Klimkowie zostali pozyskani 
z Woskaru Szklarska Poręba. 

Nierozegrany ze względu na 
zalaną murawę boiska w jelenio-
górskim Parku Sportowym mecz 
2. kolejki III ligi z Piastem Żmigród 
odbył się 25 sierpnia wieczo-
rem, w świetle jupiterów. Nową 
datę i wyjątkowo późną godzinę 
rozpoczęcia spotkania (godz. 
20) wyznaczył Dolnośląski ZPN. 
Futboliści KS Karkonosze wygrali 
2:1 (1:0) po golu Łukasza Kowal-
skiego i „samobóju” Krzysztofa 
Pilarskiego, po strzale Radosława 
Sareło z rzutu wolnego. Honorową 
bramkę dla gości zdobył Szymon 
Sołtyński.

Prawie trzystu kibiców było 
zadowolonych tylko z pierwszego 
w nowym sezonie zwycięstwa 
biało-niebieskich. Sportowo je-
leniogórzanie zaprezentowali się 
przeciętnie. Trener Artur Milewski 
podkreślił, że po zmianach kadro-
wych w każdej formacji „Karki”, 
z  trzecioligowymi debiutanta-
mi w składzie, stale muszą się 
zgrywać. Szkoleniowiec próbuje 
różnych rozwiązań i wariantów 
techniczno-taktycznych. W jego 
ocenie wkrótce będą widoczne 
boiskowe postępy i lepsza, sku-
teczniejsza gra ofensywna.

 - Brawo, piłkarze Karkonoszy, 
z  każdej wygranej będziemy 
dumni. Może zdarzyć się spadek 
do IV ligi, ale w każdym jesiennym 
i wiosennym meczu III ligi macie 
gryźć murawę i zostawić serce na 
boisku - powiedział jeden z zabo-
brzańskich kibiców. 

W drugim zaległym meczu, ro-
zegranym we Wrocławiu, zespół 
Miedzi II Legnica rozgromił 5:0 
Bystrzycę Kąty Wrocławskie. 

Po czterech kolejkach III ligi 
piłkarze Karkonoszy z dorobkiem 
6 punktów, bramki 7:8, zajmują 
dziewiąte miejsce wśród osiema-
stu klubów.

Henryk Stobiecki

III liga

Karkonosze dwukrotnie 
zwycięskie

Drugoligowe Sudety 
w grupie D

W tenisowym finale 6:2, 6:3
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Łukasz Witow-

IV ligi.
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nowiny SPORTOWE

- Połączenia kolejowe, spełniające 
oczekiwania mieszkańców regionu, to 
jest rzecz, o którą należy zabiegać bez 
przerwy - uważa Jan Michalski. - Trzeba 
wywierać nacisk zarówno na kolej, jak 
i na ministerstwo, bez względu na to, 
z jak wielkim oporem się spotkamy.

Wyzwaniem jest przenoszenie 
lokalnych czy regionalnych proble-
mów na forum dyskusji o zasięgu 
ogólnokrajowym. Tym bardziej cieszą 
odnotowywane na tym polu sukcesy. 
Wielkim osiągnięciem jest wpisanie 
projektu elektryfikacji linii kolejowej 
z Węglińca do Zgorzelca na listę 
ministerialnego Programu Opera-
cyjnego Infrastruktura i Środowisko, 

z przewidywanym terminem ukończe-
nia elektryfikacji do roku 2018. 

Polskie ministerstwo do niedawna 
programowo wstrzymywało się z wszel-
kimi pracami w tym zakresie, czekając 
na jakąś aktywność ze strony Niemców. 
Dziś, dzięki ogromnemu zaangażowaniu 
senatora Jana Michalskiego, do końca 
b.r. ma powstać projekt techniczny 
elektryfikacji linii do Zgorzelca. Przy 
zgodzie Niemców linię tę można będzie 
wydłużyć aż do Goerlitz w taki sposób, 
aby nie trzeba było przekraczać mostu 
granicznego, wysiadając z jednego 
pociągu i podróżując autobusem do 
drugiego. Mnóstwo niezadowolenia 
wywołała likwidacja dotychczasowego, bezpośredniego połączenia kolejowe-

go między Dreznem a Wrocławiem. 
Paradoksalnie to, że Urząd Marszał-
kowski wycofał się z utrzymywania 
połączeń Drezno-Wrocław, może po-
móc przy wprowadzaniu naszych, 
polskich składów spalinowych do 
Goerlitz, jeszcze przed końcem elektry-
fikacji. Dotychczasowe, polskie składy 
nie spełniały niemieckich wymogów 
bezpieczeństwa. Ale składy nowo 
kupowane już takich ograniczeń nie 

mają. Odtworzenie połączenia Drezno-
Wrocław wyjdzie nie tylko naprzeciw 
oczekiwaniom podróżnych; odpowie 
także bezpośrednio na potrzeby organi-
zacji Europejskiej Stolicy Kultury 2016. 
Jan Michalski zabiega nie tylko o przy-
wrócenie transgranicznych połączeń ko-
lejowych Wrocław-Drezno. Od początku 
kadencji walczy o remont dworca kole-
jowego w Węglińcu, który, zgodnie z za-
powiedzią ministerstwa, przewidziany 
jest do roku 2017. Był także inicjatorem 

spotkania samorządowców z regionu 
z Ministrem Infrastruktury w Węgliń-
cu, wskutek czego wyremontowano 
odcinek trasy kolejowej z Lubania do 
Węglińca. Wznowiono tam ruch po-
ciągów osobowych z krótszym czasem 
przejazdu i wydłużono trasę czterech 
par pociągów do Wrocławia. Jeśli uda 
się jeszcze wydłużyć bieg pociągów 
z Warszawy bezpośrednio do Weglińca/
Zgorzelca, będzie to dowód niezwykłej 
skuteczności działań. 

Podsumowanie kadencji 2011-2015 w liczbach: 
Senator Jan Michalski zasiada w 2 komisjach senackich; jest wiceprze-

wodniczącym Komisji Rodziny i Polityki Społecznej oraz członkiem Komisji 
Gospodarki Narodowej. Wystąpił 214 razy na posiedzeniach Senatu, w tym 
jako sprawozdawca wielu ustaw. Złożył 78 oświadczeń senatorskich. Zasia-
da w 6 zespołach parlamentarnych zajmujących się: leśnictwem, ochroną 
środowiska i łowiectwem, problemami osób starszych, przywracaniem 
kolejowych połączeń pasażerskich, sprawami małych i średnich przedsię-
biorstw. Członek 5 zespołów senackich zajmujących się: energią odnawialną, 
problemami strażaków, popularyzacją kultury i rozwoju czytelnictwa oraz 
sprawami Warmii i Mazur. Prowadzi biura senatorskie w 4 powiatach - 
bolesławieckim, lwóweckim, lubańskim i zgorzeleckim. Uczestniczył 
w 700 wydarzeniach promujących dorobek i kulturę regionu. 

Biuro Senatora Jana Michalskiego 
59-900 Zgorzelec, ul. Boh. II AWP 8 
tel./fax. 75 77 81 379 

facebook.com/michalskijan
twitter.com/michalskijan
www.janmichalski.eu

REKLAMA I PROMOCJA

Senator bliżej ludzi - koleją 
Dla Jana Michalskiego, senatora ziemi bolesławieckiej, 
lubańskiej, lwóweckiej i zgorzeleckiej, zaczął się właśnie 
okres podsumowań. Lejtmotywami jego pracy w mijającej 
kadencji były: transport kolejowy, szeroko rozumiana 
energetyka, usuwanie skutków powodzi i promowanie regionu 
wraz z jego kulturową specyfiką. 

Podwójne 
podium 
Patryka 

Wychowankowie leśniańskiego LUKS-u 
Kwisa zajęli trzecie miejsce w klubowej 
rywalizacji mistrzostw Polski młodzików 
w slalomie. Zawody chłopców z roczników 
2001-2004 rozegrano na sztucznym torze 
do kajakarstwa górskiego nad Dunajcem, 
w Wietrznicy koło Łącka.

W finale kanadyjkowej konkurencji C-1 
złoty medal i mistrzowski tytuł wywalczył 
Patryk Wszoła. Po półfinałach był drugi, 
jednak w finałowym przepływie ustrzegł 
się błędów i wyprzedził kajakarza z Nowe-
go Sącza. Drugi, tym razem srebrny medal, 
Patryk odebrał w dwójkowej konkurencji 
C-2 wraz z dwa lata młodszym Wojtkiem 
Fabijańskim. Dwukrotnie czwarta w K-1 
i C-1 była Alicja Bulera, na piątej pozycji 
w K-1 sklasyfikowano Kamila Rękasa.

W Wietrznicy startowali też weterani. 
Wicemistrzem Polski w młodszej grupie 
K-1 został trener zawodników Kwisy, 
Bogdan Sztuba. W rywalizacji w C-1 
zdobył brązowy krążek. Szkoleniowiec 
z Leśnej ma też drugi powód do dumy 
i satysfakcji. Jego synowie, wicemistrz 
świata w C-1 juniorów Kacper Sztuba 
i Igor Sztuba w C-1 młodzieżowców, 
znaleźli się w reprezentacji Polski 
w slalomie kajakowym i wystartują w mi-
strzostwach Europy w Krakowie w obu 
grupach wiekowych. Będzie to jeden ze 
sprawdzianów naszych kajakarzy przed 
Igrzyskami Olimpijskimi w Rio w 2016 
roku. Na mistrzostwa Starego Konty-
nentu seniorów i U-21 w kajak polo 
w niemieckim Essen powołano trójkę 
podopiecznych trenera Sztuby z LUKS-u 
Kwisy. Wśród dziesięciu najlepszych 
w kobiecej reprezentacji jest Nikola 
Terpiłowska. W drużynie U-21 mężczyzn 
o mistrzostwo Europy powalczą Jakub 
Woźnicki i Rafał Ubowski.

(STOB) 

IV liga dolnośląska

Nie ma sposobu na lidera - Olimpię
Po dwa mecze w jednym tygodniu 

rozegrali piłkarze klubów z czwartej 
ligi dolnośląskiej. Rewelacyjny począ-
tek rundy jesiennej (cztery wysokie 
zwycięstwa, bramki 13:2) czyni z ko-
warskiej Olimpii głównego faworyta do 
trzecioligowego awansu. Rozpędzona 
drużyna trenera  Aleksieja Tieresz-
czenki umocniła się na pozycji lidera. 
W czołówce tabeli plasują się zespoły 
z Bogatyni i Jeżowa Sudeckiego, które 
zawsze ambitnie walczą do końcowego 
gwizdka, co przynosi efekt. 

W sobotniej konfrontacji z Włóknia-
rzem na mirskim stadionie kowarzanie 
już do przerwy ustalili końcowy wynik 
na 0:4. Celnie strzelali Daniel Gałach 
(uderzenie z dystansu), Sebastian 
Szujewski (wolej), Marcin Krupa 
(efektowny techniczny strzał) i Se-
bastian Kędzierski (gol po szybkim 
biegu, z dośrodkowania Gałacha). 
Przy każdym takim trafieniu ręce 
same składały się do oklasków. Po 
zmianie stron szkoleniowiec Olimpii 
rotował składem. Szansę dostało pię-
ciu zawodników. Dla siebie i kibiców 
Włókniarz podjął walkę, jednak nie 
miał szans na dobry wynik.

Na szacunek kibiców za korzystny 
rezultat 1:0, pomimo trudnej sytuacji 
kadrowej, i konsekwencję w grze za-
służyli piłkarze Granicy. Losy meczu 
w Bogatyni rozstrzygnęły się w 87. 
minucie. Z rzutu wolngo piłkę w pole 
karne Bielawianki Bielawa posłał 
Mariusz Omelański. Po jego dośrod-
kowaniu Dawid Słomiak z główki 

trafił piłką w poprzeczkę. 
Futbolówka leciała wzdłuż 
bramki, co wykorzystał 
Sawczuk. Przy stanie 0:0 
goście mieli dwie „setki”.

Remisem 1:1 zakoń-
czył się pojedynek Lotnika 
z Pogonią Oleśnica. Upalne, 
gorące powietrze utrud-
niało grę. Oba zespoły 
miały bramkowe okazje na 
komplet punktów. Pierw-
sza połowa nie zachwyciła, 
w drugiej przy piłce czę-
ściej utrzymywali się go-
ście. Wynik w 70. minucie 
otworzył Damian Górgul 
z Lotnika. Po dziesięciu 
minutach wyrównał Adrian 
Miodek. Gospodarze mieli 
sporo szczęścia. W koń-
cowej minucie, po strzale 
Szymona Bartnika z Po-
goni, doskonale interweniował Maciej 
Maćkowski. W doliczonym czasie gry 
z bliska spudłował Bartłomiej Matyja. 
Wcześniej w poprzeczkę trafił Paweł 
Kubiak, który miał też drugą klarowną 
sytuację. Uderzenie piłki w słupek zali-
czył Julian Rudnicki (Lotnik). 

Komplet wyników 4. kolejki z 29 
i 30 sierpnia: Włókniarz Mirsk - Olim-
pia Kowary 0:4 (0:4); Granica Bo-
gatynia - Bielawianka Bielawa 1:0 
(0:0); Chrobry II Głogów - Piast Nowa 
Ruda 3:0 (3:0); Sokół Wielka Lipa - 
Polonia Trzebnica 4:1 (2:0); Orkan 
Szczedrzykowice - GKS Kobierzyce 

4:0 (0:0); Lotnik Jeżów Sudecki - Po-
goń Oleśnica 1:1 (0:0); Zjednoczeni 
Żarów - AKS Strzegom 2:2 (0:1). Bole-
sławiecki BKS Bobrzanie w najbliższą 
środę, 2 września zagra u siebie 
z Orłem Ząbkowice Śl. 

W minioną środę, 26 sierpnia, 
w trzecim meczu z rzędu trzeci kom-
plet punktów, w tym pierwszy przed 
własną publicznością, wywalczyli 
biało-zieloni z kowarskiego klubu. 
Olimpia wygrała z AKS-em Strzegom 
2:1 i wskoczyła na fotel „majstra” IV 
ligi dolnośląskiej. Cieszyły wyjazdowe 
zwycięstwa Lotnika Jeżów Sudecki 
i bogatyńskiej Granicy. Minimalnej, 

0:1 porażki z Bielawianką doznali 
„włókniarze” z Mirska. Kolejną „wtopę” 
2:3 zanotowali piłkarze z Bolesławca. 

Wyniki 3. serii spotkań:
Olimpia Kowary - AKS Strzegom 

2:1, BKS Bobrzanie Bolesławiec - 
Pogoń Oleśnica 2:3, Polonia 

Trzebnica - Granica Bogatynia 1:3, 
Piast Nowa Ruda - Lotnik Jeżów 
Sudecki 1:2, Bielawianka Bielawa 

- Włókniarz Mirsk 1:0, GKS Kobierzy-
ce - Sokół Wielka Lipa 0:0, Chrobry 
II Głogów - Zjednoczeni Żarów 1:2, 
Orzeł Ząbkowice Śl. - Orkan Szcze-
drzykowice 1:1.

Henryk Stobiecki
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Swoją „najszybszą” bramkę w IV lidze Marcin Smoczyk 
(strój zielono-biały), zdobył w 7. minucie.
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Wyjechali we dwóch, wrócił jeden. 
Na szczęście drugiemu cykliście nic 
się nie stało. Nie wytrzymał kon-
dycyjnie i zwiedzał dalej Amerykę, 
ale autostopem. Tymczasem Piotr 
Jędrzejak przejechał rowerem przez 
osiem krajów, choć do domu wrócił 
bez roweru.

Dla P. Jędrzejaka, zaprawionego 
„sakwiarza”, to była wyprawa życia. Przy-
gotowania trwały wiele miesięcy, uło-
żony został dokładny plan egzotycznej 
eskapady. Ale jak to w życiu bywa, plan 
jest po to, by się go nie trzymać. Cał-
kowicie zniszczona piasta, niezliczona 
ilość pękniętych szprych oraz popsuta 
kuchenka - to najpoważniejsze awarie, 
jakie spotkały na drugiej półkuli jelenio-
górskiego podróżnika. Przytrafiła się też 
zdrowotna „awaria”, która zatrzymała 
cyklistę w jednym miejscu na trzy dni. 

- Ale to, co zobaczyłem, gdzie byłem 
i kogo poznałem, to moje - śmieje 
się Piotr. - Tamta część świata jest 
przepiękna.

Na początku marca jeleniogórski 
„sakwiarz” z kolegą rowerzystą z Tarno-
brzegu zapakowali rowery do samolotu 
i polecieli do Brazylii. Tam wysiedli 
na lotnisku i dalej już podróżowali na 
jednośladach - przez Brazylię, Paragwaj, 
Argentynę, Chile, Boliwię, Peru, Ekwador 
i Kolumbię. Z zaplanowanej wcześniej 
trasy Piotr przejechał około 85 procent. 
W Argentynie, na przykład, ominął 
Patagonię

Z założenia zaplanowana wyprawa 
była eskapadą niskobudżetową. Najwięk-
szy wydatek  stanowiły bilety lotnicze. 
W czasie całej podróży „sakwiarze” 
nocowali pod namiotem lub u ludzi, 
którzy przyjmują pod dach turystów, 
ogłaszając się w popularnych portalach 
podróżniczych.

- Tylko dwa razy nocowałem w ho-
stelach. Bardzo gościnni okazywali się 
strażacy, którzy nie odmówili schronie-
nia. Pod koniec wyprawy, w Bogo-

cie, mieszkałem 

najpierw u nich w remizie, a później 
jeden z nich zaprosił mnie z rodziną do 
siebie. Południowcy to gościnni ludzie - 
dodaje Piotr.

W Boliwii Piotr rozstał się ze swoim 
partnerem wyprawy, bo kolega nie 
dał rady kondycyjnie. Długie dystanse, 
zmienna pogoda i surowe warunki 
bytowe - do takiej wyprawy nie wystar-
czy przygotowanie kondycyjne, ważne 
jest też odpowiednie przygotowanie 
psychiczne.

- Gdybym dostosował się do jego tem-
pa, to nie przejechałbym połowy pokona-
nego dystansu. Bogdan z kolei wiedział, 
że nie da rady jechać szybciej, że nie 
będzie w stanie pokonać średnio 100 
kilometrów dziennie. Dlatego sprzedał 
swój rower i postanowił jeździć stopem. 
Ja pojechałem dalej - wspomina Piotr.

Najtrudniejsze były odcinki przez Peru 
i Boliwię - prawie same góry. Obciążone 
około 50-kilogramowym bagażem tylne 
koło roweru dostało w kość na górskich 
trasach. Szprychy pękały co chwilę. Z za-
opatrzeniem w części rowerowe nawet 
w południowoamerykańskich miastach 
jest kiepsko, a co dopiero na odludziu.

- Gdy skończyły mi się oryginalne 
szprychy, kupowałem, jakie były, mu-
siałem je skracać i podpiłowywać, by 
pasowały. Ale gdy pękła i rozsypała się 
piasta, byłem przerażony. To oznaczało 
koniec jazdy. Już myślałem, że będę 
musiał ściągnąć całe koło z Polski. Ale 
na targowisku w Peru udało mi się kupić 
nowe koło i jechałem dalej.

W La Paz dał o sobie znać brzuch cy-
klisty. Inna dieta, warunki sanitarne, jak 
to w podróży, i objawy jak przy chorobie 
morskiej. Piotr musiał zostać w mieście 
na trzy dni i podkurować się. „Sakwiarz” 
z Francji, którego później spotkał na 
trasie, cierpiał na podobną przypadłość, 
ale przez miesiąc.

W tak długą podróż Piotr zabrał z Pol-
ski podstawowy zapas żywności, głów-
nie suchy prowiant - makaron, ryż, sosy 

w proszku, żywność liofilizowaną. 
- W Ameryce we wszystkich 

miastach jest pełno kra-
mów i garkuchni 

ulicznych. Te 

potrawy są bardzo smaczne i tanie. Owo-
ców zatrzęsienie. A poza tym kupowałem 
ryż, kuskus, makaron. Największy kłopot 
bywał z wodą. W wielu wioskach i na 
odludziu nie ma jej skąd zaczerpnąć, bo 
ta w studniach często jest niezdatna do 
picia, więc wodę kupuje się w sklepie. 
Ale natrafiłem i na takie sklepiki w Boli-
wii, Peru i Kolumbii, w których wody nie 
było, ale puszki z colą owszem - dodaje 
podróżnik.

Południowi Amerykanie są gościnni 
i mili, choć bywają rejony, zwłaszcza 
w większych miastach, gdzie Europej-
czyk, i to samotnie, nie powinien się 
sam zapuszczać. 

- O Polsce nie mają pojęcia, ale gdy 
mówiłem: Jan Paweł II, papa Polaco, 
to kiwali głowami. Zaprzyjaźniłem się 
z rodziną strażaka z Bogoty, opowia-
dałem im o Polsce. Chcą przylecieć do 
nas za rok.

Pierwotny plan wyprawy zakładał 
dojechanie przez Amerykę Środkową aż 
do Meksyku. Ale życie zweryfikowało te 
zamiary. Głównie szwankujący, choć nie-
co zregenerowany rower był przeszkodą 
w kontynuowaniu wyprawy. Gdyby 
sprzęt nawalił w Ameryce Środkowej, 
to szans na naprawę właściwie 
by nie było.

- Od listopada do marca z Kolumbii 
do Panamy kursują promy. To byłaby 
najtańsza przeprawa. Ale ja do Kolumbii 
dotarłem w czerwcu. Z kolei przeprawa 
prywatnymi łodziami mogłaby koszto-
wać nawet 500 dolarów. Ten wariant 
więc odpadał. Sprawdzałem też opcję 
przelotu miejscowymi tanimi liniami 
lotniczymi, ale taki transport to koszt 
około 220 dolarów.

Piotr dotarł do Bogoty na początku 
lipca. Wylot do Frankfurtu miał zarezer-
wowany na 11 lipca. Jednak linie lotnicze 
dopiero w mailu poinformowały, że tu-
ryście będzie potrzebna wiza tranzytowa 
przez Puerto Rico. To nie był koniec kło-
potów. Okazało się, że na taką wizę czeka 
się nawet dwa miesiące. Cyklista dzwonił 
do konsulatu polskiego w Bogocie, ale 
niewiele mu pomogli. Musiał przebu-
kować bilet na inny 
lot, dwa tygodnie 
później, na trasę 
przez Pa-
namę i Do-
minikanę.

- Rower sprzedałem w Bogocie Amery-
kaninowi, bo musiałbym za jego przewóz 
zapłacić 180 dolarów. Już mi się nie 
opłacało. Bagaż mógł mieć 26 kilogra-
mów. Ale zepsutą kuchenkę przywiozłem 
ze sobą, bo wystarczy naprawić dyszę 
i dalej będzie mi służyć - dodaje Piotr, 
który planuje już kolejną wyprawę.

Jeleniogórzanin nie wyobraża sobie 
życia bez roweru. Nie ma samochodu, 
na co dzień porusza się jednośladem, 
i to o każdej porze roku. Przemierzył na 
rowerze Europę, Skandynawię, Wyspy 
Brytyjskie, Kanaryjskie i Maroko. Prze-
jechane dotychczas około 23 tysiące 
kilometrów uzupełniają mniejsze wypa-
dy, jak choćby enduro po Bieszczadach 
czy przejazd z Londynu do Paryża. Poza 
rowerem trekingowym i enduro Piotrek 
ma też tradycyjną kolarkę, bo sprinty na 
szosie też lubi.

Grzegorz Koczubaj

Argentynie, na przykład, ominął 
Patagonię

Z założenia zaplanowana wyprawa 
była eskapadą niskobudżetową. Najwięk-
szy wydatek  stanowiły bilety lotnicze. 
W czasie całej podróży „sakwiarze” 
nocowali pod namiotem lub u ludzi, 
którzy przyjmują pod dach turystów, 
ogłaszając się w popularnych portalach 
podróżniczych.

- Tylko dwa razy nocowałem w ho-
stelach. Bardzo gościnni okazywali się 
strażacy, którzy nie odmówili schronie-
nia. Pod koniec wyprawy, w Bogo-

cie, mieszkałem 

musiał ściągnąć całe koło z
na targowisku w Peru udało mi się kupić 
nowe koło i jechałem dalej.

W La Paz dał o sobie znać brzuch cy-
klisty. Inna dieta, warunki sanitarne, jak 
to w podróży, i objawy jak przy chorobie 
morskiej. Piotr musiał zostać w mieście 
na trzy dni i podkurować się. „Sakwiarz” 
z Francji, którego później spotkał na 
trasie, cierpiał na podobną przypadłość, 
ale przez miesiąc.

W tak długą podróż Piotr zabrał z Pol-
ski podstawowy zapas żywności, głów-
nie suchy prowiant - makaron, ryż, sosy 

w proszku, żywność liofilizowaną. 
- W Ameryce we wszystkich 

miastach jest pełno kra-
mów i garkuchni 

ulicznych. Te 

w większych miastach, gdzie Europej-
czyk, i to samotnie, nie powinien się 
sam zapuszczać. 

- O Polsce nie mają pojęcia, ale gdy 
mówiłem: Jan Paweł II, papa Polaco, 
to kiwali głowami. Zaprzyjaźniłem się 
z rodziną strażaka z Bogoty, opowia-
dałem im o Polsce. Chcą przylecieć do 
nas za rok.

Pierwotny plan wyprawy zakładał 
dojechanie przez Amerykę Środkową aż 
do Meksyku. Ale życie zweryfikowało te 
zamiary. Głównie szwankujący, choć nie-
co zregenerowany rower był przeszkodą 
w kontynuowaniu wyprawy. Gdyby 
sprzęt nawalił w Ameryce Środkowej, 
to szans na naprawę właściwie 
by nie było.

dopiero w mailu poinformowały, że tu-
ryście będzie potrzebna wiza tranzytowa 
przez Puerto Rico. To nie był koniec kło-
potów. Okazało się, że na taką wizę czeka 
się nawet dwa miesiące. Cyklista dzwonił 
do konsulatu polskiego w Bogocie, ale 
niewiele mu pomogli. Musiał przebu-
kować bilet na inny 
lot, dwa tygodnie 
później, na trasę 
przez Pa-
namę i Do-
minikanę.

Brytyjskie, Kanaryjskie i Maroko. Prze-
jechane dotychczas około 23 tysiące 
kilometrów uzupełniają mniejsze wypa-
dy, jak choćby enduro po Bieszczadach 
czy przejazd z Londynu do Paryża. Poza 
rowerem trekingowym i enduro Piotrek 
ma też tradycyjną kolarkę, bo sprinty na 
szosie też lubi.

Grzegorz Koczubaj

W pięć miesięcy rowerem 
po Ameryce Południowej

Rower to jest światat
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REKLAMA I PROMOCJA

To już trzecia edycja naszego konkursu, 
który cieszy się coraz  większym powodze-
niem wśród zainteresowanych górami oraz 
sztuką fotografowania. Bogactwo i uroda 
krajobrazu przyrodniczego lub kulturowego 
naszych gór jest niewyczerpalnym źródłem 
inspiracji twórczych. Dowód tego stanowi 
spory zbiór wartościowych fotografii, bę-
dący efektem konkursu, oraz rosnące grono 
osób, które chcą dzielić się z innymi swoimi 
fotograficznymi fascynacjami. 

Podczas ubiegłorocznej edycji konkur-
su do finałowej oceny zakwalifikowanych 
zostało blisko 120 prac 34 autorów. Wy-
bór tych najlepszych był bardzo trudny. 
Zdjęć wartych uhonorowania było dużo 
więcej, niż wynosiła pula nagród. Jury 
postanowiło przyznać ostatecznie aż pięć 
nagród głównych, trzy nagrody specjalne 
i trzy wyróżnienia. Na pokonkursowej 
wystawie zaprezentowaliśmy natomiast 
prawie 80 prac blisko 30 twórców!

Nasz konkurs otwarty jest dla wszystkich 
zainteresowanych, zarówno  mieszkańców na-
szego regionu, jak i odwiedzających nas gości, 
którzy, zwiedzając i podziwiając najpiękniejsze 
miejsca naszej sudeckiej krainy, rejestrują 
swoje wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego.   

Technika wykonywanych zdjęć jest do-
wolna, tematyka zaś bardzo szeroka. Kon-
kursowe fotografie muszą przedstawiać 
skarby Ducha Gór, zarówno te naturalne, jak 
i kulturowe. Mogą to być zdjęcia wspaniałej 
przyrody, architektury, impresje fotograficzne  
inspirowane pobytem w górach, reportażowe 
zapisy codziennego życia i ciekawych wyda-
rzeń rozgrywających się w regionie jelenio-
górskim, oryginalne fotograficzne pamiątki 
z wycieczek. Słowem, wszelkie fotograficzne 
obrazy, z jakich zbudować można album po-
kazujący bogactwo naszej wspaniałej krainy. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na łamach 
specjalnego wydania Nowinowego „Kom-
pasu Górskiego”. Większy zbiór konkurso-
wych prac zaprezentujemy też na wystawie 
w jeleniogórskiej Galerii Skene, prowadzonej 
przez partnera konkursu - Stowarzyszenie 
Jeleniogórska Strefa Fotografii. Na autorów 
najciekawszych prac czekają też atrakcyjne 
nagrody rzeczowe, ufundowane przez partne-
rów konkursu. O wciąż otwartej jeszcze puli 
nagród informować będziemy w kolejnych 
zapowiedziach konkursu, publikowanych na 
łamach „Nowin Jeleniogórskich” i na portalu 
internetowym www.nj24.pl. 

Termin zgłaszania prac na tegoroczną 
edycję konkursu mija 2 października 2015 

roku. Uwaga! Decyduje data dotarcia 
przesyłki z pracami do organizatora. Zdję-
cia dostarczać można do siedziby Fundacji 
Nowin Jeleniogórskich pocztą tradycyjną 
bądź elektroniczną, a także osobiście. 
Zdjęcia w postaci elektronicznej zapisane 
muszą być w plikach o odpowiedniej jako-
ści, pozwalającej na ich publikację w druku. 
Do udziału w konkursie zgłaszać można 
także klasyczne odbitki fotograficzne. Bo 
w naszym konkursie udział brać mogą 
także ci, którzy posługują się analogowymi 
aparatami fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi wy-
pełnionej i podpisanej karty zgłoszenia, 
dostępnej na stronach internetowych  
www.nj24.pl. Na stronach naszego portalu 
internetowego opublikowany jest także 
regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres: Fundacja No-
win Jeleniogórskich, ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, 
lub pocztą elektroniczną na adres:  
fundacja@fundacjanj.org.            (redd) 

Zobacz Ducha Gór 2015! 
Trwa konkurs fotograficzny „Zobacz Ducha Gór 2015”, 
organizowany wspólnie przez naszą redakcję i Fundację 
Nowin Jeleniogórskich. Jego celem jest prezentowanie 
i promowanie wszelkich bogactw oraz atrakcji turystycznych 
całego naszego regionu i aktywnego wypoczynku.   

Ryszard Literacki „Śnieżka z mego okna” - V nagroda 2014

Do zagospodarowania jest w sumie kilkaset 
metrów kwadratowych powierzchni, w tym 
główna sala, w której przed laty działała dys-
koteka. A oprócz tego korytarze, z których są 
dwa dodatkowe wyjścia - jedno na ulicę Cheł-
mońskiego, drugie na wzgórzu w pobliżu LOK-u.

- Ten obiekt daje wiele możliwości zagospo-
darowania. Nie chcemy tworzyć tam kolejnej 
historycznej trasy poświęconej II wojnie 
światowej. Takie obiekty już w Polsce istnieją. 
Najbliższy - choćby w Kamiennej Górze. Tutaj 
chcemy zabrać zwiedzających w podróż przez 
epoki. Stąd „Bramy czasu”. Będzie się można 
przenieść i do epoki napoleońskiej, i do świata 
filmowego, i świata gier komputerowych albo 
bajkowego. Elementy wojenne też będą. Te epo-
ki będą się zmieniać, co jakiś czas jedna zastąpi 
drugą - mówi Maciej Wyszkowski z firmy Arado.

Przed dzierżawcą podziemnego kompleksu 
stoi konieczność przystosowania obiektu do 
nowych funkcji. Trzeba wykonać wszystkie 

instalacje, w tym sprawną wentylację, częścio-
wo osuszyć i odwodnić pomieszczenia oraz 
zamontować wyposażenie.

Arado planuje zorganizować konkurs dla 
szkół, w którym uczniowie zostaną poproszeni 
o przedstawienie swoich pomysłów i oczekiwań 
co do przyszłych atrakcji podziemnej trasy.

- Podziemia łączą się z obiektem Ligi Obro-
ny Kraju. Z budynku prowadzi na dół klatka 
schodowa. Prowadzimy rozmowy z LOK-iem 
w sprawie współpracy - dodaje M. Wyszkowski.

Firma Arado znana jest z historycznych 
rekonstrukcji i pokazów. Od jakiegoś czasu 
organizuje w Jeleniej Górze i innych miastach 
regionu historyczne rajdy, w których biorą 
udział statyści w historycznych mundurach, wy-
posażeni w repliki ówczesnej broni oraz sprzęt 
wojskowy. W Kamiennej Górze, także w pod-
ziemiach, Arado stworzyła trasę turystyczną. 
Rocznie zwiedza ją około 30 tysięcy turystów. 

GOK

Podziemna 
podróż w czasie
W przyszłym roku pierwsi turyści przekroczą „Bramy czasu”, 
a w 2018 cały podziemny kompleks na Wzgórzu Kościuszki 
w Jeleniej Górze ma być gotowy. Firma Arado podpisała 
z miastem umowę dzierżawy podziemi na 25 lat. - Stworzymy 
tam trasę turystyczną, jakiej jeszcze w Polsce nie ma - 
zapewniają pomysłodawcy.

Nowi gospodarze jelenio-
górskich podziemi chcą je 

przyszłym roku.
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Już przekonać się mogły o tym tłumy, 
które odwiedziły edukacyjno-rozrywko-
we centrum w dniu otwarcia. Można było 
poczuć, jak to jest w czasie trzęsienia 
ziemi, wypłukać złoto, obejrzeć animacje 
3D, zobaczyć, co dzieje się w wulkanie 
i gejzerze, sterować przepływem rzeki, 
wywołując powódź, zbudować trady-
cyjny sudecki dom. Propozycje okazały 
się frapujące i bardzo interesujące dla 
wszystkich, bez względu na wiek. 

W sobotę atrakcji było znacznie wię-
cej, bo otwarciu Zagrody towarzyszyły 
Kaczawskie Warsztaty Artystyczne i Fe-
stiwal Bioróżnorodności. Stoiska warsz-
tatowe były oblegane przez dzieciaki, 
które własnoręcznie mogły wyrzeźbić 
figurę z drewna albo ulepić ją z gliny, 

„wyprodukować” ziołowe mydełko lub 
stworzyć mozaikę z kamyków. 

Przedsięwzięcie to autorski pomysł 
Stowarzyszenia Kaczawskiego, które 
konsekwentnie realizowało go od 2011 
r. Było to tym trudniejsze, że nadmiarem 
gotówki stowarzyszenie nie dysponowa-
ło. Udało się jednak pozyskać środki ze 
źródeł zewnętrznych - najpierw z Progra-
mu Obszarów Wiejskich na wykup XIX-
wiecznego budynku, w którym mieści się 
Zagroda. Potem z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego oraz z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska na przy-
stosowanie obiektu do założonych celów. 
WFOŚiGW udzielił też Stowarzyszeniu 
pożyczki na udział własny w projekcie, 
a gwarancji na pożyczkę udzieliła gmina 
Świerzawa. Na inwestycję trafiły też 

środki z 1-procentowego odpisu podat-
kowego dla Stowarzyszenia. W efekcie, 
za nieco ponad 3,5 mln zł, powstało cen-
trum, jakiego jeszcze w regionie nie 
mamy. Biorąc pod uwagę skalę 
przedsięwzięcia, kosz towa ło 
ono zadziwiająco niewiele.

- To dlatego, że wiele rzeczy udało się 
zrobić dzięki zaangażowaniu pasjonatów, 
a także mieszkańców Dobkowa. Poniekąd 
także dlatego, że koszty, które przy takich 
inwestycjach idą w setki tysięcy, u nas 
były dużo niższe. Koszty zarządu nad in-
westycją wyniosły około 30 tys. zł; normą 
przy takich projektach jest, że kosztują 10 
razy więcej - mówi Ewelina Rozpędowska, 
prezes Stowarzyszenia Kaczawskiego. 

Ewelina Rozpędowska nie ukrywa, że 
takie nieco oszczędnościowe tworze-
nie zagrody edukacyjnej miało swoje 
konsekwencje. Nie wszystko zrobiono 
tak, jak wymarzyli sobie pomysłodawcy. 
Trzeba było dostosować oczekiwania do 
możliwości.

- Takie okazały się realia. Choćby 
platforma obrazująca trzęsienie ziemi 

- w wersji przez nas założonej kosztowa-
łaby krocie; musieliśmy powściągnąć 
aspiracje i zadowolić się 
czymś mniej spektakular-
nym. Platformę wykonał 
za znacznie mniejsze pie-
niądze tutejszy inżynier 
i wykonał świetną robo-
tę. Innych założeń nie 
dało się zrealizować, bo 
technicznie okazały się 
zbyt skomplikowane. Tak 
było w przypadku makiety 
naszych terenów, gdzie 
nie udało się znaleźć 
w Polsce wykonawców 
naszej koncepcji tech-
nicznej - tłumaczy prezes 
Stowarzyszenia. 

Centrum skupia się na 
geoedukacji. To świadomy 
wybór, bo jest całe mnó-
stwo ośrodków edukacyj-
nych zajmujących się czyn-
nikami biotycznymi, a tych 
zainteresowanych czynni-
kami abiotycznymi jest nie-
wiele. Tymczasem region, 
w którym żyjemy, prede-
stynuje, by zająć się właśnie 
tymi elementami przyrody: 
wygasłe wulkany,  

dynamiczna hydrologia, bogactwo minera-
łów, geomorfologia Sudetów.

O poziom edukacyjny i naukowy 
zadbała Rada Naukowa, z geologami, 
geografami, specjalistkami architektury 
z wyższych uczelni i instytucji naukowo-
badawczych. Nieocenioną rolę odegrał 
prof. Piotr Migoń (Uniwersytet Wrocław-
ski), który od początku zaangażował się 
w realizację projektu.

Stowarzyszenie Kaczawskie zamierza 
rozwijać projekt. Najbliższym zamierzeniem 
jest wyremontowanie trzeciego budynku 
i urządzenie w nim centrum edukacyjnego, 
informacyjnego i wystawienniczego, po-
święconego lokalnemu rzemiosłu. Swoje 
wsparcie obiecała też gmina Świerzawa, któ-
ra zbuduje porządny parking przy zagrodzie. 

Zagroda w pełnym zakresie dostępna 
będzie przez 6 dni w tygodniu, od wtorku 
do niedzieli. W godzinach 10-14 przyjmo-

wać będzie grupy zorganizowane (koniecz-
ne zgłoszenie); od godz. 14 do 18 otwarta 
będzie dla turystów indywidualnych. Do 
tego - co brzmi szczególnie atrakcyjnie - 
wstęp będzie bezpłatny. Zapłacić trzeba 
będzie za korzystanie z usług edukatorów 
i przewodników. E. Rozpędowska liczy, że 
te opłaty pozwolą utrzymać obiekt. 

- Wszystko jednak okaże się za jakiś 
czas. Staramy się, nie generować kosztów 
funkcjonowania Zagrody, ale też przyznaję, 
ze nigdy czegoś takiego nie prowadziliśmy, 
więc musimy nabrać doświadczenia. 

Można być pewnym, że Sudecka 
Zagroda Edukacyjna stanie się tury-
stycznym i hitem, i jedną z ważniejszych 
wizytówek regionu. Tym bardziej, że cała 
miejscowość - ze swoim ekomuzeum 
rzemiosła i coraz liczniejszymi ofertami 

- staje się wyjątkową atrakcją turystyczną
Tekst i zdjęcia: Marek Lis

Niezła zagroda powstała w Dobkowie
Od soboty w Dobkowie (wieś w gminie Świerzawa) działa Sudecka Zagroda Edukacyjna. Przedsięwzięcie zrealizowano według 
zasad obowiązujących np. w Centrum Nauki Kopernik, czyli ma ono jednocześnie uczyć i bawić, pozwalając uczestnikom zajęć na 
empiryczne zapoznanie się ze zjawiskami sejsmicznymi, hydrologicznymi czy klimatycznymi  oraz z historią i specyfiką regionu. 
A to wszystko w atrakcyjnej formie. 

W zrozumieniu zjawisk przyrodniczych pomagają w Zagrodzie Sudeckiej 
edukatorzy. Że robią to z pasją i potrafią zainteresować, przekonywały twarze 
skupionych, zasłuchanych dzieciaków.

Stanowisko, na którym można 
popróbować wypłukiwania złota, 
cieszyło się ogromnym zaintere-

sowaniem. Z równie wielką go-
rączką złota w oczach próbowali 

i młodzi, i starsi. 

Stworzenie Sudeckiej Zagrody Edukacyjnej w Dobkowie 
kosztowało nieco ponad 3,5 mln zł. To były na pewno dobrze wydane pieniądze.
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W Lubaniu wszędzie jest blisko, 
więc nie ma znaczenia, czy zaczniemy 
od Rynku, czy zostawimy sobie jego 
skarby na deser. My proponujemy 
zacząć poznawanie miasta od kościoła 
pw. Marii Panny na zboczu Kamiennej 
Góry, przy wylotówce na Leśną. Bu-
dowla służy ewangelikom. Ma bardzo 
bogatą historię, a pierwsze wzmianki 
o kaplicy cmentarnej w tym miejscu 
pochodzą z 1384 r. Aż do pocz. XVIII 
w. wykorzystywano go głównie do 
celów pogrzebowych, aczkolwiek od 
roku 1654 do lat czterdziestych XVIII 
w. świątynia służyła ewangelikom 
z Uniegoszczy i Radostowa jako tzw. 
kościół ucieczkowy. Kościoły uciecz-
kowe oraz graniczne powstawały na 
Górnych Łużycach w czasach sza-
lejącej kontrreformacji (XVII i XVIII 
w.), po wojnie trzydziestoletniej, 
kiedy to cesarz niemiecki rozpoczął 

wprowadzanie chrześcijańskiego 
porządku na terenach, gdzie kwitł pro-
testantyzm. Protestantom odbierano 
wtedy kościoły, wypędzano ich bądź 
zakazywano im ewangelicznego kultu. 
W odpowiedzi granicząca z cesarskim 
Śląskiem Saksonia zaczęła po cichu 
wspierać rozbudowę stojących blisko 
granicy kościołów tak, by śląscy 
ewangelicy mogli z nich korzystać. 
Stąd liczne na Górnych Łużycach 
kościoły ucieczkowe i graniczne. 

Z ul. 7 Dywizji, niespiesznym spa-
cerkiem idziemy ku centrum miasta, 
pod Wieżę Bracką przy ul. Brackiej. 
To chyba najbardziej znany zabytek 
Lubania. Zbudowana w 1318 roku 
jako element miejskich fortyfikacji, 
wzmacniała obronę głównej bramy 
miejskiej. Jako jedyna budowla 
obronna mogła samodzielnie stawiać 
opór najeźdźcom. Jej dolne poziomy 
służyły jako więzienie, zaś góra była 
idealna do prowadzenia obserwacji. 
Dodatkowo w XVII i XVIII wieku 
przypadła jej także rola dzwonnicy. 
Tylko raz w swej historii wieża zosta-
ła zdobyta - przez husytów, w 1431 r. 
Dziś pełni funkcję symbolu miasta; 
służy zwiedzającym jako punkt wi-
dokowy, jest także siedzibą Centrum 
Rozwoju Regionalnego. Zamiast 
iść prosto na Rynek, proponujemy 
odbić w lewo ul. 3 Maja. Skręcamy 
w Podwale i naprzeciwko Aresztu 
Śledczego możemy obejrzeć Dom 
Solny - jeden z najstarszych budyn-
ków w mieście, wzniesiony w 1539 
roku jako magazyn na sól i zboże. 
Kilkakrotnie później rozbudowywany, 
był żywym dowodem ambicji 
gospodarczych, pielęgno-
wanych przez dawnych lu-
bańskich kupców. Potęż-
nej budowy, wzniesiony 
z kamienia bazaltowego 
w przebiegu miejskich 
murów miasta, pełnił 
też funkcje obronne. 
W historii samego 
budynku, a także 
miasta, zapisało się 
dziwne wydarzenie. 
Otóż 10 sierpnia 

1673 roku 

na dachu magazynu przysiadło 10 
podróżujących bocianów, a jeden 
z nich był cały czarny. Ptaki odpo-
czywały przez noc, a następnego 
dnia odfrunęły. Nie wiadomo, jak 
interpretowali ten dziw przesądni 
mieszczanie, ale emocji było tyle, że 
bociany trafiły do miejskiej kroniki. 
Dom Solny stoi pusty, zatrzaśnięty 
na głucho, więc pozostaje oglądanie 
go z zewnątrz. Z Placu Strażackiego 
przechodzimy w ul. Starą, śle-
dząc pozostałości dawnych murów 
obronnych. Dochodzimy do Domu 
pod Okrętem, w którym mieści się 
obecnie Urząd Skarbowy. To kupiec-
ka kamienica barokowa z początku 
XVIII w. Swą nazwę zawdzięcza 
kamiennej płaskorzeźbie widniejącej 
na fasadzie domu nad wejściem. 
Kamienny okręt mknie pod pełnymi 
żaglami w sobie tylko wiadomym 
kierunku. Zdaniem niektórych nazwa 
kamienicy nawiązuje też do kształtu 
samego budynku, który przypomina 
rzekomo odwrócony kadłub statku. 
Najlepiej przekonać się samodzielnie. 

Cały czas okrążamy Rynek, prze-
chodząc z ul. Starej we Wrocławską. 
Wieża Trynitarska to coś, czego nikt 
nie spodziewałby się w środku beto-
nowego osiedla, zaledwie kilkaset me-
trów na północ od Rynku. To ostatni 
ślad stojącego dawniej w tym miejscu 
kościoła pw. Świętej Trójcy, a dolne 
kondygnacje wieży pamiętają wiek XIII. 
Po kościele, który doświadczył i ognia, 
i ruiny na przestrzeni czasu, nie ma 
już śladu. Rozebrano go ostatecznie 
w roku 1879. Wieża została i jeszcze 
do roku 1945 pełniła funkcję dzwonni-
cy. Trzy przedwojenne dzwony z Wieży 
Trynitarskiej przeniesiono do 
katedry wrocławskiej. Wieża 
nie jest udostępniana 
zwiedzającym. Przed-
stawia dość opłakany 
widok, który ratuje wy-
łącznie zielony skwer u jej 
podnóża. Niemal naprze-
ciwko wieży mieści się 
zabytkowy budynek 

szkoły łacińskiej z drugiej połowy 
XVI wieku, obecnie m.in. siedziba 
Straży Miejskiej. 

Na lubańskim Rynku króluje niepo-
dzielnie Ratusz wzniesiony w latach 
1539-1544. Zabytek przetrwał nie-
jedną wojnę i kilka pożarów, ale kres 
jego istnienia omal nie przypadł na 
rok 1945. Ciężkie walki o miasto za-
kończyły się dopiero 9 maja, a ocalone 
szczątki Ratusza remontowano aż do 
roku… 1972. Dziś renesansowe cacko 
szczyci się pięknie odnowiony-
mi pomieszczeniami, 
w tym wspaniałą 

Salą Rajców. W ratuszu znajduje się 
dziś m.in. biblioteka oraz muzeum 
regionalne. Zaś naprzeciwko budynku 
rozsiadł się kilka lat temu lubański 
tret, czyli współczesna wersja dawnej 
zabudowy śródrynkowej. Ze środka 
tretu wciąż wychyla się zabytkowa, 
ośmiokątna Wieża Kramarska - ostatni 
ślad po dawnym, XIII-wiecznym Ra-
tuszu lubańskim. Natomiast w rogu 
Rynku można podziwiać replikę 
jednego z trzech pocztowych słupów 

dystansowych, rozmieszczonych 
w Lubaniu w roku 1725. 

Tekst i zdjęcia: 
Katarzyna 

Matla

Replika słupa pocztowego 
w Rynku. 

Współczesna wersja zabudowy sródrynkowej czyli lubański tret. 

Lubański Ratusz zacho-
wał swój renesansowy 

charakter mimo remontów 
i przeróbek.

Piechotką po Lubaniu 
Propozycja na niezbyt upalny dzień, na niedługi wyjazd, i dla tych, co nie mają ochoty 
za bardzo się zmęczyć. Miejski spacer po miejscowości, w której każdy zabytek jest na wagę 
złota. Zniszczenia 1945 roku były w Lubaniu tak wielkie, że całkowicie wyburzono pozostałości 
zabytkowej, północno-zachodniej pierzei Rynku oraz całą zabudowę śródrynkową. 
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JELENIA GÓRA
Przed tygodniem, nieco przedwcze-

śnie, ogłosiliśmy koniec  projektu 
„parkrun”, czyli rekreacyjnego biegania 
na 5 kilometrów z pomiarem czasu. 
Biegać można także we wrześniowe 
soboty, a więc w najbliższą 5 września 
i następną – 12 września.  Imprezę pro-
wadzą wolontariusze. Start w parku na 
Wzgórzu Kościuszki, zawsze o godzinie 
9:00. Udział bezpłatny, ale obowiązuje 
rejestracja przez internet. 

Tegoroczna (piątek, 4 września, godz. 
11.00-18.00) 13. Wystawa Produktów 
Regionalnych „Wyprodukowano pod 
Śnieżką” na Placu Ratuszowym to nie 
tylko prezentacja produktów wykona-
nych w regionie i konkurs na najcie-
kawszy produkt regionalny i karkonoski 
produkt spożywczy, ale także  m.in. wy-
stępy czeskiej i polskiej grupy muzycznej. 
W tegorocznych targach wezmą udział 
producenci regionalni i firmy czeskie 
z powiatu Jablonec nad Nysą.

A dzień później - 5 września, sobota - 
na Placu Ratuszowym XXVIII Kiermasz 
Ekologiczny producentów zdrowej 
żywności oraz gospodarstw oferują-
cych usługi agroturystyczne: w godz. 
10.00-16.00.

W niedzielę 6 września okazja, żeby 
postrzelać z łuku, bo tego dnia w Parku 
Sportowym Złotnicza Turniej Łuczniczy 

dla wyczynowców, a także Amatorski 
Turniej Łuczniczy.

W przyszły weekend (4–6 września) 
warto wybrać się na lotnisko Aeroklubu 
przy ul. Łomnickiej, by zobaczyć kunszt 
pilotów. Trwać tam będą w tym czasie 
Ogólnopolskie Jeleniogórskie Zawody 
Szybowcowe na Celność Lądowania. 

Dla miłośników podchodów i łamania 
głowy gratka w niedzielę 12 września: 
Gra Miejska „Tropem Jeleniej Góry”. 
O godz. 10:30  Z Placu Ratuszowego 
wyruszą kilkuosobowe grupy (+7 lat), 
by ustalić, kto ukradł insygnia władzy 
w mieście. Patrole odwiedzą ważne miej-
sca w centrum Jeleniej Góry, rozwiążą 
zadania i zagadki, co pozwoli ostatecznie 
wskazać winowajcę. Zabawa przewidzia-
na do godz. 17:00.   

W niedzielę 13 września kolejny Relaks 
z Rowerem. Zbiórka o godz. 10.00  na 
Placu Ratuszowym, a potem przejazd trasą: 
Łomnica, Mysłakowice, Kowary, Droga Gło-
du, Przełęcz Kowarska, Ogorzelec, Szarocin, 
Kamienna Góra, Marciszów, Miedzianka, 
Janowice Wielkie, Trzcińsko, Wojanów, 
Dąbrowica, Jelenia Góra (około 70 km).

KARPACZ
Pierwszy weekend września w Karpa-

czu - na sportowo. W sobotę i niedzielę 
5-6 września Maraton Liczyrzepa. Dla 
amatorów forsownego biegania 3 trasy: 

mini 60 km,  mega 123 km oraz giga 174 
km; start przy Dworze Liczyrzepy.

Z kolei w  niedzielę, 6 września, na wy-
sokości Restauracji „Bachus”  wystartuje  
III edycja imprezy  Rowerem Na Śnieżkę. 
Impreza ma charakter charytatywny – 
zysk zostanie przeznaczony na stypendia 
naukowe dla uzdolnionych dzieci, których 
rodziców nie stać na ich dalsze kształce-
nie. Start honorowy o godz. 11:00.

Nie inaczej w kolejny wrześniowy 
weekend. W sobotę, 12 września XIII 
LAWINA - Międzynarodowy Marszo-
zbieg ze Śnieżki do Samotni. Start ze 
Śnieżki o godz. 13:00, o godz. 17.00 

– dekoracje w schronisku „Samotnia”.

KOWARY
„Jamolada”, czyli przegląd bar-

dzo różnorodnej muzyki – w piątek, 
4 września, w kowarskim MOK. Zagrają: 
Dr Misio, Facing Hell, Mooroi, Rącze 
Jelonki. Gdyby ktoś nie wiedział, to siłą 
napędowa grupy Dr Misio jest Arkadiusz 
Jakubik… Start: godz. 19:00.

LEŚNA/CZOCHA
W sobotę 12 września na dziedzińcu 

Zamku Czocha odbędzie się czwarta 
edycja imprezy integrującej mieszkańców 
powiatu lubańskiego (ale otwarta dla 
wszystkich): „Leśna Brać Księstwa Czo-
cha”. Zapowiada się bardzo atrakcyjnie: 
od godz. 12:00 pokazy rycerskich walk, 
akcja „Zielony Rower”, stoiska z regional-
nymi produktami, plac zabaw dla dzieci 
i występy ciekawych artystów („Orfeusz”, 

„Szyszak”, „Roderyk”, „Bez Nazwy Lirycz-
nie”, a w roli gwiazd Janusz Radek oraz 
Andrzej Poniedzielski). Będzie też okazja, 
by przejść nowy szlak turystyczny łączący 
Zamek Czocha i Zamek Świecie.

SZKLARSKA PORĘBA
Interesujące są propozycje  bezpłat-

nych wycieczek z przewodnikiem. 12  
września wycieczka Szlakiem Waloń-
skim. Ta wyprawa do Ogrodu Rzeźb (w 
godz. 11:00–15:00, ze Skweru Radiowej 
Trójki) poświęcona będzie artystom 
w Szklarskiej Porębie.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Kulinarny festyn „Czerniawa, jaka 

strawa?” w Szałasie Leopoldówka (ul. 
Wierzbowa 4), w sobotę 13 września. 
Będzie konkurs przygotowywania po-
traw o puchar burmistrza i kulinarne 
prezentacje cenionego szefa kuchni, nie 
zabraknie występów, a na koniec zabawa 
ludowa. Początek godz. 15:00. 

WĘGLINIEC
Tegoroczne, organizowane w week-

end 12–13 września po raz XIX Święto 

Grzybów może w swej zasadniczej 
części, czyli rywalizacji w ramach Mi-
strzostw Europy w Zbieraniu Grzybów, 
z uwagi na suszę, być trudne do prze-
prowadzenia. Na pewno jednak innych 
atrakcji nie zbraknie. W sobotę będzie to 
m.in. rajd rowerowy „Tropami przyrody 
Borów Dolnośląskich”, „Leśna Parada” 
i występ orkiestry dętej oraz parada 
motocykli i rowerzystów (godz. 14:00), 
występ zespołu „Kaskada” (godz. 15:30), 
pokaz żonglerki piłką nożną (godz. 
16:00), koncerty zespołów The Whispers, 

„Chapeau bas” i „Verba” (od godz. 16:30).   
W niedzielę ciąg dalszy atrakcji: konkurs 
na potrawę „w kociołku” (godz. 14.30), 
pokaz carvingu (godz. 15:00), koncert 

„Exeqvo” (godz. 15:40), konkurs drwali 
amatorów (godz. 16:00), kapela „Fakiry” 
(godz. 18:00), taniec z ogniem (godz. 
20:10), koncert zespołu „Trzynasta 
w Samo Południe” (godz. 20:30) i na fi-
nał pokaz sztucznych ogni (godz. 22:00).

(mal)

Więcej imprez (ze szczegółami), na 
które warto się wybrać, w zakładce 

„Kalendarz imprez”: www.nj24.pl

Wabik turystyczny

Koncert z bisami wirtuoza akorde-
onu, Marcina Wyrostka, zainaugurował 
tradycyjny, 57. Wrzesień Jeleniogórski. 
W wielkim show, z artystą rodem ze 
stolicy Karkonoszy w roli głównej, wy-
stąpili tancerze znani z telewizyjnych 
programów „Taniec z gwiazdami” i „You 
Can Dance”: Anna Głogowska, Tomasz 
Barański oraz Jan Kliment. Z Marcinem 
zagrali zespół Tango Corazon i Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej 
pod dyrekcją Wojciecha Rodka.

Koncert na Placu Ratuszowym rozpo-
czął się nietypowo, z blisko godzinnym 
opóźnieniem. Jego sprawcą był rój pszczół 
na kasztanowcu przed ratuszem. Fachowo 
musiał interweniować pszczelarz. Jako 
support zagrali lokalni muzycy z jelenio-
górskich formacji „Kumple” i „W Tym Sęk”.

Marcin Wyrostek zaprezentował re-
pertuar z najnowszej płyty „For Alice”, 
dedykowanej mamie i żonie, oraz utwory 
z wcześniejszych krążków. Za ostatni 
album sympatyczny, utalentowany i wraż-
liwy muzyk odebrał „Złotą Płytę”, której 
wydanie współfinansowało i promowało 
Miasto Jelenia Góra. - Wielu oficjalnym 
gościom wręczam płytę Marcina. Nie 
dość, że to muzycznie świetny album, to 
na dodatek nazwisko jeleniogórzanina pro-
muje miasto - cieszył się prezydent Marcin 
Zawiła. Wzbogacenie muzyki żywiołowym 
tańcem i profesjonalną choreografią oraz 
instrumentami filharmoników spotęgo-
wało klimat znakomitego występu Marcina. 

Podczas koncertu w rodzinnym mie-
ście zwycięzca drugiej edycji programu 

„Mam talent” wspominał swoją eduka-

cję w Państwowej Szkole Muzycznej II 
i I stopnia, słodką przygodę z małym 
akordeonem z lat przedszkolnych 
i tatę Zdzisława. Było sporo emocji 
i momentów klimatycznych. Marcin 
gorąco zachęcał do otwarcia serc 
i portfeli. Dochód ze sprzedaży płyty 

„For Alice” zostanie przeznaczony na 
pomoc choremu na porażenie mózgo-
we, 13-letniemu Maćkowi Kamińskie-
mu. Ponadto kilkunastu wolontariuszy 
zbierało w Rynku pieniądze do puszek. 
Chłopiec zaśpiewał na scenie, z akom-
paniamentem akordeonisty, hitową 

„Autobiografię”. Publiczność nie szczę-
dziła braw. Maciek jest podopiecznym 
Fundacji „Zdążyć z Pomocą” wspo-
magającej leczenie dzieci z chorobami 
nowotworowymi. 

- Jelenia Góra to miejsce, z którym czło-
wiek nigdy się nie rozstaje. Z perspektywy 
czasu i odległości (mieszkam w Katowi-
cach od 15 lat) jeszcze bardziej widać 
walory Jeleniej Góry i okolicznych miejsc. 
Przy każdej okazji tutaj wracam - powie-
dział Marcin i dodał, że dzisiejszy koncert 
bardzo przeżywa. - Zagranie w rodzinnym 
mieście było dla mnie dużym wyzwaniem. 
Tej publiczności nie mogłem zawieść. 

Zaproponowany przez prezydenta 
Marcina Zawiłę koncert Marcina zgro-
madził tłumy mieszkańców Jeleniej 
Góry i okolic oraz turystów, którym 
koncert bardzo przypadł do gustu. Po 
bisach muzyk rozdał setki autografów 
i tyleż razy fotografował się z fanami.
Sobotni koncert zakończył efektowny 
pokaz sztucznych ogni.

Na cały wrześniowy miesiąc zapla-
anowano świetne koncerty, przedsta-
wienia, wystawy, festyny i imprezy 
sportowe. Podczas wielkiego karnawału 
kulturalno-sportowego jeleniogórzan 
i ich gości czeka moc wrażeń. 

- Bawmy się! Wrzesień do dobry czas 
po wakacjach, żeby początek roku szkol-
nego w Jeleniej Górze tradycyjnie rozpo-

cząć na wesoło. Zapraszam na wszystkie 
wydarzenia „Września”. Jak zwykle będzie 
przebojowo, będzie się działo - zapewnił 
prezydent Marcin Zawiła.

W tym tygodniu warto wybrać się 
do kościoła pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego na koncert inaugurujący XVIII 
Festiwal Silesia Sonans (1 września). 
Kolejne koncerty w barokowej świątyni 
zaplanowano 3, 4 i 5 września. Wystąpią 
jeleniogórski chór Collegium Musicum, 
Capella Cracoviensis i Filharmonia Dolno-
śląska. Ciekawe propozycje przygotowała 
galeria BWA w ramach trwającego już 
projektu „Znaki w przestrzeni”. Zachęca-
my do obejrzenia w Osiedlowym Domu 
Kultury na Zabobrzu pokonkursowej 
wystawy fotograficznej „Jelenia Góra 
i Jeleniogórzanie 2015” (wernisaż 3 wrze-
śnia). Na jeleniogórskim rynku lokalni 
wytwórcy pochwalą się swoimi produk-
tami regionalnymi podczas tradycyjnej 
wystawy „Wyprodukowano pod Śnieżką” 
(4 września), z kiermaszem ekologicznym. 
W dniach 12 i 13 września kolarze z klu-
bów i amatorzy wystartują w górskich 
szosowych mistrzostwach Polski. 

Henryk Stobiecki 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Ruszył Wrzesień 
Jeleniogórski 
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Po wiosennych tulipanach we wrze-
śniowym ogrodzie nie zostały już nawet 
wspomnienia. Jednak właśnie teraz, we 
wrześniu i na początku października, 
jest czas na to, by zadbać o kolejny 
tulipanowy wysyp w przyszłym sezonie. 
Liczba dostępnych odmian tulipanów 
jest przeogromna. Można poszaleć 
z kolorami i fakturą. Zainteresowani 
znajdą w ofercie jednobarwne, wieloko-
lorowe, zwykłe, strzępiaste, o pełnych 
kielichach, wysokie, niskie, o płatkach 
jak smocze języki, i co tylko dusza 
zapragnie. Żeby się nimi cieszyć we 
właściwym okresie kwitnienia, czyli 
w kwietniu i maju, należy pokłonić 
się ziemi we wrześniu. Właśnie wtedy 
umieszczamy cebulki w ziemi. Ilu 
ogrodników - tyle teorii na ten temat. 
Niektórzy twierdzą, że i w październiku 
nie będzie dla cebulki tulipana za późno, 
a nawet ciepłą zimą można zaryzyko-
wać wysadzenie. Zawsze jednak wiąże 
się to z ryzykiem niepowodzenia. Jedno 
jest pewne - posadzenie cebulek w tym 
samym sezonie, w którym oczekiwać 
będziemy kwiatów, jest z góry skazane 
na klęskę. Z marcowego wysadzenia 
nie będzie majowych kwiatów. 

Zasada jest bardzo prosta - cebulki 
kwiatów umieszczamy w ziemi mniej 
więcej na głębokości trzech wielkości 
samej cebulki. Niektórzy moczą cebu-
le przed wysadzeniem w zaprawach, 
które mają chronić przed chorobami. 

Inni kupują specjalne koszyczki, które 
bronią cebulki przed łakomstwem gry-
zoni. A jeszcze inni nie zawracają sobie 
głowy takimi kwestiami i po prostu 
pozwalają roślinom spokojnie zimować. 
Gdy kupujemy nowe cebulki, nie musi-
my się troszczyć o ich selekcjonowanie 
czy rozdzielanie. Jeśli jednak chcemy 
wykorzystać własne cebulki, zebrane 
z przydomowej rabatki, trzeba troszkę 
popracować. Generalnie wykopuje się 
cebulki tulipanów po przekwitnięciu 
kwiatów. Ale nie wtedy, gdy wyraźnie 
wegetują jeszcze zielone liście rośliny. 
To czas intensywnego odżywiania 
cebulek i magazynowania potrzebnych 
składników do następnego kwitnienia. 
Zatem wykopujemy tulipanowe cebul-
ki po całkowitym uschnięciu rośliny. 
Oczyszczamy, odrzucamy chore, słabe 
bądź niedorozwinięte, a następnie 
delikatnie oddzielamy tzw. cebulki przy-
rostowe. Powinny przeschnąć w prze-
wiewnym pomieszczeniu i poczekać 
na wysadzenie w chłodzie i ciemności. 
Zazwyczaj przy głównej cebuli pojawia 
się kilka nowych przyrostów. Zdecy-
dowanie lepiej im zrobi rozdzielenie. 
Każda z pozyskanych w ten sposób 
cebulek zyska własną przestrzeń do 
rozwoju. Sadzimy je w odstępach ok. 
10 cm od siebie. Niektórzy nie trosz-
czą się o detale i pozwalają tulipanom 
zimować tam, gdzie je wcześniej 
posadzono, bez wykopywania ich 

z ziemi. Czasem z dobrym efektem, ale 
częściej rośliny zwyczajnie wymarzają 
w zimie, a poza tym dziczeją, rosnąc 
w gęstej kupce przyrastających cebu-
lek. Jeśli na rabatce rośnie obok siebie 
kilka różnych gatunków tulipanów, 
to najprawdopodobniej dojdzie do 
wymieszania genetycznego w okresie 
zapylania kwiatów. To znaczy, że 
z zakupionego, szlachetnego gatunku 
kwiatu niekoniecznie otrzymamy jego 
kopie w zebranych cebulkach przy-
rostowych. Przypomina to trochę grę 
w ruletkę. Jeśli się nie uda wyhodować 
klonów, tylko niesatysfakcjonujące 
mieszańce, trzeba po prostu dokupić 
nowych, wybranych cebulek. 

Tulipany lubią z reguły słońce, więc 
trzeba o tym pamiętać, wybierając 
dla nich nową lokalizację. Unikamy 
wysadzania cebul w tym samym 
miejscu, co w poprzednim sezonie. 
Lubią glebę o neutralnym odczynie. 
Niektóre dobrze się odnajdują w ziemi 
piaszczystej, inne potrzebują nieco 
torfu na wzmocnienie. Zadbane - za-
wsze się pięknie odwdzięczają. Bardzo 
podobne zasady, jak przy tulipanach, 
obowiązują przy innych cebulowych 
kwiatach: narcyzach, przebiśniegach, 
śnieżycach, przebiśniegach, szafir-
kach, krokusach, szachownicach, za-
wilcach, liliach, kosaćcach, hiacyntach, 
iksjach i wielu innych.

(mat)

Cebulki do ziemi

Obecnie można kupić niezliczoną  
ilość odmian tulipanów.

Zioła w ogrodzie 

Melisa
Pochodzi ze wschodnich obszarów śródziemnomorskich. Jej moc antydepresyj-

ną znali już Grecy i Rzymianie. W ogrodach przyklasztornych hodowano ją choćby 
w Anglii, doceniając to, że melisa „włada umysłem, poprawia pamięć i odpędza 
przygnębienie”. W Polsce jest uprawiana - nie rośnie bowiem w stanie dzikim. 
Rozmnaża się z rozłogów. Ma działanie uspokajające. Warto ją mieć w ogrodzie. 
Mowa o melisie lekarskiej.

Melisę można uprawiać w ogrodzie lub w doniczce. Nie jest to roślina wymagająca 
szczególnej pielęgnacji. Lubi stanowiska słoneczne i gleby żyzne, próchniczne wapien-
ne. Osiąga wysokość nawet do 60 centymetrów. 

Kwitnie od czerwca do września. Należy do roślin „miododajnych”, o czym zaświadcza 
choćby jedna z nazw zwyczajowych - rojownik. W języku greckim melissa oznacza pszczołę 
miodną. Do suszenia nadają się liście i szczyty pędów zebrane tuż przed kwitnięciem. Meli-
sę suszy się w cieniu, w temperaturze do 35 stopni. Nawet wysuszone listki pięknie pachną. 

Melisa wydziela cytrynowy zapach w ogrodzie i po wysuszeniu. Nie przeszkadza jej 
towarzystwo kwiatów, co widać na zdjęciu. 

Z melisy można przygotować napar według następującej receptury: 1 łyżka ziela na 
szklankę wrzącej wody - pić do pół szklanki naparu dwa razy dziennie. 

Właściwości melisy nie kończą się na działaniu uspokajającym. Obniża także ciśnie-
nie krwi i działa przeciwskurczowo. 

Niektórzy używają świeżej melisy jako przyprawy ze względu na jej cytrynowy za-
pach. Pasuje do niej towarzystwo mięty. Świetnie uzupełnia smak sałatek owocowych. 
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Najwięcej problemów mają ro-
śliny posadzone na glebie mocno 
przepuszczalnej, piaskowej i w 
naszych okolicach często skalnej.

Aby pomóc roślinom, oprócz 
podlewania możemy zastosować 
korowanie, wyściełanie agrow-
łókniną oraz zastosować siatki 
cieniujące, które montujemy nad 
roślinami.

Wiadomo, że z suszą lepiej ra-
dzą sobie rośliny iglaste niż liścia-
ste. Niektóre rośliny, szczególne 
liściaste, same zrzucają liście, aby 
zatrzymać w sobie więcej wody.

Nawadniając rośliny w ogrodzie 
pamiętajmy, aby podlewanie od-
bywało się we wczesnych porach 

rannych lub wieczornych. Nie 
należy podlewać w pełnym słońcu, 
gdyż może to przypalić rośliny.

Rośliny, które lepiej poradzą 
sobie z suszą, to wszelkiego ro-
dzaju trawy i byliny, które sadzimy 
między kamieniami, w miejscach 
skalistych. Jeśli chodzi o krzewy, 
to wszystkie rodzaje jałowców, 
kosodrzewina wrzosy i tuje.

- W przypadku długotrwałych 
upałów nie jest konieczne co-
dzienne podlewanie naszych 
roślin. Lepiej podlewać rzadziej 
a obficiej tak, aby woda dotarła 
do systemu korzennego. Jeśli 
podlewamy często a niewiele, 
większość wody odparowuje - 
mówi Wojciech Fijak, właściciel 

firmy ogrodniczej „Ogrody. Tereny 
Zieleni” z Jeleniej Góry.

Przez suszę ucierpiały również 
trawniki. Zielone dywaniki zażółciły 
się. Ale, jak mówią ogrodnicy, nie 
należy się tym zbytnio przejmować, 
gdyż po ustaniu upałów, przy pod-
lewaniu lub deszczach powinny 
one odrosnąć i zazielenić się po-
nownie. Przy tak dużych upałach 
na pewno nie należy kosić trawni-
ków. Nie dość, że trawa wówczas 
tak szybko nie rośnie, to na doda-
tek koszenie powoduje szybsze 
wypalanie trawy przez słońce.

- Na piaszczystych terenach 
zdarza się, że trawa zostanie 
całkowicie wysuszona. Niestety, 

w takich sytuacjach raczej jej 
nie odratujemy i musimy założyć 
trawnik od nowa - dodaje W. Fijak.

Niektóre z krzewów, które wy-
dają się nam być wyschnięte, 
szczególnie te liściaste, które 
zgubiły liście, należy pozostawić 
do najbliższej wiosny, kiedy to 
okaże się, czy roślina przetrwała, 
i być może „odbije”.

Ciekawe kształty przyjmują 
tegoroczne warzywa, zwłaszcza 
korzenie marchwi czy pietruszki. 
Rośliny w poszukiwaniu wody 
w glebie rozrastają się na boki 
i często wyciągamy z ziemi 
warzywa z podwójnymi i potrój-
nymi korzeniami. 

GOK

Antidotum 
na suszę
Utrzymujące się upały i brak opadów 
sprawiają problemy z utrzymaniem 
i pielęgnacją niektórych roślin w ogrodach. 
Mniej problemów mają na pewno 
właściciele ogrodów posiadających 
automatyczne nawodnienie. Choć  
przy takiej suszy, jak w tym roku, często 
też brakuje wody w studniach, skąd 
najczęściej zasilane są te systemy.
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RADZIMY SOBIE

W niedzielę, 6 września 2015 r., odbędzie 
się ogólnokrajowe referendum, w którym Polacy 
będą mogli odpowiedzieć „tak” lub „nie” na 
pytania dotyczące systemu wyborczego, poli-
tycznego i finansowego.

Referendum to najbardziej bezpośrednia 
forma decydowania przez obywateli o najważ-
niejszych, dotyczących ich sprawach. Przy 
tym najprostsza, bo (przynajmniej w teorii) 
z jasno określonymi pytaniami i jednoznacznym 
wynikiem. Warto jednak chyba przypomnieć 
podstawowe zasady i daty związane z referen-
dum. Ale referendum to nie tylko sam spacer 
do lokalu wyborczego i zakreślenie kratek. 
Zwłaszcza, że poza osobistym oddaniem głosu 
w miejscu zamieszkania, mamy też możliwość 
głosowania na podstawie zaświadczenia o prawie 
do głosowania (to od dawna), a od tego roku 
głosowanie korespondencyjnie (po raz pierwszy 
w wyborach prezydenckich). Osoby starsze i z 
niepełnosprawne mogą także oddać głos przez 
pełnomocnika.

W niedzielę, 6 września, w godz. 6:00 - 22:00, 
odpowiadać będziemy na trzy pytania:

1. Czy jest Pani/Pan za wprowadzeniem jedno-
mandatowych okręgów wyborczych w wyborach 
do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej?

2. Czy jest Pani/Pan za utrzymaniem dotychcza-
sowego sposobu finansowania partii politycznych 
z budżetu państwa?

3. Czy jest Pani/Pan za wprowadzeniem zasady 
ogólnej rozstrzygania wątpliwości co do wykład-
ni przepisów prawa podatkowego na korzyść 
podatnika?

Na każde z 3 pytań na karcie głosowania można 
zaznaczyć odpowiedź „tak” lub „nie”. Jeżeli na 
jedno z nich nie odpowiemy lub zaznaczymy dwie 
odpowiedzi, to głos będzie nieważny, ale tylko dla 
tego jednego pytania. Pozostałe, jeżeli zaznaczone 
będą w poprawny sposób, zostaną policzone.

Aby referendum było rozstrzygające, frekwencja 
w całym kraju musi przekroczyć 50 proc.

W referendum wziąć mogą udział obywatele 
polscy, który:

* najpóźniej w dniu głosowania ukończyli 18 lat
* nie zostali pozbawieni praw publicznych pra-

womocnym orzeczeniem sądu
* nie zostali ubezwłasnowolnieni prawomocnym 

orzeczeniem sądu
* nie zostali pozbawieni praw wyborczych prawo-

mocnym orzeczeniem Trybunału Stanu.
Za późno już, żeby jeszcze zdecydować o gło-

sowaniu korespondencyjnym. Termin zgłoszenia 
takiego zamiaru minął 24 sierpnia. Została jeszcze 
jednak chwila, żeby móc głosować poza miejscem 
zameldowania. To już tylko godziny, bo termin 
mija dzisiaj (wtorek, 1 września).

Wyborca może głosować w wybranym przez 
siebie lokalu wyborczym, innym niż przypisany do 
jego stałego zameldowania, jeżeli złoży pisemny 
wniosek o dopisanie do spisu osób uprawnionych. 
Taki wniosek należy złożyć w urzędzie gminy, 
w którym będzie się głosować najpóźniej w 5. dniu 
przed dniem referendum, czyli do dzisiaj. 

A co, jeśli nie wiemy, gdzie będziemy 6 wrze-
śnia? Możemy głosować na podstawie zaświad-
czenia o prawie do głosowania. Zaświadczenie 
takie pozwala nam zagłosować w dowolnym lokalu 
wyborczym w kraju i za granicą. Wniosek o wy-
danie zaświadczenia trzeba złożyć do 4 września 
w urzędzie gminy, w którym jesteśmy wpisani do 
stałego rejestru wyborców. W ten sam sposób 
możemy też dopisać się do spisu wyborców 
w gminie stałego zamieszkania, ale w innym lokalu 
wyborczym niż ten, który jest nam przypisany ze 
względu na adres zamieszkania. 

Jutro (2 września) mija termin nadania prze-
syłki z głosem oddanym korespondencyjnie, jeżeli 
przesyłkę nadajemy w placówce pocztowej poza 
gminą stałego zamieszkania, a środa, 3 września, 
to ostateczny termin nadania przesyłki z głosem 
oddanym korespondencyjnie, jeżeli przesyłkę 
nadajemy w placówce pocztowej w gminie stałego 
zamieszkania.                                            (mal)

Referendum już za chwilę
Miła, sympatyczna pani po czter-

dziestce pozna miłego, uczciwego, 
szczerego pana do lat czterdziestu 
pięciu. Na początek kontakt eskiem 
pod numerem tel. 693-586-846. 
Pozdrawiam.

Anonim
Brunetka, 155/72/61 l. Nie szu-

kam przygód, tylko Pana, spokojnego, 
do stałego związku. Gdzie są ci 
mężczyźni, dżentelmeni? Pan bez 
nałogów, z mieszkaniem, zmotory-
zowany, niezależny finansowo, bez 
zobowiązań, wiek zbliżony, z Dolnego 
Śląska, z Belgii Zachodniej, Kanary. 
Ja nie lubię kłamstwa, fałszu, lubię 
zwierzęta, przyrodę, muzykę, taniec, 
spacery. Tel. 518-971-307.

Romantyczka
58-latka lubiąca kino, muzykę, 

rower, poszukuje miłego, statecz-
nego Pana w podobnym wieku i o 
podobnym zainteresowaniach. Tel. 
696-716-403.

Justyna
Jelenia Góra - wolna, 56 lat, bez 

nałogów, do tańca i różańca, pozna 
Panów bez nałogów, wolnych, zmo-
toryzowanych lub posiadających 
prawo jazdy, wiek odpowiedni, którzy 
tak jak ja myślą poważnie o dalszym 
życiu we dwoje. Tel. 602-275-166.

Strzelec
Szukam Pani, lat ok. 55, bez nało-

gów, o miłej aparycji, wzrost średni, 
bez zobowiązań, mile widziana z wio-
ski. Ja Janusz, zaradny, uczciwy. Tel. 
601-586-277.

Janusz
Życie jest piękne tylko wtedy, 

kiedyś kogoś kochamy. Może wła-
śnie czekam na Ciebie. Poznam miłą, 
sympatyczną kobietę w wieku 34-48 
lat, która zostanie moją przyjaciółką, 
a może kimś więcej, której mógłbym 
zaufać i wspólnie przeżyć uroki życia. 
Jestem miłym, sympatycznym blon-
dynem. Uwielbiam podróże, spacery. 
Lubię słuchać muzyki i biegać. Nie lu-
bię samotności. Jeżeli zainteresował 
Ciebie mój anons, to pisz już dziś, bo 
czas tak szybko ucieka, a we dwoje 
raźniej. Tel. 514-568-438.

Andrzej
Jestem 42-letnim kawalerem bez 

zobowiązań. Poznam Panią w wieku 
35-40 lat. Chciałbym mieć z kim 
rozmawiać, spędzać miło czas. Każdy 
dzień przeżyty samotnie, bez miłości, 
zrozumienia i otuchy, to dzień prze-
żyty bez sensu. Jeśli potrzebujesz 
tego, co ja, czekam (Karpacz). Tel. 
726-434-956.

Samotny 
Mam 31 lat, wysoki, szczupły, 

miły, sympatyczny, bez nałogów, 
kawaler. Mieszkam na wsi, lubię 
spacery, lubię gotować, różne filmy 

i muzykę, różne gatunki, jazdę na ro-
werze. Chciałbym poznać dziewczynę 
spokojną, miłą, szczerą, uczciwą, 
szczupłą, bez nałogów, żeby lubiła 
dzieci i poważnie myślała o życiu, na 
dobre i złe chwile. Tel. 669-903-951.

Zbyszek
Witam, jestem 41-letnim singlem 

bez nałogów i zobowiązań. Jestem 
wysoki. Posiadam wyższe wykształ-
cenie, jestem zmotoryzowany, nieza-
leżny. Zdecydowanie poznam drugą 
połówkę, dziewczynę, która poważnie 
myśli o życiu we dwoje, bezdzietną. 
Proszę o poważne odpowiedzi na 
adres: 1974on@wp.pl

Internauta
Mam 32 lata, jestem wysokim, 

średnia budowa ciała, spokojnym, 
bez nałogów kawalerem. Bardzo 
chętnie poznam spokojną, skromną, 
uczciwą, szczerą i bez nałogów 
dziewczynę, z którą mógłbym się 
zaprzyjaźnić na dobre i złe chwile. 
Mieszkam na wsi. Tel. 725-715-422.

Jarosław
Jestem wdowcem, mam 54 lat. 

Jestem bezdzietny. Poszukuję Pana 
w podobnym wieku, o podobnym 
serduszku. Tel. 665-884-731.

Julek
Jestem samotny, średniej budowy, 

zmotoryzowany, 79 lat, spokojny, 
wesoły, wolny. Szukam partnerki 
z okolic Jeleniej Góry. Jestem zło-
tą rączką. Na smsy nie odpowia-
dam. Nie stawiam wyjątków. Tel. 
694-797-096.

Edward
Jestem wdową od półtora roku. 

Poszukuję partnera do wspólnego 
życia, wdowca w wieku 75-80 lat, bez 
nałogów. Zależy mi na tym, by był 
dobry, serdeczny, miły i żeby mnie 
szanował. Mieszkam w Porajowie. Je-
stem atrakcyjną, zadbaną blondynką, 
zawsze wesołą i uśmiechniętą. Nie 
lubię kłamstwa. Tel. 75-77-83-312. 

Krystyna
Upalne lato dobiega końca. Nie 

zważaj na aurę za oknem. Lepiej po-
słuchaj głosu własnego serca i jeśli 
czujesz się samotny, to napisz. 
Jesień też potrafi być przyjemna. 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M. Curie-Skłodowskiej 13, 
58500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtó-
rzenie anonsu wymaga jedynie kon-
taktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli 
nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy. Tel. 
do mnie 694633332 lub email 
ania@nj24.pl

Dominiko, kolejna moja koleżanka wróci-
ła z Anglii po niedobrych doświadczeniach. 
Tutaj w Polsce 2 lata temu załamało się jej 
życie, mąż od niej odszedł, a jedyny, doro-
sły już syn, wyjechał do Australii. Nie miał 
kto jej podać ręki, wesprzeć w trudnych 
chwilach, popadła w depresję, w rezulta-
cie została zwolniona z pracy. Przestała 
częściowo płacić rachunki, bo została bez 
pieniędzy, w końcu próbowała targnąć się 
na życie. Po półrocznej terapii postanowiła 
wyjechać do Anglii do pracy, co, znając 
różne złe przypadki swoich znajomych, 
załatwiła sobie wcześniej przez internet. 
Poszło jej dość łatwo, ponieważ zna nieźle 
język angielski. Dowiedziała się, że będzie 
to praca w branży opiekuńczej, poznała 
wysokość swoich ewentualnych zarobków 
oraz zapewniono ją, że na miejscu otrzyma 
zakwaterowanie - będzie to pokój przy 
rodzinie, za który zapłacą jej pracodawcy, 
ale musi te pieniądze potem zwrócić. Że 
również zostanie zapłacony depozyt i to 
także będzie do zwrotu. Była szczęśliwa, po-
nieważ nie mogłaby sobie pozwolić na takie 
opłaty z góry, z powodu braku oszczędno-
ści. Przyjaciółki zebrały pieniądze na podróż 
i przeżycie pierwszych tygodni, dopóki nie 
otrzyma jakiejkolwiek zapłaty. Roboty się 
nie bała, ponieważ już miała doświadczenie 
w opiece i pracy socjalnej. Chciała odbić się 
od dna, postanowiła, że za pięć lat wróci 
z kasą i będzie dawać sobie jakoś radę. 
Ważne dla niej było, aby zamieszkać jak 
najdalej od swojego miasta i nie myśleć 
o swojej krzywdzie, o przeszłości. Nadal też 
brała leki na depresję. W końcu poleciała 
i podjęła tę pracę. Tylko że nie wszystko 
tak wyglądało, jak jej przedstawiono. Po 
pierwsze, okazało się, że ta praca nie jest 
na stałe, tylko na doraźne potrzeby. Była 
to opieka nad starymi i schorowanymi 
ludźmi - w ich domach. Dostała samochód, 
którym dojeżdżała (najpierw z opiekunem, 
żeby przyzwyczaiła się do lewej strony 
w ruchu drogowym), ale godziny jazdy 
nie były liczone do godzin pracy, mimo 
że zabierały dużo czasu. Woziła też inne 
pracownice na polecenie przełożonych. 
Najgorsze było mieszkanie - przydzielono 
jej pokój w domu dwojga Nepalczyków. 
W pierwszym miesiącu miała wszystko 
opłacone. Jednakże była tam bardzo skrę-
powana, ponieważ w grę wchodziło sporo 
ograniczeń: nie mogła używać kuchni ani 
łazienki na dole, tylko na górze. Zabro-
niono jej otwierania okna w pokoju, nie 
tłumacząc powodów. Gdy któregoś dnia 
zostawiła otwarte okno i wyszła do pracy, 
gospodarze bez pytania weszli do pokoju, 
aby to okno zamknąć. Nie pozwalano jej 
nikogo do siebie zaprosić, nie rozmawiano 
z nią, a gdy czasami ich czteroletni synek 
chciał się z nią pobawić, krzyczano na niego 
i zabierano do mieszkania. W pracy czuła 
się wykorzystywana, musiała instruować 
i szkolić inne kobiety, które zatrudniano 
w tej firmie. Oczywiście, nie płacono za to 
ani grosza. Zorientowała się, że te pieniądze, 
które firma płaciła pracownicom w postaci 
depozytu i pierwszego czynszu, było 
wszystkim bardzo ciężko zwrócić, niektóre 
kobiety przez cały rok były dłużniczkami 
i nie miały jak tego wyrównać. Płace były 
niskie. Moja przyjaciółka postanowiła 
maksymalnie oszczędnie żyć, aby móc 
stamtąd po spłaceniu pracodawców czym 
prędzej uciec. Któregoś dnia, gdy złożyła już 
wypowiedzenie z pracy, doszło do dużego 
konfliktu z jej gospodarzami. Stwierdzili oni, 
że ukradła im jakieś pieniądze, więc zawia-
domią policję. Okropnie na nią wrzeszczeli, 
nie wszystko nawet rozumiała. Wystraszyła 
się, w końcu sama poszła do jakiegoś biura 
do spraw imigrantów, żeby się bronić. 
Oczywiście, nikt oficjalnie jej nie zarzucił 
kradzieży, chcieli po prostu na koniec wyłu-
dzić od niej pieniądze. W sumie pracowała 
tam pół roku, wróciła do Polski i aktualnie 
zbiera siły, bo zamierza tutaj poszukać 
pracy. Trochę pieniędzy zaoszczędziła, ale 
ma tak złe doświadczenia z pracy za granicą, 
że już ją chyba nikt na to ponownie nie 
namówi. Serdecznie pozdrawiam Dominikę 
i czytelników. 

Ada 

Dziękuję za list, przepraszam za skróty. 
Zapraszam do dyskusji.
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Śledzie poszukiwane Śledzie poszukiwane 
od zarazod zaraz

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.

(ep)Dominika (dominika@nj24.pl)

Pomysłów na sałatkę ze śledziami w roli 
głównej jest dużo, ale zapewniam: ten koja-
rzyć się będzie z letnim przyjęciem w ogro-
dzie. Sałatka według pomysłu Teresy Mazur 
uwodzi nie tylko smakiem, ale także wyglą-
dem i szczegółami dekoracji... do zjedzenia. 
W kuchni Teresy Mazur nawet kwiatki w sa-
łatce zjada się bowiem z wielkim zapałem. 
A czerwień cebuli i papryki zaostrza apetyt 
na śledzie. 

SAŁATKA ze śledziami 
Produkty: 1 opakowanie filetów śle-

dziowych, 1 cebula czerwona pokrojona 
w piórka, 1 papryczka chili, 1 jabłko, 1 mały 
ogórek świeży, 2 ogórki małosolne, 1 pęczek 
koperku, 1 łyżka musztardy gruboziarnistej, 
oliwa, szczypta cukru, pieprz ziołowy.
Przygotowanie: śledzie odsączyć, pokro-

ić w cienkie paski. Obrać ogórek, przekroić, 
wybrać ziarna i pokroić w cienkie paski. 
Ogórek kiszony także cienko pokroić. Do-
dać pokrojone jabłko i pozostałe składniki. 
Doprawić według uznania. Wszystko wymie-
szać i schłodzić. 

Do śledzi w takim wydaniu świetnie pasuje 
ciemny chleb razowy.

MPP

Do oddania: 
Szafki kuchenne wiszące i stojące, zlewozmywak (dwie komory); 

lodówka (duża), zamrażarka szufladowa (Podgórki); obuty dziecięce 
(r. 27); odzież damska (r. 36, 38).

Potrzeby:
Lodówka (mała); pralka (wąska); stół i krzesła kuchenne, narożnik 

pokojowy, huśtawka przenośna; odzież dla dzieci (3 i 2 lata); fotel 
rozkładany; meble kuchenne i pokojowe.
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To miało być miejsce na spokojny 
biznes w ładnym miejscu. Żeby na 
emeryturze się nie nudziło i żeby 
było trochę grosza. No i żeby dzieci 
miały co robić, gdyby im się w życiu 
zawodowym nie poukładało. Dzi-
siaj Barbara i Jacek Kryniccy chcą 
sprzedać swoją działkę z domkiem 
w Świeradowie Zdroju. Dzieci wyje-
chały w świat, im zdrowie posypało 
się, a do tego sąsiad zatruwa im życie 
i środowisko. Urząd Miasta wobec 
oczywistych faktów - uważają - pozo-
staje zaś bezczynny. - Tam sytuacja 
sąsiedzka jest rzeczywiście trudna 

- ocenia Roland Marciniak, burmistrz 
Świeradowa Zdroju.

- Chcieliśmy tutaj wybudować pensjo-
nat - mówi Barbara Krynicka. Działkę 
o powierzchni ponad 20 arów kupili 
w 2006 r., postawili mały domek. Od 
tamtego czasu żyją na dwa domy - ten 
tutaj i tamten w Opolu. Teren na zboczu 
góry, tuż przy wjeździe do uzdrowiska od 
strony Szklarskiej Poręby ,to miejsce na 
pensjonat znakomite. Rozważali jeszcze 
zakup działki w Stroniu Śląskim. Działek, 
które ich interesowały wiele nie było. 
Bo poza tym, że miały to być atrakcyjne 
widokowo miejsca, to jeszcze musiały 
się znajdować w bezpośredniej bliskości 
torów. To dlatego, że Jacek Krynicki 
jest fascynatem kolei i zamierzał ofero-
wać gościom jako atrakcje przejażdżki 
drezynami (z napędem ręcznym bądź 
silnikiem). Kryniccy, kiedy podejmowali 
decyzję, byli w pełni sił. Przez ostatnie 
lata wiele się jednak zmieniło. Oboje bar-
dzo poważnie się pochorowali. Odpadła 
też opcja budowania miejsca do życia 
i pracy dla dzieci. Te wyjechały do Irlan-
dii i nie planują wracać do Polski na stałe. 

Do tego wszystkiego doszły jeszcze 
problemy z sąsiadem, od którego zresztą 
Kryniccy działkę kupili. - Przede wszyst-
kim okazało się, że studnia, która jest na 
naszej działce to zwykła studnia, a nie, 
jak nam mówił, źródło - mówi pani Bar-
bara. To ważne, bo stąd Kryniccy mieli 
się zaopatrywać w wodę. Nieco powyżej 
stoi budynek, który miasto jakiś czas 
temu przejęło od Agencji Nieruchomości 

Rolnych, a następnie przeznaczyło na 
mieszkania socjalne. Obiekt był zanie-
dbany, zrujnowane było i szambo. Z nie-
szczelnego zbiornika na nieczystości 
ścieki szły w dół, zatruwając wodę zbie-
rającą się w studni Krynickich. Do tego 
strasznie tu śmierdziało. - Nie ma szans, 
żeby na tak krótkim odcinku, około 30 
metrów, ścieki filtrowały się i oczyszcza-
ły - ocenia Jacek Krynicki. Do spożycia 
kupują wodę w pięciolitrowych butlach, 
a do celów gospodarczych przywożą 
z Kwisy. Problem był mniejszy, kiedy 
w budynku socjalnym mieszkały tylko 
dwie osoby, ale teraz 
żyje tam dziesięcioro 
lokatorów.

Problem stał się 
szczególnie dokucz-
liwy cztery lata temu. 
Osiedleńcy z Opo-
la na własny koszt 
zbadali w sanepidzie 
jakość wody w stud-
ni, poruszyli służby 
ochrony środowiska, 
wynajęli prawnika, 
aby skuteczniej roz-
mawiać z urzędnika-
mi. Wtedy udało się 
wymóc obietnice, że 
urząd postawi nowe, 
szcze lne szambo 
(stało się to w maju 
br.) przy domu so-
cjalnym, a  dodat-
kowo miał zadbać 
o regularne czysz-
czenie rowu, który 
przecina w poprzek 
stok i  który miał 
odprowadzać wodę 
spływającą z góry, 
co ma zapobiegać podmakaniu działki 
Krynickich. - To teraz tym ważniejsze, 
że sąsiad zniszczył poniemiecki system 
odwadniający. Każda ulewa powodu-
je, że woda wprost spływa na naszą 
działkę - mówi pani Barbara. Którędy 
spływa woda przez działkę Krynickich 
po opadach, poznać można po zniszczo-
nych iglakach, którymi obsadzony jest 

skraj działki. W rzędzie drzewek są trzy 
przerwy, gdzie nadmiernie nawadniane 
drzewka nie przetrwały. Nieczyszczony 
rów to nie wszystko. W fatalnym stanie 
jest przepust. Przez te zaniedbania woda 
spływa nie tylko na działkę Krynickich, 
ale podmywa też drogę i gromadzi się 
na ulicy Nadbrzeżnej, gdzie w zimie robi 
się małe lodowisko.

Państwa Krynickich bardzo dziwi 
sytuacja formalna sąsiada, od którego 
kupili działkę za kilkadziesiąt tysięcy. - 
To osoba, która zrujnowała swój dom, 
ma dookoła ziemię, szopę, trzyma cztery 

konie, zarabia, wożąc turystów bryczką, 
a mieszka teraz w domu socjalnym, 
czyli korzysta ze wsparcia publicznego, 
płacąc mały czynsz, a nie płacąc za wodę. 
Bo tam nawet liczników nie założyli. To 
chyba możliwe tylko w Świeradowie - 
mówi pani Barbara. Miasto wybudowało 
lokatorom domu socjalnego szambo 
o pojemności 10 metrów sześciennych. 

To jednak, okazało się, problemu nie 
załatwiło. - Teraz, 11 sierpnia, uderzył 
nas straszny smród. Zadzwoniliśmy po 
policję. Szybko przyjechali. Podeszliśmy 
do sąsiadów i zastaliśmy sąsiada, jak 
klęczał nad szambem wyciągając rurę 
od pompy. Wylewał nią ścieki na pole 
nad naszą działką. Dostał mandat 200 
zł - opowiada Jacek Krynicki. Dodaje, że 
sąsiad przyłapany na gorącym uczynku, 
jeszcze próbował odwracać kota ogo-
nem, twierdząc, że to Krynickich szambo 
zalewa jego pole. Mundurowy uznał 
jednak ten argument za bzdurny. Ścieki 

musiałyby bowiem płynąć wtedy do góry. 
Tuż po tym przyłapaniu sąsiada na 

pompowaniu ścieków nad działką Kry-
nickich poszli oni do burmistrza Rolanda 
Marciniaka. Ten ich poinformował, że 
komisja z urzędu nie stwierdziła niczego 
złego - szambo jest w porządku i jest 
systematycznie wybierane, a ścieki są 
wywożone do oczyszczalni ścieków. 

- Mam wrażenie, że pracownicy wprowa-
dzają burmistrza w błąd - ocenia pani 
Barbara. Kryniccy przypuszczają, że 
jeśli lokatorzy budynku socjalnego nie 
mają liczników na wodę, a nalicza im się 
rachunki od wywiezionego szamba, to są 
zainteresowani, żeby ścieki wypompo-
wywać, a wóz asenizacyjny przyjeżdżał 
jak najrzadziej.

Sąsiad to mężczyzna po sześćdzie-
siątce Na pytanie, czy wylewa na pole 
nad działką Krynickich ścieki, po prostu 
nie odpowiada. Prowadzi mnie za to do 
szamba i powtarza, że „wczoraj było wy-
bierane szambo i może pan w urzędzie 
sprawdzić”. Lokator z domu socjalnego 
przyznaje, że za wodę nie płaci, bo ma ją 
ze swojego ujęcia. Skąd jego prywatne 
ujęcie na posesji należącej przedtem do 
ANR, a teraz do miasta? - Tu brakowało 
wody w budynku i jeszcze za agencji ja 
sobie sam doprowadziłem - wyjaśnia.

Roland Marciniak, burmistrz Świera-
dowa Zdroju, przyznaje, że sytuacja ta 
jest bardzo trudna, a sąsiedzi nie mogą 
się od dłuższego czasu ze sobą dogadać. 

- Cały czas próbujemy tam zaprowadzić 
porządek, ale w budynku socjalnym 
mieszkają osoby, z którymi trudno dojść 
do porozumienia - ocenia. Podkreśla, 
że samorząd wybudował nowe szambo 
i lokatorzy będą płacić za wodę i odpro-
wadzanie ścieków. Przyznaje, że nie jest 
pewien, czy już płacą. Część problemów 
wynika z sytuacji zastanej po przejęciu 
budynku od ANR. - Tam wówczas 
mieszkał mężczyzna skonfliktowany 
z Krinickimi, a warunkiem przejęcia 
budynku było też przejęcie lokatorów - 
wyjaśnia burmistrz. Potwierdza też, że 
rzeczywiście on ma swoje ujęcie wody, 
co mocno komplikuje sytuację.

Co do studni, która leży na działce 
Krynickich, burmistrz Marciniak jest zda-
nia, że jest ona zbyt płytka, aby w ogóle 
mogła być źródłem wody do celów 
domowych. Niezależnie od tego, co się 
dzieje nad tą działką. Co zaś tyczy kwestii 
ewentualnego meliorowania, zakładania 
drenaży, to sprawa właścicieli działek, 
a nie samorządu.

Sławomir Sadowski

Bogusława Wasilewska z Pasiecznika 
od ponad roku bezowocnie próbuje za-
łatwić sprawę telewizji, którą zamówiła 
w pakiecie wraz z telefonem i internetem 
w firmie Orange. Wizyty w punkcie obsłu-
gi klienta, godziny przegadane na infolinii 
okazały się jałowe. Wszędzie niezwykle 
miło, grzecznie, usłużnie, a jednak pani 
Bogusława odnosi wrażenie, że jest 
lekceważona. Jedyne,co firma sprawnie 
przeprowadziła, to dodanie pozycji w ra-
chunku. Za usługę, z której klientka wciąż 
nie korzysta. - My wywiązaliśmy się 
z umowy, ale w drodze wyjątku pójdzie-
my klientce na rękę - słyszymy w Orange.

Pani Bogusława klientką Orange (przed-
tem TP S.A.) jest od 1998 r. Do lipca 
2014 roku korzystała z oferty telekomu-
nikacyjnej i internetowej firmy. Ponad 
rok temu skusiła się na pakietową ofertę, 
w której miała mieć do dyspozycji jeszcze 
telewizję z wieloma kanałami. - Przyjmuję 
gości z zagranicy, zależało mi na niemiec-
kojęzycznych stacjach - mówi. Zestaw 
instalacyjny dostarczono szybko i spraw-
nie. Kłopot był, kiedy pani Bogusława 

próbowała się podłączyć. Okazało się że 
stosowny przewód, oferowany w zestawie, 
jest za krótki - ma 12 m, a potrzebny był 
co najmniej 15-metrowy. Pani Bogusława 
skontaktowała się z Orange, przyjechał 
nawet przedstawiciel firmy. Poza stwier-
dzeniem, że kabel jest za krótki, nic jednak 
z tej wizyty nie wynikło. Niemal pół roku 
trwały rozmowy, konsultacje i uzgodnienia 
klientki Wasilewskiej z firmą Orange, za-
nim ustalono, że skoro tradycyjnie przez 
kabel nie da rady, to należy zastosować 
rozwiązanie bezprzewodowe. 

W grudniu 2014 roku wstąpiła w panią 
Bogusławę nowa nadzieja. Dostarczono 
jej urządzenie o nazwie LivePlug, które 
miało całkowicie odmienić sytuację 
i zapewnić klientce obiecany sygnał 
telewizyjny. Nic takiego się jednak nie 
stało. - Zgodnie z instrukcją wszystko 
podłączyłam, wykonałam krok po kro-
ku wszystkie czynności tam podane. 
Pomagał mi znajomy, który ma lepsze 
techniczne rozeznanie. Wszystko na nic 

- opowiada pani Bogusława. Rozpoczął 
się nowy etap intensywnych kontaktów 

klientki z sympatycznymi głosami na 
infolinii. Przechodzenie żmudnej proce-
dury przez automaty ukierunkowujące 
na temat, a prowadzące do konsultanta, 
były ciężką lekcją pokory i cierpliwości. 
Bywało, że na zaawansowanym etapie 
coś zrywało połączenie z konsultantem, 
a po kolejnych długich minutach łączenia 
się pani Bogusława trafiała do innego 
pracownika infolinii, któremu od nowa 
musiała naświetlać problem. Z czasem 
zaczęła zapisywać nazwiska konsultantów, 
żeby móc się przy kolejnym kontakcie 
na kogoś powołać. Kilka razy próbowała 
nieszczęsnego LivePluga zmusić do 
działania, postępując dokładnie według 
wskazówek konsultantów. Niezmiennie 
po przejściu całej drogi instalacyjnej na 
ekranie telewizora pokazywał się napis 

„brak aktywacji”. Konsultanci uprzejmie 
i uniżenie łączyli się w bólu z panią 
Bogusławą, po czym zostawiali ją z jej 
problemem. Składała więc reklamacje 

- na piśmie i telefonicznie. Dostawała 
odpowiedzi, że firma wywiązała się ze 
swojego zobowiązania, dostarczając ze-

staw instalacyjny, a samo zainstalowanie 
jest już sprawą klientki. Pani Bogusława 
była innego zdania. Po staroświecku 
wydawało jej się, że fakt dostarczenia 
sprzętu, który się nie sprawdza z jakichś 
powodów w jej domu, a ona przez to nie 
jest w stanie korzystać z zamówionej 
usługi, to jest jednak jakaś dysfunkcja. 
Zgodnie z tym przekonaniem z opłaty 
pakietowej wyłączyła tę część rachunku, 
który dotyczył niezmaterializowanej dotąd 
usługi telewizyjnej. Miesięcznie było to 
16,84 zł. Niepłacenie części telewizyjnej 
pakietowego rachunku skutkowało na-
rastaniem długu, który wraz z odsetkami 
i dodatkowymi opłatami urósł do kwoty 
367,23 zł. Operator okazał się zasadniczy. 
Odciął „niesolidnej” klientce telefon. 

Sytuację Bogusławy Wasilewskiej 
przedstawiliśmy wrocławskiemu biuru 
prasowemu Orange Polska. - Zgodnie 
z regulaminem świadczenia usług te-
lekomunikacyjnych sygnał niezbędny 
do odbioru usług jest dostarczany do 
pierwszego gniazdka w lokalu abonenta, 
które jest zakończeniem sieci Orange 
Polska - poinformowała na Maria Pi-
skier, przedstawicielka firmy. Wyjaśniła 
ponadto, iż rozprowadzenie instalacji 
wewnątrz domu klienta oraz podłączenie 
usług w lokalu pozostaje w gestii abo-
nenta. - Przekazany pani Wasilewskiej 
zestaw był standardowym zestawem do 
samodzielnej instalacji, umożliwiającym 
prawidłowe podłączenie usługi. Jeśli 
rozmieszczenie urządzeń w domu klienta 

wymaga dłuższego niż standardowy kabel, 
to kabel ten powinien zostać kupiony przez 
klienta - argumentowała pani z Orange. 
Dodała, że w związku z reklamacją złożoną 
przez p. Wasilewską Orange zaproponował 
skorzystanie z urządzenia LivePlug, które 
umożliwia podłączenie usług bez koniecz-
ności układania długich kabli między po-
szczególnymi pomieszczeniami. Dlaczego 
firma nie pomogła skutecznie zainstalować 
urządzenia albo zdiagnozować problem, 
przedstawicielka biura prasowego nie 
wyjaśniła. - W tej chwili, w drodze wyjątku, 
wysyłamy do klientki kabel o długości 
20 m, mając nadzieję, że tym razem uda 
się skutecznie samodzielnie zainstalować 
usługę - obiecuje Maria Piskier. W jej opinii 
Orange wywiązał się z umowy, dostarczając 
usługę do domu klientki, natomiast rachun-
ki za usługę klientka płaciła wedle własnego 
uznania - niezgodnie z umową, którą podpi-
sała. Stąd blokada możliwości korzystania 
z telefonu. W Orange twierdzą, że klientka 
skutecznie składała reklamacje, za każdym 
razem otrzymując w odpowiedzi m.in. 
wskazówki, jak należy usługę uruchomić.

- Kolejne reklamacje nie wniosły nic 
nowego do sprawy, wobec czego postę-
powanie reklamacyjne zostało uznane za 
zakończone - podsumowuje pracownica 
Orange. Swoje wnioski wyciągnęła też 
Bogusława Wasilewska. Chce doczekać, 
kiedy minie obowiązujący termin umowy 
na pakiet trzech usług. - Zaraz potem 
zmienię firmę - mówi.

Sławomir Sadowski

Barbara i Jacek Kryniccy przy studni 
na swojej posesji, do której trafi ają 

działki sąsiada.

Pasmo udręk zamiast pięknego pensjonatu w Świeradowie Zdroju

Leją ścieki na sąsiada?

Klientka firmy telekomunikacyjnej musi płacić 
za usługę, z której nie mogła korzystać

Telewizyjny show z Orange
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KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”
Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39

Kowary, ul. 1 Maja 9 
tel. 75 75 258 97

kom. 502 34 10 50

REKLAMA I PROMOCJA

Był moim najserdeczniejszym kolegą 
w okresie naszej wspólnej nauki w Liceum 
Ogólnokształcącym w Lwówku.

W tym czasie nic nie wskazywało, że 
zdecyduje się na obranie takiej drogi życio-
wej. Byliśmy rozbrykanymi nastolatkami, 
popijającymi wino „patykiem pisane”, 
rozmawiającymi o dziewczynach i, jak 
trzeba, także wagarowaliśmy. Z tego okre-
su przypomina mi się historyjka, w której 
przyszły ksiądz popełnił grzech przeciwko 
siódmemu przykazaniu i naraził jeszcze na 
przykre konsekwencje kolegę. Było to na 
dużej przerwie w VIII klasie. Obok szkoły 
rósł sad owocowy jakiejś spółdzielni. Paru 
chłopców (Staś też) przez dziurę w siatce 
ogrodzeniowej przedostało się do sadu, 
aby zerwać kilka jabłek. Nadbiegł pracow-
nik spółdzielni, chłopcy zaczęli uciekać 
tą samą drogą. Nie udało się to dwóm. 
Stasio ugrzązł w dziurze i zablokował sobą 
drogę ucieczki koledze. Ten został złapany 
i doprowadzony przed oblicze dyrektora 
szkoły. W tym czasie Staś się z siatki 
wyplątał i jakby nigdy nic wrócił na lekcje. 
Długo się do siebie nie odzywali.

Był uzdolniony sportowo, ale wyłącz-
nie... w szachach. Tę jego umiejętność 
często wykorzystywaliśmy na lekcjach 
fizyki i matematyki. Uczący tych przed-
miotów pan Waldemar Kuczyński był 
zapalonym szachistą i, aby ograniczyć 
odpytywanie, Stasio wymyślał lub wyszu-
kiwał w literaturze delikty szachowe i na 
początku lekcji przedstawił je nauczycie-
lowi. Czasami udawało się w ten sposób 
zająć nawet pół lekcji.

Nasze po maturze spotkania były już 
bardzo sporadyczne i dzielone dziesiąt-
kami lat niewidzenia się.

Pierwsze, to Msza prymicyjna w Pław-
nej, gdzie mieszkał i gdzie jego mama 
(pani Genowefa) była kierownikiem 
miejscowej szkoły podstawowej. Jedną 
z najważniejszych części tej mszy jest 
błogosławieństwo, jakiego nowo wy-
święcony kapłan udziela wiernym. Polega 
ono na uściśnięciu przez Niego głowy 
wiernego z wymówieniem stosownych 
słów modlitwy. Jakże było mi przyjem-
nie i jakże czułem się wyróżniony, gdy 
zauważył mnie w dalszym szeregu i, roz-

garniając stojących przede mną ludzi, ten 
ceremoniał skierował do mnie. Nieraz się 
zastanawiałem, czy moje późniejsze życie 
w małżeństwie i rodzicielstwie, w sumie 
szczęśliwe, nie zawdzięczam temu właśnie 
błogosławieństwu.

Później było tylko krótkie spotkanie 
w zakrystii po uroczystej Mszy świętej na 
25-lecie kapłaństwa, także w tejże Pławnej. 
Nie było jednak czasu na rozmowę, bo 
jubilat spieszył się do innych zajęć. Kilku-
godzinne spotkanie miało miejsce dopiero 
po kolejnych kilkunastu latach w Osieku 
k/Oławy. Staś był tutaj proboszczem. 
W trakcie tej wizyty, nie bez satysfakcji 
poinformował mnie, że jest doktorem 
teologii po K.U.L., mówiąc: „Wszyscy 
w Liceum sądziliście, że byłem mało zdol-
ny, a ja po lekcjach miałem jeszcze na gło-
wie zwierzęta hodowlane”. Rzeczywiście, 
musiał, jako jedyny mężczyzna w rodzinie, 
zajmować się małą gospodarką w sytuacji 
skromniej nauczycielskiej pensji mamy, 
studiującej starszej siostry i braku ojca, 
którego wojenne, pogmatwane losy od 
wspólnego życie oddzieliły.

Wielokrotnie później planowałem 
się z Nim spotkać. Ustaliłem, że jest 
proboszczem w Lewinie Brzeskim. Już 
się tam wybierałem, ale zawsze coś nie 
pozwoliło.

Po wielu latach niespodziewanie 
do mnie zatelefonował Pozyskał moją 
książkę i po jej przeczytaniu chciał 
podzielić się uwagami. Dowiedziałem 
się wówczas, że jest już na emery-
turze, że ciężko chorował i cudem 
wyzdrowiał, i że jest księdzem re-
zydentem w tej samej parafii, której 
był proboszczem ponad 20 lat. Tak 
sobie myślę, że pozostawienie Go 
na tej parafii jest świadectwem na 
szczególnego uznania i szacunku, na 
jaki sobie tym proboszczowaniem za-
służył, bo tak jak w innych profesjach, 
także i w tej nowi szefowie nie chcą 
mieć na co dzień w swym otoczeniu 
swoich poprzedników.

Ostatni raz widziałem Stasia w roku 
2013 na jubileuszu naszego liceum. 
Wraz z innymi księżmi absolwentami 
celebrował uroczystą Mszę świętą. 
Spotkałem Go po niej w budynku 
szkoły. Gdy spytałem: „Czy wiesz, kto 
ja jestem?”, odpowiedział: „Jak mi 
powiesz, jak się nazywasz, to będę 
wiedział”. Przedstawiłem się, a On 
mnie w uścisku mało nie udusił. Bar-
dzo żałuję, że wówczas nie znaleźliśmy 
czasu, aby pogadać. Był w grupie VIP-
ów i tam mi zniknął.

Nasza wspólna koleżanka, Iza 
Korzeniewicz-Rochnowska, znająca 
Stasia najdłużej, bo od pierwszej 
klasy szkoły podstawowej, snuła pla-
ny zorganizowania Mu w roku 2014 
uroczystego jubileuszu 50-lecia pracy 
duszpasterskiej. Mieli się na nim po-
jawić także żyjący jeszcze uczniowie 
naszej klasy. Z nieznanych przyczyn 
nie chciał nawiązać kontaktu. Listy 
pozostawały bez odpowiedzi, telefon 
milczał. Być może miał jakieś po-
ważne kłopoty ze zdrowiem. Szkoda. 
A potem, ta uzyskana z drugiej ręki, 
okrutna wiadomość o niespotykanie 
tragicznej śmierci.

Już się w tym życiu nie spotkamy. 
Żegnaj, przyjacielu!

Kazimierz Fuławka

    Ks. dr Stanisław Karp 1938 - 2015

(okruchy wspomnień)
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12 września - WAŁBRZYCH
13 września - WROCŁAW
14 września - JELENIA GÓRA
15 września - ZGORZELEC i BOLESŁAWIEC 

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, 
że w dniu 24.09.2015 r. o godz. 8.30, sala nr 124 w Wydziale Cywilnym Sądu 

Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A
nieruchomości położonej w miejscowości Szklarska 

Poręba, przy ul. 1-go Maja - działka nr 29/4 stanowiącej 
własność dłużnika: Górecka Małgorzata, posiadająca 

założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00071122/7.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 151.750,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi dwie trzecie wartości osza-

cowania tj. kwotę: 101.166,67 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 15.175,00 zł, najpóźniej na 
dzień przed licytacją na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 
0000 0001 5747 5944 (na dzień przed licytacją kwota wadium musi być uznana 
na rachunku komornika). Po rozpoczęciu licytacji wadium nie będzie przyjmowane.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją (po 
uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaś operat szacunkowy tej nieruchomości 
na trzy dni przed licytacją znajduje się do wglądu w kancelarii komornika (dni 
przyjęć we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie 
przekazany do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze Wydział I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały 
w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie 
zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia 
się postanowienia o przysądzaniu własności.

Zarząd Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Jeleniej Górze z siedzibą przy ul.Różyckiego 19 

ogłasza przetarg ofertowy na zbycie  
nieruchomości gruntowej niezabudowanej działki 

nr 117-137 i 139 przy ul.Wiejskiej 2 w Jeleniej Górze 
o łącznej powierzchni 1.393 m kw., księga wieczysta 

nr JG1J/00025671/3. 
Oszacowana przez rzeczoznawcę majątkowego wartość nieruchomości 

gruntowej niezabudowanej - prawa wieczystego użytkowania gruntu wynosi 
96.500,- zł.

Informacje na temat działki udzielane telefonicznie 75 76-74-832 do 34 
wew. 31. 

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach, z podaniem zaoferowa-
nej ceny nabycia, z napisem „sprzedaż gruntu ul. Wiejska 2” w sekretariacie 
Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej ul. Różyckiego 19 pokój 220 do 
dnia 30.09.2015 r. do godz. 1200.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30.09.2015r. o godz. 1215.
Oferenci mogą brać udział w części dotyczącej otwarcia i odczytania ofert.

Zarząd JSM zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu. 

OBWIESZCZENIE O OPISIE I OSZACOWANIU

Sędzia - komisarz w postępowaniu upadłościowym CERAMIKA 
„PRZYBORSK” Sp. z o. o. w upadłości likwidacyjnej z siedzibą 

w Gierałtowie (Sygn. akt V GUp 4/15), ogłasza w trybie art. 319 ustawy 
Prawa upadłościowego i naprawczego, że został sporządzony opis 

i oszacowanie przedsiębiorstwa wchodzącego w skład masy upadłości, 

który każdy zainteresowany może przeglądać w sekretariacie V Wydziału 
Gospodarczego (ul. Bankowa 18 w Jeleniej Górze) w terminie 1 tygodnia 

od dnia obwieszczenia. 

Zarzuty na opis i oszacowanie można wnieść do sędziego 
- komisarza w terminie 7 dni od dnia obwieszczenia. 

PREZYDENT MIASTA 
JELENIEJ GÓRY 

informuje 
o przeznaczeniu: 

1. Obwieszczeniem nr 109.2015.VII z dnia 
19 sierpnia 2015 roku do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego nie-
ruchomości niezabudowanych położonych 
w Jeleniej Górze w rejonie ulicy Hirszfelda 
i Nad Stawami w granicach działek nr 36/1 
i 36/2, działki nr 37/2 oraz działki nr 41/1.

2. Obwieszczeniem nr 112.2015.VII z dnia 
19 sierpnia 2015 roku do sprzedaży w dro-
dze przetargu nieograniczonego lokali użyt-
kowych położonych w Jeleniej górze, lokal 
użytkowy nr 5 - garaż przy ulicy Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera, lokal użytkowy nr 7  

- garaż przy ulicy Romualda Traugutta.

Obwieszczenia podlegają ogłoszeniu przez 
okres 21 dni na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 145/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali położonych w Jeleniej Górze 

wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste udziałów w gruncie. związanych z tymi lokalami
1. UL. JANA KILIŃSKIEGO 20
Lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 32,17 m kw., składa się z jednego pokoju i kuchni, położony na poddaszu budynku. Udział w elementach wspólnych 

budynku i prawie własności gruntu - 466/10.000 części. Działka nr 21/19 o powierzchni 0.0802 ha, obręb 28NE, AM-36, KW JG1J/00061715/8.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy wielorodzinnej i usług komercyjnych.
Cena wywoławcza nieruchomości: 39.500,00 zł:		  Wadium: 4.000,00 zł.
2. UL. SEBASTIANA KLONOWICA 14
Lokal mieszkalny nr 9 o ogólnej powierzchni 89,20 m kw., składa się z następujących pomieszczeń: dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju w.c. i pomieszczenia 

gospodarczego o łącznej powierzchni użytkowej 73,20 m kw.oraz pomieszczenia przynależnego tj piwnicy o powierzchni 16,00 m kw., lokal położony na czwartym 
piętrze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 650/10.000 części. Działka nr 27/17 o powierzchni 0.0360 
ha, obręb 28NE, AM-59, KW JG1J/00043986/6. Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 03.04.2100 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny śródmiejskie preferuje się różne nieuciążliwe usługi - głównie o charakterze centrotwórczym oraz placówki 
administracji państwowej i samorządowej. Towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa.

Cena wywoławcza nieruchomości: 151.700,00 zł:		  Wadium: 15.200,00 zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej 
Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 28 września 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 października 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 145/2015 Prezydenta Miasta z dnia 14 sierpnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomo-
ściami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy 
ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl
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PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
NA SPRZEDAŻ DZIAŁEK GMINY PODGÓRZYN

Wójt Gminy Podgórzyn 
ogłasza ustny przetarg nieograniczony  

na sprzedaż nw. nieruchomości:
Miłków:

- 	 działka nr 81/12 o pow. 0,0572 ha, zabudowana stacją redukcyjno pomiarową 
stanowiącą nakłady GAZ-SYSTEM S.A., KW nr JG1J/00085403/2, cena wyw. 
60.000 zł

- 	 działka nr 13/4 o pow. 0,0029 ha, zabudowana murowanym pomieszczeniem 
garażowym jednokondygnacyjnym przylegającym do budynku Miłków 86, KW 
nr JG1J/00047462/5, cena wyw. 13.000 zł

Podgórzyn
- 	 działka nr 602/6 o pow. 0,0005 ha, zabudowana ogrodzeniem trwałym stano-

wiącym nakłady osoby fizycznej, KW nr JG1J/00084134/8, cena wyw. 2.800 zł
Sosnówka:

- 	 działka nr 646/8 o pow. 0,0490 ha, niezabudowana, KW nr JG1J/00054330/2, 
cena wyw. 19.000 zł
Do ceny zakupu doliczony zostanie obowiązujący podatek VAT.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 października 2015 r. o godzinie 10:00 
w Urzędzie Gminy w Podgórzynie.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej jest wnoszone w pieniądzu 
w kasie Urzędu Gminy lub na rachunek bankowy: BGŻ S.A. Oddział Jelenia 
Góra 50 2030 0045 1110 0000 0102 1100 najpóźniej 3 dni przed datą przetargu, 
tj. do dnia 1 października 2015r.

Wadium przepada na rzecz Gminy w razie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygrał, od zawarcia notarialnej umowy kupna-sprzedaży w terminie wy-
znaczonym w Kancelarii Notarialnej przez sprzedającego. Nieruchomości zbywane 
są na podstawie danych z ewidencji gruntów i budynków.

W przypadku wznowienia granic, wykonanego na koszt i staranie Nabywcy - 
gmina nie bierze odpowiedzialności za ewentualne różnice.

Przetarg przeprowadzony będzie zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetar-
gów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. nr 207 poz. 2108 z 2004 r. 
ze zmianami) oraz ustawą z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r. poz. 518 ze zmianami).

Wójt Gminy zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu do chwili jego roz-
poczęcia - zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami.

Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane z przeprowadzeniem 
przetargu do Wójta Gminy Podgórzyn w terminie 7 dni od daty ogłoszenia wyników 
przetargu.

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży i warunkach przetargu moż-
na uzyskać w Urzędzie Gminy w Podgórzynie (pokój nr 15), tel. (75) 75 48 116 
lub na stronie www.podgorzyn.bip.net.pl do dnia 1 października 2015 r.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
informuje o przeznaczeniu 

1. Obwieszczeniem nr 114.2015.VII z dnia 19 sierpnia 2015 r. 
przeznaczone zostały do wydzierżawienia nieruchomości stanowiące 
własność Miasta Jelenia Góra.

2. Obwieszczeniem nr 115.2015.VII z dnia 19 sierpnia 2015 r. przezna-
czono do oddania w użytkowanie wieczyste nieruchomość na lat 40 
wraz z przeniesieniem na rzecz najemcy prawa własności garażu położo-
nego przy ul. Zjednoczenia Narodowego. 

Ogłoszenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń  
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Ptasiej 2-3 oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Urzędu Miasta 
www.jeleniagora.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nierucho-
mościami w Jeleniej Górze przy ul. Ptasiej nr 2-3, pokój nr 102, tel. 75- 75-46-279.

TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze
ogłasza nieograniczony przetarg pisemny  

na sprzedaż nieruchomości zabudowanych,  
położonych w Wojcieszowie przy ul. Gminnej 4, 

po byłym Pogotowiu Energetycznym.
Przedmiotem przetargu jest zbycie:

1)	prawa własności lokalu użytkowego o powierzchni użytkowej 61,90 m kw. wraz z udziałem w wysokości 2629/10000 w prawie 
wieczystego użytkowania zabudowanej nieruchomości gruntowej oznaczonej geodezyjnie jako działka nr 253/6 i działka nr 253/8 
o łącznej powierzchni 141 m kw., obręb 0001, Wojcieszów, powiat złotoryjski, województwo dolnośląskie (księga wieczysta 
KW nr LE1Z/00033542/8 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Złotoryi);

2)	prawa własności budynku garażowego o powierzchni użytkowej 29,70 m kw. wraz z prawem wieczystego użytkowania zabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej geodezyjnie jako działka nr 253/7 o powierzchni 746 m kw., obręb 0001, Wojcieszów, powiat 
złotoryjski, województwo dolnośląskie (księga wieczysta KW nr LE1Z/00033116/3 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Złotoryi).

Łączna cena wywoławcza za nieruchomości opisane powyżej wynosi 71 750,00 złotych netto (siedemdziesiąt jeden tysięcy siedemset 
pięćdziesiąt złotych).

Oferty należy składać do dnia 23.09.2015 r. do godz. 11:00 w kancelarii Spółki mieszczącej się przy ul. Bogusławskiego 32 w Jeleniej Górze. 
Warunki przetargu wraz z pełną informacją dotyczącą przedmiotu przetargu zostały opublikowane na stronie internetowej 
www.tauron-nieruchomosci.pl

TAURON Dystrybucja S.A.
ul. Jasnogórska 11, 31-358 Kraków 
TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze
ul. Bogusławskiego 32, 58-500 Jelenia Góra
tel. +48 75 889 12 03				   			                  www.tauron-dystrybucja.pl

OGŁOSZENIE

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany  
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Stara Kamienica  
dla obrębu Wojcieszyce

Na podstawie art. 11 pkt 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2015 r., poz. 199 z późn. 
zm.) Wójt gminy Stara Kamienica zawiadamia o podjęciu przez Radę Gminy 
uchwały nr X.59.2015 z dnia 30 czerwca 2015 roku w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrębu Wojcieszyce.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie i udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz. U. Nr 199 poz. 1227) zawiadamiam o przystąpieniu do 
przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko do 
zmiany studium.

Zainteresowani mogą składać wnioski do zmiany studium i prognozy. 
Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy w Starej Ka-
mienicy, w terminie 21 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia. Wniosek 
powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.



25
Nr 35, 1 września 2015

OGŁOSZENIA



26
Nr 35, 1 wrzeœnia 2015og³oszenia DROBNE

LOKALE

ZABOBRZE III zamieniê kawalerkê
30 m kw., w³asnoœciowe, wysoki parter
do wprowadzenia na 2 lub 3-pokojowe.
Tel. 699-911-112. I1201-G

3-POKOJOWE na Kiepury za
169.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I1237-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobo-
we z osobnym wejœciem z u¿ywalnoœci¹
kuchni i ³azienki. Tel. 663-441-038.

I1381-G
DO WYNAJÊCIA pokoje, apartamen-

ty z widokiem na Panoramê Sudetów-
Kowary. Tel. 508-510-795. I1520-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. I1521-G

2 pokoje z internetem niepal¹cym
studentkom wynajmê, 609-521-453.

I1623-G
SPRZEDAM dwupokojowe 60 m kw.

Kiepury, parter. Tel. 887-979-391.
I1638-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka; 2-poko-
jowe, mieszkania pracownicze+ dysko-
teka- Karpacz. Tel. 603-622-848.

I1647-G
POKOJE do wynajêcia dla studen-

tów/ek, atrakcyjna lokalizacja. Tel.
607-775-954. I1675-G

KUPIÊ mieszkanie 2-pokojowe, I
piêtro w Cieplicach z ogrzewaniem c.o. z
sieci bez poœredników- prywatnie. Tel.
508-612-721. I1678-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe 86 m, 3-
pokojowe, piece, parter do remontu
Woj.Polskiego (ko³o by³ego pogotowia
ratunkowego) z mo¿liwoœci¹ wykupu
za 1%, nadaj¹cy siê na lokal us³ugo-
wy, gabinety lekarskie na mniejsze 2-
pokojowe z miejskim ogrzewaniem,
505-272-152. I1683-G

DO SPRZEDANIA lub wynajêcia 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. I1689-G

SPRZEDAM kawalerkê 32,40 m kw.
w Jeleniej Górze plus piwnica ok. 10 m
kw. Atrakcyjna lokalizacja. Tel.
605854040. I1694-G

POKOJE do wynajêcia,
510-965-487. I1709-G

MIESZKANIE 63 m kw. do wynajê-
cia. Tel. 607-368-948. I1711-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe na Zabobrzu. Tel. 603-77-20-20.

I1715-G
MYS£AKOWICE mieszkanie (1/2

domu) sprzedam. Osobne wejœcie i
dzia³ka, pe³ne uzbrojenie, cena 270.000,-
stan bardzo dobry. Tel. 603-782-934.

I1730-G
POKÓJ do wynajêcia centrum Je-

leniej Góry, tel. 508-469-168.
I1749-G

SZUKAM do wynajêcia kawalerki
œcis³e centrum przystêpna cena. Tel.
518-064-960. I1750-G

KUPIÊ 50- 60 m, œcis³e centrum, I
piêtro, ogrzewanie miejskie, ³adny roz-
k³ad, bez poœredników. Tel. 518-064-960.

I1751-G
PILNE- sprzedam mieszkanie 50 m

kw. do zamieszkania od zaraz. Zabobrze
II, bez poœredników Jelenia Góra. Tel.
75/64-13-855. I1755-G

SPRZEDAM mieszkanie w Szklar-
skiej Porêbie, 602735997. I1759-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe Za-
bobrze, 601-898-330. I1771-G

SPRZEDAM kawalerkê Ró¿yckiego.
Tel. 695725874. I1096-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie trzy
pokoje- Zabobrze, 661-865-213.

I1228-K

DO SPRZEDANIA 60-metrowe
mieszkanie I piêtro ul. A. Krajowej oraz
lokal u¿ytkowy o powierzchni 100,69
m, witryna wystawowa, parter, ul. Pi³-
sudskiego Jelenia Góra. Informacje tel.
75/7646146. I1302-K

WLEÑ 2-pokojowe, kuchnia, ³azien-
ka, 47 m kw., sprzedam. Tel.
606-201-815. I1403-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o
Jeleniej Góry sprzedam. Atrakcyjne po-
³o¿enie, media, dogodny dojazd,
www.gruntyidzialki.pl Tel. 695-725-857.

H2662-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-

kaniowymi „popdoM”, 663-338-443.
H2698-G

SPRZEDAM tanio ziemiê 13.5 ha,
tel. 505058665. I1471-G

SZUKAM w Karpaczu pensjonatu do
dzier¿awy lub zarz¹dzania. Tel.
725-314-562. I1612-G

OKAZJA- sprzedam dzia³ki budowla-
ne przy wjeŸdzie do Je¿owa Sudeckiego,
609-23-58-51. I1733-G

KARPACZ- Œciêgny- sprzedam bez
poœredników 2 dzia³ki budowlane s¹sia-
duj¹ce ze sob¹ z widokiem na Œnie¿kê,
ogrodzone. Wszystkie media ka¿da 1000
m kw. Tel. 508-44-39-28; 533-130-338.

I1737-G
DOM 650 m kw. do wykoñczenia i

budynki gospodarcze na ogrodzonej
dzia³ce 6,5 ha ze stawami i lasem nad
Jeziorem Z³otnickim pod ka¿d¹ dzia³al-
noœæ- sprzedam Gryfów, 75/722-15-76.

I1740-G
ATRAKCYJNIE po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane ko³o Karpacza. Od 2000- 8000
m kw. Media przy dzia³kach. Teren ogro-
dzony, droga wewnêtrzna. Blisko las,
górski potok. Od 55 z³/m kw. Tel.
605-233-606. I1761-G

DZIA£KI siedliskowe w Górach Izer-
skich. Pow. 2,55 i 3,55 ha. Piêkna pano-
rama gór, blisko media. 10 minut autem
do kolejki gondolowej, cena 6 z³/m kw.
Tel. 731-11-99-10. I1762-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane w
Mys³akowicach osiedle domków jedno-
rodzinnych Têcza. Media droga dojazdo-
wa cena do uzgodnienia. Kontakt
793-092-091. I1258-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów Je-
¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie.
Tel. 785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup. Tel.
785-524-378. I1488-G

AUTO laweta, holowanie,
601-96-63-83. I1624-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. I1690-G

SPRZEDAM Opel corsa, 2013, poj.
1,4 ccm, 100 KM benzyna, kupiony w
salonie, gara¿owany, pierwszy w³aœci-
ciel. Tel. 603-925-326. I1720-G

SPRZEDAM czêœci do Poloneza (sil-
nik+ skrzynia biegów); i Fiata 126. Tel.
504-797-238. I1748-G

SEICENTO Young 899 czerwony,
stan idealny, gara¿owany, rok prod.
2000, przebieg 77000, I w³aœciciel. Tel.
75/75-521-79. I1763-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. I1772-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15. I1324-K

SKUP aut. P³acê najlepiej! Kupiê ka¿-
de auto osobowe dostawcze ciê¿arowe
motocykle, ci¹gniki rolnicze wszystkie od
1 do 50 tys. z³ ca³e i uszkodzone legalnie
umowa, najlepsze ceny na rynku gotówka
w 20 min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl I1409-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy, fi-
gurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
692-382-933. I1258-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie.
Tel. 785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup. Tel.
785-524-378. I1489-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
I1577-G

SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,
przedmiotów z PRL-u. Dojazd- gotówka.
509675586. H2322-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe, se-
zonowane, 603-781-271. H3135-G

BUKOWE, kominkowe, 506-070-359.
I8-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski bry-
kiet dêbowo- bukowy, do kominków,
pieców i c. o., jedna tona brykietu zastê-
puje 4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. I1179-G

DOSTARCZAM kruszywa- tanio. Tel.
601-267-302. I1375-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

I1409-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno

opa³owe. Tel. 727-235-168.
I1469-G

TANIO szafê stalow¹, 75/76-44-081.
I1702-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. I1768-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. I64-K

DREWNO piecowe, liœciaste- suche.
Tel. 601-799-452. I1325-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów. Hydraulika- komplek-
sowa, 609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbieramy- przywozi-
my, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, ser-
wis, 601-76-57-35. H2612-G

DACHY od A do Z rabaty na mate-
ria³y i robociznê, upusty dla wspólnot
mieszkaniowych. Dojazd oraz wycena
gratis, wolne terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport komplek-
sowo- miasto, kraj, zagranica, 3 samocho-
dy ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

H2686-G
OSUSZANIE bezinwazyjne budyn-

ków, 663-338-443. H2699-G
PRZY£¥CZA szambo kanalizacja.

Tel. 500-50-50-02.
KOPARKA woda kanalizacja. Tel.

500-50-50-02. H2706-G
DACHY, rynny, obróbki, kominy,

784-196-933. H2768-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-

czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej. Profesjonal-
nie- Karcher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H2770-G

GAZ serwis- junkersy, piece wszyst-
kich typ, 604-569-785. H2847-G

UZDATNIANIE wody, odkamieniane
rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

H3024-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. H3068-G

ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,
¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrzne,
bramy gara¿owe, monta¿, dostawa, na-
prawy, 604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227. H3127-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

I70-G
ANTENY TV-SAT, monta¿, sprzeda¿,

naprawa, 502-102-333. I71-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

I77-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat sprze-
da¿, monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

I84-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
 609-736-480. I202-G

WYLEWANIE posadzek Mixokret,
mas wyrównuj¹cych, frezowanie posa-
dzek, usuwanie subitu, pozosta³oœci
klei, lepiszczy, uk³adanie parkietu, cy-
klinowanie bezpy³owe, 609-736-480.

I203-G
STOLARSTWO- balustrady, tarasy,

wiaty, 660699133. I305-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

601-570-426. I410-G
DACHY, naprawy, konserwacja, eks-

presowo, tanio, 501-258-867. I641-G
KOMINY, wk³ady kominowe,

608-495-534. I678-G
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OSUSZANIE budynków- bezinwazyj-
ne- 20 lat gwarancji, 663-338-443. I716-G

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
meblowej-Karcher, 781-88-36-88.

I753-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

I801-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. I949-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I1043-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I1104-G
PRANIE dywanów, tapicerki,

602-741-924. I1156-G
KOSZENIE trawy, 693-714-247.

I1184-G
ARCHITEKT, kierownik budowy,

projekty budowlane, 665-960-337.
I1210-G

DACHY, 726-543-939. I1262-G
WYPO¯YCZALNIA busów i przyczep

Wojcieszyce, 792-444-672. I1276-G
REMONTY- 605-573-611.
KOMPLEKSOWO- 605-573-611.
PROFESJONALNIE- 605-573-611.
GLAZURA- 605-573-611.
REGIPSY- 605-573-611. I1284-G
DACHY, 696-628-272. I1355-G
JUNKERSY- serwis, 604-569-785.
GAZOWY sprzêt gastronomiczny,

604-569-785.
GAZOWE przegl¹dy, 604-569-785.

I1390-G
DACHY, 534-146-700. I1419-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

I1420-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. I1467-G
RUSZTOWANIA- od 25 gr/m kw.,

726-727-084. I1472-G
KOSZENIE trawników tradycyjnie/

mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³otów,
510-243-111. I1482-G

Z£OTA r¹czka prace ogólnobudow-
lane 606734030. I1497-G

MALOWANIE 606734030. I1498-G
STOLARSTWO- szafy wnêkowe i

meble na wymiar, 500-408-841.
I1506-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. I1516-G

KAFELKI, regipsy, panele, remonty,
75/76-73-712. I1518-G

TRANSPORT- bus towarowy,
600-540-190 I1540-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. I1556-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 884-99-79-79.

I1559-G

KONTENERY gruz, odpady budow-
lane. Tel. 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kliniec, kamieñ, hu-
mus. Transport od 2 ton. Tel.
696-115-226. I1596-G

NAPRAWA pralek, zmywarek, eks-
presów do kawy, 508-22-68-59.

I1597-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 24 tony 56 m piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl I1604-G

ELEKTRYKA, nadzory, projektowa-
nie, wykonawstwo, pomiary. Tel.
601-158-355. I1606-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041. I1628-G
MURY oporowe, brukowanie, ogro-

dzenia- granit, odwodnienia, woda, ka-
nalizacja, przy³¹cza. Tel. 605304861.

I1633-G
NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.

603-324-921. I1639-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

granitowej i betonowej (podjazdy, par-
kingi, place, mury z kamienia i inne).
Doradztwo, gwarancja, doœwiadczenie.
Tel. 608-658-351. I1651-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. I1652-G

ELEKTRYK, 664-475-323. I1660-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

I1663-G

DACHY, 696-628-272. I1667-G
TANIO budowa domu, dachy, ogro-

dzenia, murki z kamienia, malowanie,
elewacje, 784-768-300. I1669-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, humus,
zwietrzelina, prace porz¹dkowe,
663-140-625. I1677-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowar-
ka+ m³ot 400 kg, wywrotka 10 ton kli-
niec piasek, 601-54-36-41. Czarnoleska.

I1680-G
TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje

DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy do-
mowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul. Pro-
mienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. I1692-G

BRUKARSTWO, koparki. Tel.
665323034. I1722-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I1725-G

REMONTY. G³adŸ bez szlifowania,
737-622-732. I1756-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

I1760-G
SCHODY- od projektu po monta¿.

Producent, tel. 502-337-307. I1766-G
DRZWI drewniane- producent. Tel.

502-337-307. I1767-G
KOSZENIE trawy, ciêcie drzewa,

511-097-022. I1769-G
PRZEPROWADZKI, 660-468-908.

I1774-G
KOSZENIE- czyszczenie dzia³ek- pro-

fesjonalnie, 733-666-048. I1775-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

I1782-G
REMONTY mieszkañ, malowanie,

660-854-939. I1784-G
MINIKOPARKI- wynajem, przy³¹cza

gazowe, elektryczne, wodno- kanaliza-
cyjne, fundamenty, ogrodzenia, bramy,
bruki, izolacje pionowe fundamentów.
Tel. 665189955. I1787-G

R U S Z T O W A N I A - w y n a j e m
726-727-084. I589-K

MALOWANIE dachów i konstrukcji
stalowych, doœwiadczenie, oc, f-ra vat.
609-309-110. I1103-K

ŒCINKA drzew trudnych z podnoœni-
ka i alpinistycznie. Prace wysokoœciowe.
OC, faktura. 602-63-73-88 I1104-K

SPRZEDA¯- Monta¿- Serwis instala-
cji centralnego ogrzewania Buderus,
Junkers, Vaillant, Termet, Geberit, Ko³o.
Tel. 533-843-330. I1213-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. I1407-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece
chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul. Ka-
rola Miarki 58 www.justakominki.pl
603623604. I1408-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. H3123-G

GINEKOLOG- rejestracja www.kun-
kiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94; 602-35-17-94. I994-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal spe-
cjalista stomatolog. Jelenia Góra ul. D³u-
ga 7/8 m 6. Leczenie zachowawcze i pro-
tetyczne. Tel. 757647958. I1122-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. I1255-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, gineko-
logiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn
zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy 75/
75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na go-
dziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. I1339-G

LOGOPEDA, 698-136-816. I1384-G
GABINET Rehabilitacji, www.erykol-

szak.pl 697-855-631. I1404-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-

wice, depresja, zaburzenia psychiczne,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. I1412-G

SPECJALISTA chorób kobiecych i
po³o¿nictwa, specjalista seksuolog, Anna
Pominkiewicz USG. Laser. Codziennie.
W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

I1486-G
ODCHUDZANIE i elektrostymulacja,

693-957-884. I1536-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

I1563-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza
i terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

I1610-G

PORADNIA Chorób Tarczycy- dr
Anny RudŸ- Goœciewskiej przeniesiono
ze szpitala ul. Ogiñskiego na ul. ¯erom-
skiego 2, pok. 4 (dawny szpital),
75/64-34-593, pon., wtorek, czwartek.

I1629-G
KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-

pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

I1731-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

I1754-G
ALKOHOLOODTRUCIE detox

502361579. I1758-G
PSYCHIATRA Ewa Ratajczak

przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna 796-933-844.

I1770-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

I1785-G
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. I1017-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I1144-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. I1215-K

VEGA test- wykrywanie paso¿y-
tów, grzybów, bakterii, wirusów oraz
zaburzeñ pracy organizmu. Usuwanie
patogenów czêstotliwoœciami. Mo¿li-
woœæ wizyt domowych. Cieplice, tel.
510-126-927. I1301-K

DIETETYK Medyczny Andrzej Ozim-
kowski. Leczenie dietetyczne oty³oœci,
nadciœnienia, mia¿d¿ycy, cukrzycy, po-
prawa wyników badañ laboratoryjnych.
Jelenia Góra, Armii Krajowej 11/1. Tel:
731755083. I1402-K

PSYCHOLOG w Jeleniej Górze
Zapraszam na warsztaty: „Trening
antystresowy” dla osób z trudnoœcia-
mi adaptacyjnymi oraz warsztat:
„Odrobinê serca czyjegoœ” dla kobiet
i nie tylko. Wiêcej informacji: www.
psycholog.jgi.pl. Ma³gorzata Przy-
s³opska- Byczko. Tel. 503-167-153.

I1404-K

CHRAPIESZ zadzwoñ tel.
795-516-961 leczenie i diagnostyka
chrapania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie Cen-
trum Laryngologii: USG zatok, video-
endoskopia, tympamometria, operacyjne
leczenie chrapania. Rejestracja
75/64-57-651; www.jcl-laryngolog.pl

I1405-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. I268-G

SPRZ¥TACZKÊ, 536-424-214.
I1501-G

SALON odzie¿y damsko- mêskiej za-
trudni sprzedawcê. Tel. 75/75-230-01.

I1636-G
ZATRUDNIÊ tynkarzy 662485024.

I1662-G
ZATRUDNIÊ kierowców kat. C,E

module 95, karta kierowcy, praca
sta³a na terenie Niemiec (Baden Wi-
tienbergia), mówimy po polsku. Bran-
fdt- Trans e.K tel. +49/7433-277955;
e-mai l :  info@brandt-trans.com
www.brandt-trans.com I1671-G

PANIE do opieki- niemiecki, prawo
jazdy, 601-611-963; 75/76-93-858.

I1679-G
ZATRUDNIÊ murarzy, cieœli zbroja-

rzy. Praca od zaraz okolice Jeleniej Góry.
Poszukujemy doœwiadczonych pracow-
ników. Wynagrodzenie adekwatne do
umiejêtnoœci. Tel. 881653821. I1724-G

SANATORIUM „Lukas” w Œwiera-
dowie zatrudni fizjoterapeutê; pomoc
kuchenn¹, kelnera/kê, recepcjonistê/tkê
na weekendy. Tel. 75/78-21-000 lub
Œwieradów Zdrój, Sienkiewicza 21;
kadry@hotel-lukas.pl I1727-G

ZATRUDNIMY sprzedawcê do skle-
pu zabawkowo- techniczny. CV na ad-
res: max@rcs.pl Tel. 605-554-975.

I1728-G

ZATRUDNIMY dorêczycieli listów
na terenie Jeleniej Góry, Œwieradowa,
Mirska, Olszyny, Gryfowa, Wlenia, Lu-
bomierza. Wymagany samochód,
wskazana znajomoœæ terenu. Kontakt:
Jelenia Góra, Komendy Trzciñskiego
12, 9.00- 15.00, tel. 798-075-075.

I1729-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem u siebie
lub dziecka, 783-957-426. I1741-G

PRACA w kwiaciarni na Zabobrzu,
75/75-41-610; 509-416-060. I1773-G

FIRMA budowlana przyjmie do
pracy od zaraz na umowê- zatrudnie-
nie sta³e, praca na terenie Jeleniej
Góry. Dowóz do pracy, wynagrodzenie
do ustalenia, mile widziany fachowiec,
praca ogólnobudowlana, 601-797-283.

I1780-G

NIEMCY, ogrodnictwo dla kobiet
77/4820787, 602658917. I775-K

OPIEKUNKI do Niemiec, wymagany
niemiecki komunikatywny, do 1500
euro/ mies. Ambercare, tel. 730-340-005
lub 535-340-311. I1269-K

ASPEN- firma sprz¹taj¹ca zatrudni
osoby do sprz¹tania w obiekcie wielko-
powierzchniowym przy al. Jana Paw³a II
w Jeleniej Górze. Tel. 661991572.

I1359-K

ZATRUDNIMY osoby do sprz¹ta-
nia autobusów MZK w Jeleniej Gó-
rze.Tel.61/ 65-14-747. I1364-K

POTRZEBNY od zaraz p³ytkarz na
du¿e powierzchnie w Bogatyni. Mo¿li-
woœæ zakwaterowania, tel. 602-22-83-47.

I1400-K
PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu ku-

charzy, pomoce kuchenne oraz kelnerów.
CV wraz ze zdjêciem mo¿na przesy³aæ na
adres mailowy recepcja@karpatka.com.pl.
Informacje pod numerem, tel. 512392437.

I1401-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I1406-K

FIRMA zatrudni mechanika- kon-
serwatora maszyn w budynku produk-
cyjnym. Tel. kontaktowy 602589747.

I1410-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

I1021-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. I1249-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy

kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl I1348-G

ANGIELSKI, 698-136-816.
LOGOPEDA, 698-136-816.

I1383-G
AMERYKANIN: angielski- korepety-

cje, nauka- doje¿d¿am, 507-327-108.
I1712-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
I1742-G

ANGIELSKI/ niemiecki nauczyciel,
537-111-140. I1781-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
600-983-771. I1687-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

DESKI tarasowe 660699133.
I1645-G

MUZYK orkiestra oraz tr¹bka-
609-299-524. I1736-G

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. I476-G
ADAM, 500-791-355. I1387-G
KAROL tylko dla pañ. Tel.

690-865-543. I1504-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 510-687-287.

I1630-G
VANESSA nowy numer,

796-691-135.
DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

781-363-127. I1776-G
FRANCUSKI perfekt, 530-023-206.
WYJAZDY 24 h, 530-023-206.

I1777-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziewczy-
nê, 508-841-459.

NOWA Ola 22-latka zaprasza mi-
³ych panów, 667-746-219.

NOWA zgrabna Weronika 20-latka
zaprasza, 783-149-596. I1778-G

BLONDYNKA od 8.00, 739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. I1786-G
BOLES£AWIEC Agata 38 lat, zapra-

sza, 723-272-926. I632-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szybko,
tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl H2954-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. I1462-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I1562-G

LOTNISKA- przewozy. Tel.
607-763-204. I1622-G

LOTNISKA- przewozy, 602-120-624.
I1631-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- wiosenna promocja 35
euro za osobê. Tel. 74/818-74-64;
665-359-696; www.przewozypegaz.pl

I1654-G

DAR-POL przewozy osobowe ca³e
Niemcy, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

I1655-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219,  601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl I1686-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45,  51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

I1688-G
MS Trans. Przewóz osób do Berlina

i innych czêœci Niemiec, www.mstras.pl
513-427-912. I1714-G

PRZEWOZY osobowe busem kraj
zagranica 601556495. I1049-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure, henna, para-
fina, dojazd bezp³atny, 795-356-780.

I1271-G
KOSMETOLOGIA- 693-957-884.

I1538-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe LMF
14416/99 zaprasza osoby fizyczne,
prawne pn-pt. 8.00-17.00, Jelenia Góra,
Kiliñskiego 20/1U, 75/76-57-434.I710-G

KREDYTY dla rolników, 693-957-884.
I1183-G

DOŒWIADCZONY prawnik- porady,
pisma procesowe, dotacje unijne, kon-
kurencyjne ceny, 782-422-295.

I1307-G
BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;

606-940-585. I1371-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 606-245-298.
I1510-G

KREDYTY- 693-975-884, 693-714-247.
I1537-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki za-
kres us³ug. Oferujemy przystêpne ceny.
Serdecznie zapraszamy od pn.- pt. w
godz. 9.00- 16.00, ul. Wazów 5, Jelenia
Góra- Cieplice (ko³o poczty). Tel.
75/64-67-789. I1656-G

AMERYKANIN ekspert w bizne-
sie: t³umaczenia, konsultacje bizne-
sowe, nauka jêzyka, 507-327-108.

I1713-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze po wcze-
œniejszej rejestracj i  telefonicznej
602-46-78-12, ul. Teatralna 1 pok.
311. I1735-G

SZYBKA po¿yczka pozabankowa
bez BIK I KRD dla ka¿dego: kwoty do
25.000 z³ na oœwiadczenie. Akceptu-
jemy ró¿ne formy dochodów. Rów-
nie¿ dla osób z zajêciami komorni-
czymi. Zadzwoñ 531-358-181.

I1743-G
PO¯YCZKA pozabankowa na

oœwiadczenie. Raty miesiêczne sp³ata
na konto. Bez BIK i KRD. Szybka decy-
zja i wyp³ata. Równie¿ dla osób z zajê-
ciami komorniczymi. Wysoka przyzna-
walnoœæ! Zadzwoñ 728-874-309.

I1744-G
PO¯YCZKA gotówkowa tel.

791570578.
KOWARY po¿yczka w domu klienta

tel. 784051304.
1500 z³ w domu klienta tel.

503196773.
PIECHOWICE pogotowie gotówkowe

tel. 784051384.
FINAN po¿yczki tel. 221237777.

I1360-K
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POZIOMO: 1. Karmi oszczędnie, - 5. Po kłusonadzie, - 9. Robi za oczko, - 10. Sercowe 
wariacje, - 11. Głośny awanturnik, - 14. Jeszcze nie kłótnia, - 17. Piecze bez piekarnika, 

- 18. Strach przed pracą, - 19. Łapie wiatr, - 21. Mowa agenta, - 23. Miejsce na mundur 
Klossa, - 28. Bolesne rysowanie, - 29. Brane na ryby, - 30. Trzecioosobowa w opowia-
daniu, - 31. Europejczyka zatyka.

PIONOWO: 1. Sad potargały, - 2. Spokojna na jeziorze, - 3. Wodne amory, - 4. Spod 
kalki, nie do walki, - 5. Nagi w Nigerii, - 6. Miejsce ofiary, - 7. Nad kapłanem, - 8. W USA 
najzimniejsza, - 12. Ważny u księgowej, - 13. O wszystko gra, - 15. Góral też ma dwa, - 
16. W szkole pierwsze, - 20. Do podania, - 21. Bies w lesie, - 22. Więcej niż strach, - 24. 
Dawna dziewczyna, - 25. Angielska przyprawa - 26. Nie potem, - 27. Urwany z ceny.

(rap)
Do wygrania nagroda pieniężna. W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone 

z pól oznaczonych w prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych 
kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru.

Odpowiedzi do krzyżówki nr 33

Rozwiązanie krzyżówki nr 33
BOLESŁAWIECKA CERAMIKA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 33 książkę „My lunatycy. Rzecz 

o Republice” autorstwa Anny Sztuczki i Krzysztofa Janiszewskiego otrzymuje 
Władysław Wilczyński z Jeleniej Góry. Prosimy o kontakt z Redakcją

nr 35

POZIOMO: karetka, magazynier, odludzie, urwis, brudy, abażur, tabor, zadęcie, 
Zygmunt, Rambo, tabaka, Stogi, skała, rękawica, przezwisko, watażka. 

PIONOWO: materia, Azory, ankieter, krok, rolka, krzyż, sekret, udręka, Obama, 
armata, rzodkiew, zatarg, nogawki, beksa, aliaż, sława, papa.

Autor: Amanda Maciel
Tytuł: „Tease”
Wydawnictwo: MUZA
Premiera: 23 września 2015

Emma Putnam nie żyje. To fakt. Winna temu 
jest Sara Wharton. Tak myślą wszyscy. A jaka jest 
prawda? Czy złośliwości szkolnych koleżanek mogą 
pchnąć do samobójstwa? Czy można nie tolerować 
innej nastolatki tak bardzo, że pragnie się jej śmierci? 

„Tease” to prowokująca powieść, poruszająca problem 
dotyczący każdej szkoły - dręczenia. Amanda Maciel 
sięga po prawdziwą historię, by wprowadzić czytelni-
ka w bezkompromisowy świat nastolatków. Premiera 
już we wrześniu.

Wakacje przed klasą maturalną powinny być dla Sary 
czasem błogiego odpoczynku i beztroski, tymczasem 
spędza je na spotkaniach z policją, prawnikami i psycho-
terapeutami. Wszystko dlatego, że jej koleżanka Emma 
postanowiła odebrać sobie życie. Winą za tę tragedię 
obarczono Sarę. Nastolatki nie przepadały za sobą. To 
fakt. Sara dalej nie ma najlepszego zdania o Emmie. Ale 
czy to to samo, co zmuszenie kogoś do samobójstwa? 
Życie Sary kończy się wraz z życiem Emmy - społeczny 
ostracyzm, z jakim musi się mierzyć, jest ponad jej siły. 
Najgorsze, że wszyscy oczekują od niej okazania skruchy. 
Wszystkim zależy, żeby było jej przykro. A Sarze bynaj-
mniej nie jest przykro. To Emma przed śmiercią zdążyła 
zabrać jej wszystko, co Sara kochała. A teraz zza grobu 
zabiera jej młodość. Ale Sara nie zamierza się poddać. 
Prawda jest przecież po jej stronie. Tylko czy na pewno?

Powieść Amandy Maciel porusza jeden z najważniejszych 
problemów współczesnych szkół - wzajemną nienawiść 
uczniów, podsycaną przez silniejszą od wszystkiego innego 
chęć przypodobania się wiodącej prym grupie. Autorka opi-
suje zdarzenia nie z perspektywy ofiary, ale jej potencjalnego 

„kata”. Z całkowitą szczerością, bez sięgania po eufemizmy 
przedstawia świat współczesnych nastolatków, w którym 
nie istnieją półśrodki i negocjacje. Zderza go z zimną praw-
niczą machiną oraz obojętnym światem dorosłych, skąd 
docierają tylko oskarżenia, nie zaś rozwiązania.

„Tease” to powieść w dużej mierze oparta na faktach, 
co sprawia, że opowiedziana w niej historia przeraża 
jeszcze bardziej. Główni bohaterowie to przecież zupeł-
nie zwyczajni uczniowie, ze zwyczajnymi marzeniami 
i problemami. Co sprawia, że zostają doprowadzeni 
do ostateczności? Jak działają dręczyciele i dlaczego 
ofiary nie szukają pomocy? Maciel pokazuje, że podział 
na dręczonych i dręczących nie zawsze jest oczywisty, 
a tam, gdzie władzę przejmują emocje, nic nie jest takie, 
jak się wydaje. Sprawnie napisana, momentami brutalna, 
powieść Maciel to książka, o której trudno zapomnieć. 

- To znaczy, że nazwała ją pani dziwką innym razem? 
- No, według mnie ona była dziwką. Więc jestem pewna, 

że nazwałam ją dziwką. Nie wiem tylko, czy powiedzia-
łam, że jest dziwką dwudziestego trzeciego stycznia. 

Wszyscy przestają pisać i osłupiali patrzą na mnie bez 
słowa. Serce mi łomocze. Nie jestem w stanie spojrzeć 
nikomu w oczy. Gapię się tylko w stół, marząc o tym, 
żeby zniknąć. 

fragment książki

Amanda Maciel - zawodowo związana jest z wydaw-
nictwem książkowym, gdzie pracuje jako redaktorka. 
W wolnym czasie głównie pisze, a także biega i podróżu-
je metrem ze swoim synem, obserwując ludzi w Nowym 
Jorku. Na stałe mieszka w Brooklynie. „Tease” to jej 
debiutancka powieść, która spotkała się z doskonałym 
odbiorem zarówno ze strony krytyków, jak i czytelników.

„Tease”  

Premiera 
już we wrześniu

- kiedy antypatia Tease”  - kiedy antypatia Tease”  staje się dręczeniem?Tease”  staje się dręczeniem?Tease”  

Kino Helios Jelenia Góra
al. Jana Pawła II 51
rezerwacja: 75 718 64 19 www.helios.pl

Zapraszamy na premierowe
pokazy w naszym kinie!

W KINACH HELIOSW KINACH HELIOS

ZAPRASZAMY NA NAJBLIŻSZY POKAZ:

14.05 OBIETNICA14.05 OBIETNICA

o bezgranicznej odwadze 
i nowym patriotyzmie

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYCH
MISJACH WOJSKOWYCH

NEXT FILM przedstawia film odkrywający nieznaną do 
tej pory kartę najnowszej historii. „Karbala” to fascynu-
jąca opowieść o jednej z największych współczesnych 
bitew z udziałem polskich żołnierzy, o niesamowitym 
bohaterstwie i walce z własnymi słabościami.

W kwietniu 2004 roku, podczas islamskiego święta Aszura, w irackim 
mieście Karbala doszło do ataku na strategiczny dla władz obiekt – City 
Hall. Polscy i bułgarscy żołnierze patrolujący ratusz stanęli do obrony 
budynku. Z ograniczonymi zapasami amunicji i bez kontaktu z bazą 
musieli wytrwać na posterunku 72 godziny. Jedynym wyjściem z sy-
tuacji było zwycięstwo – nad wrogiem oraz własnymi lękami. Wygrali 
bitwę  bez straty ani jednego żołnierza. Bitwa o City Hall przez długi czas 
była jedną z największych wojskowych tajemnic. Na bohaterski wyczyn 
polskich i bułgarskich oddziałów została nałożona klauzula milczenia. 
11 lat po tych wydarzeniach Krzysztof Łukaszewicz, reżyser znany z takich 
produkcji jak „Lincz” czy „Żywie Bielaruś!”,  odkrywa nieznane dotąd 
sekrety misji w Iraku. „Karbala” to jednak nie tylko imponujące sceny 
batalistyczne, ale też obraz uczuć i emocji towarzyszących żołnierzom 
podczas walki, pytania o sens poświęcenia i akcji bojowych na obcej ziemi.

Film Krzysztofa Łukaszewicza to dzieło dopracowane w każdym calu. Za 
odwzorowanie irackich krajobrazów odpowiedzialny był ceniony scenograf 
Marek Warszewski, nagrodzony Orłem za film „Miasto 44”. Wspaniałe 
zdjęcia są dziełem Arkadiusza Tomiaka, laureata aż dwóch Złotych 
Lwów. Nad każdym szczegółem filmu czuwał konsultant merytoryczny 
ppłk Grzegorz Kaliciak, dowódca polskiego oddziału w bitwie o City 
Hall. W obsadzie filmu zobaczymy plejadę najlepszych polskich aktorów. 
W dowódcę oddziału wcieli się Bartłomiej Topa, a partnerują mu między 
innymi Antoni Królikowski, Leszek Lichota, Tomasz Schuchardt, Piotr 
Głowacki, Łukasz Simlat, Mikołaj Roznerski, Hristo Shopov, Atheer Adel.
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Podczas koncertu Września Jeleniogórskiego Marcinowi Wyrostkowi miłą 
niespodziankę z prezentem sprawiła jego pierwsza nauczycielka ze szkoły 
muzycznej. Na scenie Zuzanna Hawryluk-Turwanicka podarowała mistrzowi 
akordeonu duży słoik miodu z własnej pasieki. Pani Zuza jest prezesem Za-
rządu Powiatowego Koła Pszelarzy w Barcinku. Obie strony były zadowolone 
ze spotkania po latach. Marcin odebrał życzenia „słodkiej” kariery. (5)

Sytuacja w rodzinie ulegnie zmia-
nie i to nie na Twoją korzyść. Staraj 
się jednak pomagać innym, ostroż-
nie podejmuj decyzje i dbaj o kondy-
cję - to jest ważne. 

Sporo pracy nad projektem, który 
miał przynieść korzyści nie tylko finan-
sowe. Ale właśnie o pieniądze, a raczej 
ich lokowanie, mocno się w tym tygo-
dniu pokłócisz.

Sprawy zaczynają kształtować się 
pomyślnie, ale potrzeba jeszcze trochę 
czasu, aby wyjść na prostą. Masz 
dużą szansę, aby wyświadczyć komuś 
przysługę i ją wykorzystaj.

Popracuj nad swoją kondycją - jeśli 
nie na wakacjach, to przyda Ci się ona 
w pracy. I nie bądź taki asertywny, bo 
w sferze uczuciowej bardzo tracisz.

W najbliższym czasie lepiej nie 
dopuszczaj  do głosu rozsądku, 
a wolny czas spędzaj w ciszy i spo-
koju. Wydarzenia tego tygodnia i tak 
Cię zaskoczą. 

Początek tygodnia pracowity,  
a i później nie będziesz mieć powo-
dów, aby narzekać na nudę. Zaska-
kującą propozycję wykorzystaj, aby 
uporządkować parę spraw i odświe-
żyć kontakty. 

W tym tygodniu nastąpi pewna 
zmiana, która nie powinna być burzli-
wa. Ważne, abyś teraz załatwiał swoje 
sprawy samodzielnie, bez czekania, aż 
ktoś Cię wyręczy. 

Sporo nowych zajęć nie powinno 
wpływać na Twoje relacje z najbliższym 
otoczeniem, a jednak... Gdzieś czai się 
cicha pretensja, więc może warto o tym 
z kimś pogadać?

Wydarzenie z początku tygodnia tro-
chę Tobą zatrzęsie i sprawi, że zmienisz 
nieco swój styl życia. Zachowaj jednak 
zdrowy rozsądek - większość lubi Cię, 
jakim jesteś.

  
Szukać wyjścia z sytuacji? Zacznij 

dynamicznie podejmować zdecydowane 
kroki w tym kierunku. Zdystansuj się 
jednak najpierw do wydarzeń ostatniego 
miesiąca i dopiero działaj.

Masz słuszne wrażenie, że grunt 
pali Ci się pod nogami, ale mimo to 
nie poddawaj się - jesteś farciarzem 
i zawsze znajdą się chętni do pomocy. 
Tym razem jednak nie grymaś.

Dość dobrze, zwłaszcza w sprawach 
biznesowych. Nie wprowadzaj w swo-
im życiu żadnych zmian i nie wchodź 
w układy. Poza tym walcz ze swoimi 
słabościami - warto.

(ep)

- Lada dzień wylatuję na kilka tygodni do 
Izraela i po raz pierwszy jestem zupełnie 
spokojny o wyniki drużyny pod moją nie-
obecność - powiedział menedżer kowar-
skiej Olimpii, Tomasz Dudziak. Współtwór-
ca sukcesów biało-niebieskich na kurację 
do Ziemi Świętej udaje się od kilku lat. 
I wcale nie musi liczyć na cuda. Piłkarze 
Olimpii są liderami IV ligi, grają widowisko-
wo i skutecznie. Kibice z niecierpliwością 
czekają na powrót pana Tomka i spełnienie 
jego zapowiedzi: - Jeśli uda się zrealizować 
wielkie plany, to zadziwimy nie 
tylko Dolny Śląsk, ale i całą 
Polskę. (5)

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się we Lwowie. Do Jeleniej Góry przyjecha-

łem 21 czerwca 1946 roku, prosto do klasy maturalnej. 
Wróciłem tu ponownie po studiach i pracy w Gdańsku 
i pod Krakowem w roku 1957. Przez tyle lat w Jeleniej 
Górze służę mojemu miastu - a jest nim Lwów. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Za Niemców we Lwowie skończyłem siódmą klasę. 

Kiedy rozpoczęła się druga okupacja sowiecka, w 1944 
roku, przyszedł do klasy dyrektor szkoły i mówi: „Jak 
ktoś nie umie algebry, niech idzie do klasy niżej”. Prze-
szedłem z dwoma kolegami z powrotem do siódmej klasy. 
Wchodzi znów dyrektor szkoły i mówi: „Jak ktoś nie 
umie algebry, niech przejdzie do klasy niżej”. To ja wtedy 
powiedziałem do kolegów, że nikt nie będzie ze mnie robił 
wariata i wróciłem do ósmej klasy. Nie umiałem algebry 
zupełnie. Pół roku minęło, a ja miałem z algebry dwóję. 
Kolejne pół roku algebry uczył mnie kolega z klasy, poeta. 
Zdałem celująco. To była moja najlepsza lekcja. 

3. Ten pierwszy raz:
13 czerwca 1946 roku, na dworcu kolejowym 

w Przeworsku pierwszy raz publicznie zaprotestowa-
łem. Krzyczałem do tłumu: „Kto to jest Bierut? Nikt się 
nami, Polakami, nie zajmuje. Jesteśmy aresztowani we 

Lwowie!”. To cud, że nikt mnie wtedy nie aresztował. Na 
dworcu było z 500 osób. Ale przyjechał w tym momencie 
pociąg i wszyscy pobiegli do niego. 

4. Przebój życia:
Taniec: od mazura przez tango do twista. Jako student 

politechniki w Gdańsku brałem udział w nauce tańca 
u choreograf Opery Bałtyckiej, Janiny Jarzynówny-Sob-
czak. Przetańczyłem w życiu ponad 30 tysięcy godzin.

5. Wkurza mnie:
Oszustwa ukraińskie i służba Polaków przeciw Polsce. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez:
Bez książek. Mój rekord: 50 książek przeczytanych 

i zrecenzowanych w ciągu roku. Bo zrobić recenzję 
książki, to więcej, niż ją przeczytać. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Przeznaczyłbym na wydanie kolejnych książek. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym:
Nie jestem monarchistą. Chociaż ostatnio spodobał 

mi się Grzegorz Braun. 
9. Za późno na:
Na dziewczyny. 
10. Ulubiona anegdota:

„Bulzacki, a szto u was takaja ułybka ironiczeskaja? 
Odpowiedziałem po polsku: „Pani psorko, ja zawsze 

tak, bo we Lwowie wszystkie batiary się śmieją”. Wy-
rzuciła mnie z klasy. Chodzę po korytarzu, wychodzi 
z gabinetu dyrektor, Ukrainiec. „Co ty tu robisz?” 

- pyta. „Moskalka mnie wyrzuciła z klasy” - mówię. 
Na to dyrektor do mnie po polsku: „Nie martw się, 
kiedyś taki uczeń jak ty chodził po korytarzu i mówił: 

„Nic nie rozumiem z tego, co za logika, puściłem bąka 
w klasie, wyrzucili mnie na korytarz, a oni zostali 
w klasie wąchać”. 

MPP

Imię i nazwisko: Krzysztof Bulzacki
Zajęcie: maturzysta w jeleniogórskim „Żeromie” z 1948 roku, absolwent politechniki w Gdańsku; 

przez pięć lat pracował w Stoczni Gdańskiej; zakładał i przez 14 lat pracował w Technikum Mecha-
nicznym w Jeleniej Góry; autor kilku książek i licznych artykułów, między innymi na temat Lwowa 
i Ukrainy, założyciel i działacz Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich. 

Kto jest najważniejszą 
osobą w życiu prezyden-
ta Jeleniej Góry Marcina 
Zawiły? Od trzech lat 
to pierwsza i jedyna jak 
dotąd wnuczka Mar-
tynka Piłat. Dziadek ją 
uwielbia i kocha bez-
granicznie. I zawsze ma 
dla niej czas. Martynka 
przyjeżdża, i to często, 
z Wrocławia. To miłość 
wzajemna. Córka Marty 
Zawiły-Piłat towarzy-
szyła dziadkowi w rynku 
w inauguracji wrześnio-
wych imprez. (5)
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